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Wezbrane wody przerwały 200-metrową tamę, zalewając p'ięć wsi i kopalnie z robotnikami - Oantejsk'ie sceny , 
na terenach strasznej katastrofy 

L o n d y n. (Tel. wł.) Z Tokio dO.I zaginiło i ogólnie sądzą, że po. nieśli I Do akcji ratowniczej przywołano I żarnej, oraz miejscową ludność i gór-
noszą, że Japonję północną nawiedzi- oni śmierć. większe oddziały wojska i straży po. ników. Akcja pomocnicza potrwa kil-
ła straszna katastrofa powodzi. '\Vsku- L t P . T k' k' ł' k t ł f ka dni i przed ich upływem nie na-
tek silnego naporu wód pękła w okrę- 'O aryz - O 10 za onczy sle a aSd"O a leży się spodziewać uzup.ełniających 
gu górniczym Osaruzawa t 8Iffi a, zale- " . ~ , . ~ ~ , .. ., wiadomości o rozmiarach strasznego 
,wając całą okolicę wraz z kopalniami, ", nieszczęścia, Ratunek natrafia na 
~ których pracowali górnicy. ,Dotąd wielkie przeszkody i trudności, z po-
śmierć znalazło zgórą. 300 osób. wodu bardzo trudnych warunków te--

Wzburzone wody zniszczyłY 450 do. renowych. 
mów. Pod wodą znajduje się pięć w'5i, Tama, która uległa przerwaniu, by-
zamieszkałych przez rodziny górni- ła-200 m długa i 50 m wysoka. Kata-
cze. Dotychczas wydobyto 75 ofiar strofa spowodowana została prlez 
strasznej katastrofy. wielkie masy wody odpływowej i na-

L o n d y n. (Tel. wI.) Straszna ka- gromadzone w niej masy szlamu i pia-
tastrofa powodziowa w północnej Ja- sku oraz kamieni. pozostałych z ko-
ponji pochłonęła, według tymcza"o- palni kruszczu itd. Szlam oraz pia-
:wy ch danych, około tysiąc ofiar. Isek wraz z wodą z niebywałą siłą roz-

Rozmiary katastrofy przekraczaję. lały się na dolinę i zalały w mgnieniU 
przewidywania kół miarodajnych, któ- akt pięć osiedli górniczych. Mie-

, re, jak donoszę. z Tokio, przystą.piły szkańcy żywcem zalewani przez wodę 
do energicznej alccji ratowniczej. laj lak doniosły depeszę, lotnik fl;ancuski Andre Ja:py, pr7.}' lądo\vaniu przymu- i masy szlamu, ginęli, próżno szuka-
wynika z raportu gubernat.ora pro- sowem w północno-zachodniej cześci japońskiej wyspy I{ju-Sziu, został jąc ratunku. Rozgrywały się tu roz-
wincji, dotkniętej katast.rofą, rewir ko- ciężko raniony. Jap miło łl. na reproduko 'anym po\.żej samolocie typu paczliwe sceny, gdy cale rodziny to-
palniany jest zalany. Dotą.d zdołano "Simoun'\ wyrób fabryki Caudron-Renault, 220 km. - ustalić rekord szyb- nęły w straszliwej walce z rozszala-
wydobyć 115 zabitych i 45 osób ciężko kości lotu na trasie Paryż-Tokjo. Tuż u celu - o 900 km przed stolicą Ja- łym żywiołem. Wszelka akcja rato w-
lub lżej rannych. 1200 osób natomiast ' ponji - opuściło go szczęście. .nicza była zupełnie niemożliwa. 

Proces apelacyjny o krwawe zajścia w Przytyku 

" Wstrząsające mowy adw. Niedźwieckiego i Kowalskiego przed sądem w Lublinie . 
L u b l i n, czwartek, 19 listopada 

Monotonję nastroju, panują.cego w 
pociągu pośpiesznym Warszawa -
Lublin, odchodzę.cym w środę po po
łudniu ze stolicy, przerywaj a. snuję.ce 
się po całym pocią.gu postaci osobli
wych kontrolerów, bacznie kogoś wy
patrujących. 

To dziennikarze stołeczni i tódzcy, 
którzy jadą na rozprawę apelacyjną 
procesu przytyckiego do Lublina i już 
w drodze szukaja. materiału informa
cyjnego, rzucają.c się skwapliwie na 
JadQ,cych adwokatów, by uzyskać nie-
co informacyj o procesie. 

"Obława" koncentruje się w wago
hie restauracyjnym przy nieodzownej 
pół-czarnej, gdzie dziennikarze i o
brońcy oddają się wspomnieniom 
wielkiej rozprawy przytyckiej z czerw
ca b. r. w Radomiu i snuj a. przewidy
wania na temat rozprawy apelacyj
neJ. 

Ciąg dalszy tych rozmów ma już 
miejsce wieczorem w Lublinie w ho
telu Europejskim, który na kilka dni 
zamienia się w kwaterę ekipy obroń
czej i dzienn ikarskiei. 

PRZED ROZPRAW ł-

W czwartek wczesnym rankiem, w 
chłodny, szary, nieco dżdżysty dzień 
listopadowy podl;l.żamy na ul. I{rakow
skie Przedmieście do klasycznego bu
dynku lubelskiego sa.du apelacyjnego, 
gdzie przez 2 bą.dź 3 dni toCZYć się bę
dł:ie akt drogi procesu przytyckiego. 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 
'Rygorystyczne zarza.dzenia pozwa

lają przekroczyć progi sali rozpraw 
tylko posiadaczom nielicznych kart 
wstępu. 

Na obszernej, stylowej sali, dobrze 
urządzonej, ale ciemnawej, tak, iż 
podczas rozprawy pala. się światła, 
znajduje się około 70 osób - szczęśli
wych wybrańców losu, a więc 12 ad
wokatów, 35 osób z publiczności oraz 
okolo 25 dziennikarzy. 

Na stole sędziowskim leży 11 tomów 
akt sprawy. 

PRASA ••• 
Prasa .. , Może liczby wyjaśnią 

wielokropek: 22 Żydów i 6 Polaków. 
Naturalnie wśród przedstawicieli "Jej 
królewskiej mości Prasy" jest więcej 
nazwisk na "ski", niż liczba Polaków, 
a imiona brzmią niezgorzej, np. Miko
łaJ ... 

Już w pierwszych minutach roz
prawy apelacyjnej - przewodniczę.cy 
rzucił pod adresem tej "loty prasowej" 
zwięzłą. uwagę o potrzebie "bezwzględ
nego porządku na sali rozpraw". 

Sł-D WCHODZI - PROSZ~ WS'l'AĆ! ° godz. 9 min. 10 ostrY dźwięk 
dzwonka sygnalizuje wejście komple
tu sę.dzę.cego na salę rozpraw. Za sto
łem sędziowskim zajmuję. miejsca pp. 
przewodniczQ,cy dr. A. Hubel, referent 
sprawy s. a' Jan Czarnecki i wotant 
s. a. Gajerski. 

Fotel prokuratorski zajmuje proku
rator okręgowy Stefan Dotkiewicz z 

Radomia, znany już jako oskarżyciel 
w pierwszej instancji procesu przytyc
kiego w Radomiu oraz jako autor aktu 
oskarżenia w procesie przytyckim. 

Przewodniczą.cy zaczyna od spraw
dzenia listy obecności . oskarżonych, 
okazuje się, iż na sali są.dowej niema 
ani jednego oskarżonego. 

LAWA OBROŃCÓW I POWODÓW 

Zkolei sąd zapytuje o nazwiska ad
wokatów. 

Z pierwszej ławy obrończej, zajmo
wanej przez obrońców Polaków, zgła
szaję. się do obrony chłopów przytyc
kich pp. mec. Bohdan Gaiewicz i Sta
nisław Zdzitowiecki z Radomia oraz 
mec. Wacław Baikowski z Zamościa 
i mec. Wilhelm Quirini z Lublina. 

Do obrony ŻydÓW zgłosili się adwo
kaci: Petrusewicz z \Vilna (Polak), Be
renson (Żyd), Lejb Landau (Żyd) ze 
Lwowa (obrońca Żyda Steigera w pro
cesie o zamach na Prezydenta Rzeczy
pospolite.i), Szumański (Polak) - o
brońca mordercy Ś. p. Stanisława 
Wieśniaka, oraz Margolis (:l:yd) z War
szawy. 

Powództwo w imieniu poszkodo
wanych chłopów polskich reprezentu
ją. mec. Witold Niedźwiecki z Rado
mia oraz mec. Kazimierz Kowalski -
przywódca narodowei Łodzi. 

:l:ydowskie powództwo cywilne po
pierają. adw. Fenigstein z Radomia. i 
adw. Apolinary HartP:las z Warsza
wY. 

!YDZI I PROKURATOR PONAWIAJ~ 
WNIOSKI 

Po załatwieniu formalności perso
nalnych następuje zgłaszanie wnio
sków stron. 

Prokurator i obrońcy Żydów pona
wlaJa. swe wnioski, odrzucone już 
przed miesiQ,cem przez sa.d apelacyjny 
na posiedzeniu niejawnem. Prokura~ 
tor wnosi o ponowne zbadanie kilku 
świadków, w tern Herszka Minkow
skiego. 

Adw. Szumański w dłuższym wy .. 
wodzie prosi o zarza.dzenie wizji lo
kalnej w Przytyku, bowiem prokura
torskie plany orjentacyjne miejsca 
zajść są jego zdaniem niedostateczne. 
Prosi o uzupełnienie wiz.ii przez po
wołanie biegłego lekarza i biegłego 
znawcę broni dla ustalenia, iż rzeko
mo Leska nie mógł zabić Ś. p. Wie
śniaka. Dalej wnosi o sprowadzenie 
osk. Leski na rozprawę dla ustalenia 
koloru iego zarostu, wreszcie o spro
wadzenie dowodów rzeczowych. 

Polscy Obrońcy i powodowie cywil
ni oponuję. przeciwko wnioskom pro
kuratora i obrony żydowskiej. 

Jeśli chodzi o wizję lokalna. w Przy
tyku, to mec. Kowalski j mec, Gaje-
wicz pozostawiaJa. to do uznania są.
du, zaznaczając, iż w wypadku zarzę.
dzenia wizji należałoby ją. rozszerzyć, 
zbadać ponownie niektórych świad
ków, by sąd mógł się naocznie przeko
nać, jakie było tło zajść, oraz, że awan. 
tury w Przytyku sprowokowali :l:ydzi. 
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w jaki sposób napadali na chłopów 
przytyckich i przez dokonanie oględzin ~ 
miejsca zabójstwa Żydów Minkow- , 
skich. 

PROKURATOR POPIERA 
OSKARżENIE 

Po zamknięciu przewodu sadowego 
rozpoczął o godz. 14 min. 15 przemó
wienie oskarżycielskie prok. Dotkie
wicz, który zaznacza, iż przychodzi ze 
swoj/) apelację., by dwustronnie spra
wę oświetlić. 

2)'. Zbiegowisko żydowskie w Przyty
ku - mówi prokurator - niewątpli
wie istniało. W Przytyku nie jest tak, 
jak normalnie w Polsce. że ludność 
żydowska jest w mniejszości, a prze
ciwnie, Żydów jest w Przytyku 90 pro
cent. W centrum Przytyka ludność ży
dowska mieszka wyłą.cznie, niema tam 
wcale ludności chrześcijańskiei. Tłum 
żydowski był ujednolicony. Na tłum 
działa przykład - ten przykład dał 
osk. Feldberg i osk. Haberberg. Tłum 
Chrześcijański ogarnęła panika, i to 
pOdnieciło Żydów jeszcze bardziej do 
napaści. 

twierdzenie Żydów o pomieszaniu 
przez świadków postaci braci Kirszen
cwajgów, z których jeden został ska
zany, a drq.gi uniewinniony. Prokura
tor obszernie omawia niewa.tpliwą wi
nę osk. Leski i polemizuje z argumen
tami wywodów apelacji żydowskiej. -
Znane są. wypadki z medycyny są.do
wej, iż ludzie, postrzeleni śmiertelnie 
potrafią. biec klIka kroków. tak było i 
ze ś. p. Wieśniakiem, który był po
strzelony przed domem Leski, a upadł 
przed domem Swieczki. 

Między adwokatami polskimi a ~y
aowskimi dochodzi przytem do kilka
krotnej wymiany zdań; mec. Gajewlcz, 
oponuję,c przeciw powoI aniu biegłych, 
zauważa, iż tego rodzaju wnioski zko
lei mogłyby doprowadzić do powołan1a 
dla ustalenia koloru zarostu osk. Le
ski nawet jako biegłego - fryzjera .•. 

10 UWI:J:ZIONYCH POLAKÓW 
ZRZEKA SU: APELACJI 

Wielkie wrażenie na sali wywołu
Je odczytanie pOdania 9-ciu uwięzio
nych w Radomiu chłopów przytyc
kich: Wacława I(acperskiego, Szcze
pana Zarychty, Józefa Olszewskiego, 
Franciszka Wlazły, Feliksa Bugajczy
ka, Władysława Budzika. Władysława. 
Strzałkowskiego, Stanisława Żebraka, 
Franciszka Bankiewicza, a następnie 
i oddzielne podanie lO-go więźnia, ko
mendanta "Strzelca" w Przytyku Jó
zefa Pytlewskiego. Pierwsze pismo 
jest treści następuj ę.cej: 

"Wobec tego, że sześciu z pośród 
nas odcierpiało już prawie wymierzo
ną nam przez są.d okręgowy karę 8 
miesięcy więzienia, pozostałym zaś 
trzem wymierzona kara w niedługim 
czasie się skończy, nie mogą.c w tych 
warunkach popierać wniesionej przez 
nas przed 5 miesią.cami wraz z innymi 
oskarżonymi apelacji, mamy zaszczyt 
oświadczyć, że cOfamy apelację, wnie
sionę. przez naszych obrońców od wy
roku sądu okręgowego w Radomiu z 
dnia 26 czerwca 1936 r. w sprawie ni
niejszej, w części, dotyczą.cej naszych 
osób." 
. Pismo to wpłynęło do sę,du za po
~rednictwem zarzą.du więzienia w Ra
domiu. 
. Osk. Józef Pytlewski w swem pi
~mie krótko oświadcza, że cofa apela
cję. 

Wobec powyższego są.d apelacyjny 
postanowił pozostawić ich skargi ape
lacyjne bez rozpoznania. 

:WSZYSTKIE WNIOSKI ODRZUCONE 

Po dłuższej przerwie sa.d ogłosił 
postanowienie, moca. którego oddalił 
wszystkie ponowione wnioski prokura
tora i obrońców żvdowskich. 

Jednocześnie są.d apelacyjny uznał 
tnajdujące się w aktach sprawy pla
ny prokuratorskie za dowodv w spra
wie, uzasadniaja.c tem m. in. zbędnoM 
wi;o:ji lokalnej w Przytyku. 

REFERAT SPRAWY 

Wobec niezgłoszenia nowych wnio
sków sąd przystępuje do referatu 
sprawy, który wygłasza sędzia Czar
necki, zaznaczaja.c, że z liczby 57 o
skarżonych zostało przez sa.d okręgo
wy skazanych ogółem 36 oskarżonych 
- wszyscy wnieśli apelacje, z których 
10-ciu (Polaków) cofnęło przed chwilą. 
skargę apelacyjnlJ" a więc ostatecznie 
apeluje 26 oskarżonych (w tern 15 1'0-
lak?w). Ż~'dowski powód cywilny 
WnIósł skargę apelacyjna. przeciwko 13 
oskarżonym, ale wobec uprawomocnie
nia się wyroku w stosunku do 7 unie
:winni onych Polaków sa.d rozpozna 
tylko apelację co do sześciu oskarżo
nych. 

Sąd referuje koleino 8 skarg ape
lacyjnYCh, a więc prokuratorskę., 5 
skarg obrońców żydowskich, żydow
skiego powoda cywilnego, jedną. o
brońców polskich, co do której rcf~ 
rent nadmienia, że pierwsza jej cZf<ŚĆ 
omawia momenty natury pOlitycznej, 
związane z procesem, a mianowicie 
ustosunkowanie się prasy i organiza.
cyj żydowskich i komunistycznych w 
P?lsce i zagranicą, do procesu przylyc
kIego i wyroku są.du okręgowego, któ
ry w tych środowiskach wywołał 
gwałtowną. reakcję. Jako dowody do
łączono do tej apelacji numer ,,\"'v' olno
myśliciela" i egz. "GOllca Warsz:' z e
nuncjacjami organizacyj komunizuJą
cych i żydowskich. 

JAKI LESKA MA WZROS'! 
I JAKIE - PLECY? 

Po dwugodZinnym referacie s. a. 
Czarneckiego adw. Szumański zgłosił 
wniosek o dolwnanie pomiaru wzrostu 
osk. Leski oraz szerokości jego pleców, 
by udowodnić, iż Leska nie mógł ""y
Chylić się z okna, abv strzelać do ś. p , 
Wieśniaka. 

Prokurator oponuje przeciwko te
mu wnioskowi jako już oddalonemu VI' 

pierwszej instancji. Także i mec. Gaje
wicz energicznie oponuje przeciwko 
"mierzeniu przebywaję.cego w więzIe
niu w Sieradzu osk. Leski zarówno 
wszerz jak i wzdłuż". 

Sąd oddalił wnioski obrońcy, osk. 
l.eski 

Opiera się na ustaleniach sa.du I-ej 
instancji i chce bronić wyroku pierw
szej instancji przed atakami skarg a
p~acyjnych. 

Zbija trzy tezy obrońców żydow
skich: 1) braku przestępstwa z art. 
163 k. k. (udział Żydów w zbiegowi
sku), 2) iż Żydzi zastosowali "obronę 
konieczną.", strzelaja.c do chłop6w, 
3) tezę niewinności głównego osk. Szu
lima Leski, a w każdym razie złago
dzenia kwalifikacji jego czynu, jako 
popełnionego w afektacji (art. 225 par. 

Żydzi na rynku i na ul. Warszaw
skiej nie stali oboJętnie, a byli popro
stu zbiegowiskiem, karalnem przez ko
deks karny. W takich warunkach trud
no mówić o "obronie koniecznej" Ży
dów. 

Prokurator stanowczo odpiera 

O godz. 15 prokurator przemawia 
dalei. 

\V czwartek w godzinach wieczor
nych przemawiać będę. powodowie cy .. 
wilni. 

W piątek przemawiaj!) Obrońcy r 
prawdopodobnie znkończy się rozprr-
wa apelacyjna. STEN. 

• 

a a o m JWY wyro u IflJ Y[ ~IJ~ 
Zakończenie mowy prokuratora - Prokurator domaga się kary ł dla Polaków 

Mowy powodów cywilny,ch - Zdecydowana mowa mec. Kowalsk·iego 
Po rozprawieniu się z zarzutami 

apelacyj żydowskich, domagaj~c się 
surowszego ukarania osk. Leski, Kir
szencwajga, FrYdmana i innych ska
zanych Żydów - prokurator przeszedł 
do uzasadnienia swojej tezy, że i nie
których oskarżonvch Polaków sąd 
skazał zbyt łagodnie i że należałoby 
skazać również uniewinnionych do
mniemanych zabójców b. P. Joska i 
Chai Minkowskich. W tym względzie 

dobnie, jak jego poprzednik, atakuje 
motywy wyroku sadu radomskiego, 
zwłaszcza w części, dającej wiarę 
świ adkom-Pol akom. 

Po wyroku pierwszej instancji 
przeszła przez Polskę fala za.iść anty
semickich. Żydom - m6wi żydowski 
powód cywilny - nietylko chodzi o bp. 

Minkowskich, ale o 3 mil.iony "obywa
teli-Żydów", którzy chcę. mieć pewność 
spokoju. 

Swój do swego nie jest przestęp
stwem, ale nie idź do tego, a chodź do 
tamtego .iest, zdaniem żvdowskiego po
woda cywilnego przestępstwem. 

o uniezależnienie się gospodarcm Polaków 
prokurator kwestjonuje dobitnie pod- Mowa mec Nied~'wieckiego 
kreśloną w motywach wyroku sę,du 
okręgowego nieprawdomówność świad- Mec. Witold Niedźwiecki z Radomia Ruch, zainicjowany przez malucz
ków Żydów, uważa, że wyznanie popiera polskie powództwo cywilne kiego chłopa z pow. radomskiego, opo
świadków nie odgrywa tu zbyt wiel- i prosi o zatwierdzenie. czyńskiego i koneckiego promieniuje 
kiej roli, że Żydzi także mówią praw- Tło wypadków przytyckich jest dla na całą Polskę. Ruch ten miał już swą 
dę, gdy ich się bada przed sądem, tej sprawy istotne, a nie wielkość wy- chlubną historję w Wielkopolsce. 
zwłaszcza zeznanie H-letniego świad- miarów formalnych. Bowiem w naro- Jak zgrzyt po szkle brzmia. na tej 
ka IIerszka Minkowskiego budzi zau- dzie polskim następuję. gruntowne sali słowa adwokata-Żyda, iż Pola
fanie prokuratora, którv na tem ze- przemiany wewnętrzne. kom nie wolno mówić: "Nie chodź do 
znaniu życzyłbY sobie uzvskać wyrok Przytacza się rozmaite fakty akcji obcego!" Jak takie słowa musi rozu
skazują.cy czterech chłopów, tj. braci ostrzegawczej Żydów przed rzekomą. mieć ciemny Żyd przytyckil 
Frą.czkiewiczów, Iwańskiego i Kwiet- napaścia. chłopów. Ale nie mówi się o Starzy oskarżeni ŻYdzi sa. moralny
niewskiego. tern, że chłop polski przygotowywał mi przywódcami ZUChwałych wyrost-

KOIlcowy ustęp przemówienia po- się do zdobycia bastjonu Ptzytyckiego, k6w żydowskich, którzy nie waha.ją 
święca prokurator finezyjnym rozwa- ale- gospociar~o. bo ani iednego re.. się napadać na ehłopów polskich. 
żaniom na tematy psychologiczne i z wolweru nie znaleziono u Chłopów Mater.ialy dowodowe w sprawie 
zakresu poIrtyki kryminalnej, która, przytyckich. świadczą, iż nastroje młod.vch Żydów 
zdaniem jego, wymaga surowego wy- Mówca podkreśla straszne przelud- były bojowe. 
roku, aby zapobiec szerzeniu się po- nienie wsi polskiej, ilustrując swe Obrońca daje w mocnych słowach 
dobnych, jak w Przytyku, wypadków. twierdzenia cyframi z komunikatów wyraz bólu i oburzenia, że w polskiem 

Wreszcie prokurator wyra~a swe państw. Instytutu badania konjunk- miasteczku pędzono Polaków drąga
niezadowolenie z powodu żvwiołowego tur i cen. Mówi o niesłychanym ubyt- mi, młotkami, rewolwerami żydow
powitania przez ludność Przytyku w ku dochodów małorolnych Chłopów w skiemi jak bvdło. 
czerwcu r. b. zwolnionych z więzienia ostatnich latach, co skłoniło chłopa do Nie chodzi nam o to, by odebrać 
oskarżonych Polaków i tem kończy pójścia do miasteczel{ dla zdobYCia chleb Żydom, ale o to, by zapewnić 
swe przeszło godZinę trwaj~ce prze- chlśe~a i pracy. C~ęć odebrania wyłącz- chleb Polakom. Niedługo już dane 
mówienie oskarżycielskie ' no el handlu rOZjuszyła Żydów. nam będzie widzieć sylwetkę chłopa 

. ' . D!a I?olskieno elementu unlezalei-, polskiego nietylko jako szewca, ale i 
ZYDZI ATAKUJ~ MOTYWY nieBIe SIę gospodarcze jest sprawą jako kupca za lada. sklepową., kolpor-

WYROKU RADOMSKIEGO pierwszorzędnej want • tera gazet, domokrą.żcę i rzemieślnika. 
Żydowski powód cywilny, adw. Fe- I • 

~i~~~~7~~u.:~f~:~w~~a;~r:~~~;~:e~~ I ldet"dowana mowa met. Kowalski-ego ktore stWIerdZIły nIedwuznaczme WI- , 
nę Żydów w wywołaniu zajść przytyc- • • d k" - P I 
kiC~łuże.i zastanawia się powód cy- W sprawie Zv ows lej w osce 
wilny nad - z?anie~ jego - pop!aw- Jako ostatni w PI'erwszym dn' lu 
nem zachowamem SIę Żydów zarowno . . . mina o tragedji chłopów odrzywol-
przed jak i w dniu kn!t~~cznym 9 mar- pro.cesu przemawIał. pr.zy wypełmone.l skich, którzy za przewrócenie jednego 
ca b l' ".. sah - mec. KaZImIerz Kowalski straganu zapłacili 18 trupami Pola-

O~~wiają,c obleganie posterunku z. Łodzi, który, opierają~ się na mate- ków, a przecież nikt z Żydów wtedy 
policji przez ludność polskę. po aresz- rJale dowodowym,. cy~u.le sł~nne sło- nie został poszkodowanv. 
towaniu osk. Strzałkowskiego za ak- wa z aktu ~skarzema: ... ~lasteczko Mec. Kowalski podziela słuszne mo
cję boikotowa na iarmarku _ podkre- Pr~ytyk, 1?ołozone w pOWIeCIe radom- tywy sądu radomskiego w odniesieniu 
śia, iż ludność ż,'dowska może tylko sklm, a ltcza;e około 3.000 ludn?ści, do Żydów. 
licz~'ć na policie. w czem pra~Ie 90 proc. ~yd6w.... Odpiera tezy żydowskich powodów 

Zkolei powÓd cywilnv polemizuje Żydom me podobało SIę wyrywam e cywilnych o niedopuszczalności i nie-
m. in. z częścia motywów wyroku ra- -placówek handlowych przez chłopów, legalności bojkotu. 
d l . t' d·' .. . ś . Jak to zeznał kom. P. P. Micke Wolno każdemu stać od rana do om~'\{ lego, s WJer zaJa.cą., lZ wladko- 'vV k . d P l k ł . t' . 
wie Żydzi kłamia.. az ~m o a u p yme a s~ma WIeczora i ostrzegać przed sklepami 

Pełnomocnikowi Żydów nie podoba krew - ~I.ęC. nawet v: zezIJ-amach żydowskiemi! 
się i to, że osJ.carżeni Polacv zmieniali przedstaw~clel.1 władz WIdać WIele ak- Podkreśla bezprawne zachowanie się 
swe miejsca i zamieniali ubrania, co ~~n~ów, nIemI łych ~la. Żydów, mimo, policji wobec akcji bOjkotowej chlo
utrudnia·lo świadkom Żydom rozpo- IZ Jest moda oskarzama o antysemf- pów w Przytvku. 
znawanie oskarżonych Polaków, ale co tyZ~... . ł k M' k Rozprawia się z chęcia podważenia 
- zdaniem powoda cywilnego _ nie rzyponl1.na ~ owa om. JC ego, motywów sadu radomsldego w części, 
mo' ś . d ć kł' l' ś' ń lZ w Strbnmctwle Narodowem prowa- stwierdzaincej fałszywośĆ zeznań 
Świ:edk~~~~Ż~'~'~w ~ .. ~~z~;~~~ c~e~ezt~~t r~ono ::kcję pod ~ąsłem .b~ć Żydów po świadków-Żydów. Przypomina. iż za
"ma~1tarada·". oeszel1J. Lud~oścl P?lskleJ - j~k wi- sady talmudu pozwalaj!), Żydom kła-

Atakuie zeznania niektórych świad- dać ~ akt.- me zal:za!o na akCJI tero- mać przed st:ldem na rzecz Żydów. 0-
ków-Pola·ków, które zostały ' pominięte ryst~ cz?e.l. bo w mIesl,ę.cu luty~ było skarżano prof. Trzeciaka i samego 0-
w motYwach wyroku · zaledwIe. 8 zameldowan o poblcm, brońcę (mec. Kowalskie.go) o napaści 

Nie ·podoba się peł~omocnikowi Ży- V! dą~eniach ob?zU, .który pro~adzi na talmud i grożono im \wtoczeniem 
dów uniewinnienie rzekomvch spraw- akCJę bO.Jkot~wą, me l.ezy uzywame te- procesu. Ja wiem - mocno oświadcza 
ców śmierci b. p. Minkowskich, POW()- ro~! bo to me odpOWIada natu:ze pol- ~ec. Kowalski - iż do tych procesów 
łujac sie na 7.eznania jch małoletnich sk.le.l,. narodu nawskroś kato.hckiego, mgdy nie dojdzie, bo to nie leży w in
synów Gawr~rsia. HerRzka i Szmulka. mlłosHż,rnego. Ter?r wychodZI na ko- teresach żydostwa! 

r~yść ~dom. WIele ubolewano nad Ta część przemÓwienia wywołuje 
DALSZY ATAK NA MOTYWY SIerotamI po b. p. Minkowskich, ale wielkie wrażenie i poruszenie ·na sali 

.. r WY~OKU nic nie mó\~iło s~ę o ~ięc~u sierotach I oriLz uwagę przewodniczęcego. iż w 
DrugI z~ dowskI powód cywilny, po ś. p. S~amsławle WIeśmaku. procesie nie było mowy o talmudzie. 

a.dw. HarŁglas, w dalszym cięgu po- IlustruJąc swę. teze o terorze. wspo- Nie da się utrzymać stanu, by 3 
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miljony Żydów mogło żerować na cie
le zdrowego n " rodu polskiego, zwła
~zcza, że po odzyskaniu niepodległo
ści państwowej następuje drugi etap: 
wyzwolenia się od Żydów. W takich 
warunkach pra\yo okazałoby się nle
życiowe, gdyby mimo wszystko chcia
ło ten stan utrzymywać. 

rem na temat powitania uniewinnio- Rozstrzelanie 
nych w Przytyku, przecież sad unIe- ł syna PJoimo de Rivery 
winnił organizatorów powitania! P a ryż. (Tel. wł.). Jak donosi Ha-

Przeszło godzinna mowa mec, KO-, vas z Alicante, utrzymuje się tam wia
walskiego była wysłuchana przez au- domość, że wyrok śmierci, wydany na 
dytorjum z niesłabnacem zaintereso- syna byłego dyktatora hiszpańskiego, 
waniem. Po skończeniu mowy wiele Antonio Primo de Rivera został w 
osób złożyło serdeczne gratulacje piatek rano wykonany. 
mówcy. 

, 
Równocześnie nadeszła z Bercelo

ny wiadomość. iż w ciągu piątku w 
tamtejszym porcie wylę.dowało 2000 
francuskich socjalistów i komunistów, 
wśród nich szereg kobiet. Maję. oni 
się zacią.gną.ć do międzynarodowego 
oddziału wojsk rzę.dowych, by wal
czyć przeciwko wojskom narodowym. 

Przewodniczacy znowu interwenju
je, gdy mec. Kowalski mówi o obja
wach zażydzenia zawodów wolnych i 
innych. POlemizuje też z prokura to-

Na tern zakończono pierwszy dziefl 
apelacji przytyckiej. W piatek przema-
wiają obrońcy. STEN. Skandal w Piotrkowie T rvbunalskim 

Straszna eksplozja 
Klub radnych Obo~u Narodowego piętnuje postępowanie 

~ar~qdl.' 'łniejskiego 

w fabryce chemikalji 
p i o t r k ó w. 20. 11. - Na odbytem i podejmowaniu Arcypasterza naszej 

w dniu 18 bm. posiedzeniu rady miej- ł diecez.ii. Koło Narodowe radnych mia
skiej Piotrkowa Trybunalskiego klub sta Piotrkowa Trybunals~iego,. stwier
radnych Obozu Narodowego złożył do dzając to - oświadcza. ze taklem p~
protokółu rady miejskiej następujące stępowaniem zarzad miasta postawIł 
świadczenie: się poza nawias Piotrkowa katoli~· 

8 osób ~ostalo ~((bit ych i '1'0 rannych "Zważywszy, że podczas wizytacji kiego," 
miasta naszego przez J. Eks. biskupa Należy dodać, że tylko reprezen~acja 
vVłodzimierza Jasińskiego zarząd mia- Klubu Narodowego radnych miasta 
sta uchylił się od udziału w powitaniu wzięła udział w powitaniu. 

R z y m. (Tel. wł.) W czwartek wie- płomieniach. Zaalarmowane straże 0-
czorem w fabryce w Monte-Catini ko- gniowe z miasta oraz całej okolicy 
lo Meranu wydarzyła się straszna eks- przystąpiły do pracy, przyczem po u
plozja. Według urzędowych komun i- pływie godziny udało się pożar zloka-
katów liczba zabitych wynosi 8 osób, lizować. W ten sposób uniknięto Ł' d k d _. k 
ranionych zaś zostało 70 osób, z czego przerzucenia się pożaru na inne części O Z a ra a mleJs a 
cztery osoby są ciężko ranne. Naj- fabryki, w których znajdują się w du-
prawdopodobniej jednak liczba zabi- żej ilości materjały o wielkiej sile wy-

tYC;a~el~:k~n~z~i:n:i~{::i~~i zbudowa- buchowej oraz łatwo zapalne. zb-,erze S-I" W grudniu 
~Z~ł~S~~!s~Ofi~~~!e0 ;~~'~l~a\j,:,ytwa- nie~O~\~il!id~~~;:c;'ł~ia:~~~~i. d~t~~~ 'l 

Eksplozja wydarzyła się w części ~zny wybuch. w ~~bryce amoniaku. ~, W,icbial wojewobki uznal protesty wybo,,.c~e ~a niewa~ne 
fabryki, w której wytwarzano amo- ll1nych chemlkah) w Monte CatlnI I . 
njak. spowo~ował śmierć zgórą 40 osól;>: - Ł ó d Ź. 21. 11. _ W dniu wczoraj- pozostawiono 286 ważnych podpisów, 

Natychmiast po gwałtownej det!)- ~z;zegołowych dauych o. eksplozji ze szym odbyło się posiedzenie wydziału Na proteście ż~dowskiego Bloku 
nacji cała część budynku stanęła w zrodeł urzędowych narazle brak. wojewódzkiego. na którem rozpatry- Sjonistycznego złozonych było 311 -------___ ------- I wano protesty, wniesione w IV okręgu podpisów; z . tego uznano. za sfa~szo-

S · t b · he , ke ~ t wyborczym przez Obóz Narodowy i w wane 12 POdPISÓW, a 6 blJ,dz to zło~on~ 

oWle V Z rOJ:I Iszpans le O ra Y IX okręgu wyborczym przez żydowski przez osoby z innego okręgu, bądz. tez 
'ł "Blok Sjonistyczny. Protesty te złożono przez niepiśmiennych, pozostawIOno 

do komisji głównej wyborczej. następ- więc 293 ważnych podpisów. 
Ol~ręty te n't,ajc{ 'Wył·US.~!Jć na bonl.bartlou'auie wybr~c~!J nie przesłano do woiewództwa i sta- Wydział wojewódzki wobec tego, o-

J.1.aroka rostwa. które przeprowadzało szcze- pierając się na art. 45 regulaminu w.y-
pańskiego Maroka. I gółowe badania podpisów i obecnie borczego, uznał oba prote.st~ za me-

L o n d y n. (PAT). Agencja Reu- Okręty wojenne "Jaime 1" i "Almi- I zwróciło je wydziałowi woiewódzkie- ważn.e ,z braku ustawowe] lIczby 300 
tera donosi z Tangeru, że wszystkie rante Cerwantes" będą gotowe do akcji I mu. .. . podmsow.. . ' . 
hiszpańskie, należące do rządu statki bojowej w przyszłym tygodniu. Okręty Na posledzeOlu ustalono zgodme z ,Ja~ . SIę dowladu~emy, ~o~~woda 
handlowe, otrzymują. w portach odpo- te i statki handlowe otrzymały nowe protok?lami T referen~a .starostwa łodzk~ .l~szcze \y ~mach r:a]bhzsz'y~h 
wiednie uzbrojenie, poczem odpłynę. ce- uzbrojenie pochodzenia, jak się zdaje, \ gr?dzklegO 1\owakowsklCgo. ze na .pro- powe::mle de~yz.l,ę l .zgodme z opmJę. 
lem bombardowania wybrzeży hisz- sowieckiego tescie Obozu Narodowego złozono wydZiału wo]ewodzloego wyda odno-

, łę,cznie 518 podpisów, z których uzna- śne zarzę.dzenie oraz wyznaczy pierw-
----------------- no 68 za nieprawdziwe. 41 jako złożone sze posiedzenie rady miejskiej. "'e-

Na f .. oncie w 'Hiszpanji przez osoby niepiśmienne. 123 jako dług posiadanych przez nas informa

Powstańcy umacniają swoie po!vcie! 
złożcne przez osoby z innych okrę- cyj, posiedzenie rady miejskiej zwo
gów wyborczych, tak. że w rezultacie łane ma być na 10 grudnia br. 

W s.~ystkie kontrataki woj s k c~erwoJł,ych zostcd!J odpal'te W grUdniu 
posiedzenie Se imu B u rgos. (PAT). Pod Madrytem wojsk rządowych. Sytuacja na tym 

w ostatnich walkach, jak donoszą, zgi- odcinku frontu jest w dalszym ciągu 
ną.ł Don Alonso d'OrJean de Bourbon, pomyślna. 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) W przy
szh'm tygodniu zostanie ogłoszone 
zarzadzenie Prezydenta w sprawIe 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo
wej, a pierwsze. posiedzenie odbędzie 
się prawdopodobnie 3 gruelnia. (w) 

który walczył w szeregach powstań- Dywizja Soria i oddziały gen. Mos-
czych. cardo zawładnęły znaczną częścią szo-

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi sy z Jadraque do Madrytu. 
z Madrytu: Według wiadomości, o- W Burgos odbyły się dziś wielkie 
trzymanych_ do g, 15-ej, na froncie Ma- manifestacje z okazji uznania przez 
d rytu' nie zaszły dziś żadne zmiany. Niemcy i Włochy rządu powstańczego. 
Walki trwają. 

Powstańcy, jak się zdaje, usiłuję. 
usunąć przeciwnika całkowicie z dro
gi do La Coruna. Wczórajsze bombar
dowanie w.ywołało wielkie szkody, ni
szczę.c lokale dwóch wydawnictw co
dziennYCh i wyrządzając spustoszenie 
w gmachu poselstwa rumullskiego: -
Liczba ofiar, ustalona dotychczas, wy
nosi: 204 ran ionych i 11 zabitych. 

R a b a t. (PAT). Stacja radjowa 
w Sewilli nadała o godz. 8.40 następu
jący komunikat: 

Na południu Madrytu umacmaJą 
wojska powstańcze zdobyte pozycje, u
trzymuję.c stały kontakt z nieprzyja
cielem. Wczorajsze operacje powsta11-
ców zakollczyły się ostatecznem zaję
ciem dzielnicy Paseo de Hosales aż 
po Monoloa, gdzie pl'zeLlnie straże u
mocniły swe pozycje. Kilkanaście 
kontrataków \\"ojsk rządowych. prze
prowadzonych bez poparcia artylel'yj
skiego. zostało z łatwością. odpartych, 
przyczem 'v\"oj~ka rządowe utraciły 
3 czołgi. 

Panująca w dniu wczorajszym 
mgła uniemożliwiała poważniejsze o
peracje lotnicze. skutkiem czego woj
ska powstańcze przeszkadzały próbom 
o koncentracji nieprzyjaciela ogniem 
artyleryjskim. W ciągu dnia strącono 
3 rządowe samoloty. 

\Vszystkie pl'ze·ciwuderr.enin wojsk 
rządowych w okolicy mostów Segovia, 
Princessa i Toledo dokonywane były 
przez kolumny. składające się z żołnie
rzy cudzoziemskich. Dziś w gOdzinach 
rannych przekroczyło linjQ frontu kil
kunastu milicjantów rządowych. Lek
ka kawalerja płk . Monasterio otoczyła 
w okolicy mostu Vallecas i wzięła do 
niewoli transport, składają.cy się z 
kilkunastu samochodów, naładowa
nych tytoniem. 

Na froncie aragońskim odparto w 
odcinku Belechitte wszystkie natarcia 

Sprawa 
blokady Barcelony 

Krążownik brytyjski .. Al'cthusa". stacjono
wany w porcic barcclońskim dla ochrony 

obywateli brytyjskich. 

L O n d y n. (PAT). Sprawol.dawca 
dyplomatycwy Reutera donosi: Jeżeli 
g~n. Franco zamiel'za ogłosić blokadę 
portów IIiszpan.ii. choć - trzeba to 
stwierdzić w komunikacie z Burgos -
wyraz blokada nie jest użyty wyraźnie, 
wówczas koła brytyjskie 'są. zdania. że 
rząd brytyjski nie będzie tolerował 
żadnej akcji okrętów wojennych gen. 
Franco. Miałby on do tego prawo ty 1-
kó wówczas, gdyby miał prawa strony 
wojującej. 

labó ica wachm. Bujaka 
w Tworkach? 

War s z a w a. (Tel. wł.) Prasa ży
dowska podała wiadomość. że zabóJ
ca wachmistrza Bujaka. Żyd Chaskie
lewi cz. został przekazany z więzienia 
do szpitala dla umysłowo chorych w 
TwoJ'l<ach. Stało się to już przed dwo
rna tygodniami. (w) 

Aresz10wania 
W gminie ŻYdowskiej 

'vV a r s z a w a. (Tel. wl.) Na skutek 
dokonanej rewizji w gminie żydow
skiej w Grodzisku Mazowieckim. are
sztowan~t został prezes i kasier gminy 
oraz kasier łaźni rytualnej. (w) 

Z nasze~o notatnika 

Pochwała 
towarzysza Oeutscha 

Socjalistyczny "Robotnik" zamie
szcza na pierwsze i stronie triumfalną. 

Innemi słowami, rząd brytyjski nie wiadomość o wyjeździe do Hiszpanji 
ścierpi, aby cło czasu, póki rządy ma- tow. Deutscha. b. przywódcy socjali
ch'ycki i gen. Fl'anco nie będą uznane styc;>,nego austJ'jackiego "Szucbundu", 
za sll'ony wojujące. okr'ęty tej lub in- l\[imo, że "l\obotnilc stara sir; zro
nej strony zatrzymywały i rewiLlowaly bić z tego rewełację o przełomowem 
na pelnem morzu okrr;ty i statki bry- dla marksistów hiszpańskich znacze
tyjskie. Co się tyczy jednostek floty niu. my. znajl;tC przeszłość tow. Deut
brytyjskiej w granicach pasa trzymi- scha, ośmielam~ się wlJ,tpić, czy zyska 
lowego od wybrzeża. to gdyby generał coś na tern social-komuna w ogólno
Franco uczynił stosowne uprzedzenie ści, a hiszpails]<a w szczególności. 
o bombardowaniu portów hiszpań- Tow. Deutsch pokazał już, że jest 
skikch, wówczas pozostające w tej stre_ tchórzem i zdrajca, tak. zdrajcą au
iie statki i okręty brytyjskie musiały- strjackich mas robotniczych, po bar
by wziąć na siebie ryzyko niebezpie- kach których doszedł do wpływów i 
czeństwa, nie przesądzając jednak majatku. 
sprawy należnego ewentualnie odszko- \V roku 1934 wybuchł w Wiedniu 
dowania. 'kn,vawy pucz socjal-komunistyczny, 

skierowany przeciw legalnemu rządo
wi austrjackiemu. Na czele tego puczu 
stał właśnie tow. Deutsch. Rzą.d au· 
strjacki po kilku dniach krwawo stłu
mił rozruchy, Padło około 1.500 robot
ników. Tow. Deutsch. który robotni
ków wycie-gnlJ,ł na ulice i krwią ich 
zbrukał i ich trupami usłał bruki 
Wiednia, w ordynarny sposób stchó
rzył i zdradził te masv. uciekając 
przez "zieloną" granicę do Czechosło
wacji; poprzednio już, jak to później 
podawała prasa, wywiózł do banków 
szwajcarskich około dwóch miljonów 
szylingów. Własne to były pieniądze, 
czy zrabowane ze składek robotników 
- niewiadomo. Tow. Deutsch uchylił 
się od odpowiedzialności za krwawe 
rozruch~r. Otumanionych robotników 
wydał na łup • .faszystowskiej sprawie
dliwości". a sam dostatnio żył na wv
gnaniu. zaży\Yaję.c sławy emigranta 
politycznego, ofiary teroru .. faszystow
skiego". 

Dziś tow. Deutsch chce się pewnie 
zrehabilitować i udał sie do Hiszpa
nH. aby tam . . iak to powiedział w wy
wiadzie. urlzielonvm prasie. "służyć 
swa wiedza. wojskowIJ, i doświadcze
niem \yojskowem rZlJ,dowi hiszpań
skiemu". 

Biedn~' irst tow. Caballrro i biedni 
his7.paJ'lsC\r komuniści. ieśli chcą. im 
~.łuż~·ć sW(l. wirrlu.t wojsko WIJ, tacy lu
dzie, jak tow. Deufsch, 

* W tym samvm .. Robotniku" jest 
wiadomość o tern, że na froncie hisz
paJ1skim pacH rerlaktor bE'lgiiskiego 
soeialist~t c7.l1e!ro pisma. Brachet. Przy
pominaiąc jego zasługi. "Robotnik" 
podkrE'ślf\. że Brachet był Pl'7:ewodni
cząc~'m sfowaJ'Z\'szeń pac~'fistycznych 
i w~riechał no Hiszpanii iako kores
ponclent. Tam .i('clnak nie wytrzymał 
i zaciAgnę.ł się do al'mii czerwoneJ. 
Naiciekawsze w karierze Bracheta 
iest. żo b~' ł on pacvfista. i w tym du. 
chu pracował w Belgii. .Tak sic to sta
ło. że w<llcząc przeciw wojnie, chwycił 
za kał'ahin, nie wiemv. 

Redaktorzy "Robotnika" bar-
elzo ciepło wyrażaj~ się o czynie swo
jego pa.rty,inpgo towarzysza. Słusznie. 
Jeśli im ~i(' tak llśmi('chn .. hohater
~ka" śmierć za. komllllist6\\" hi~zpań
skich. to mo7.eby pMzli za przykładem 
towarzysza Brachet. 
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ś. p. inż. Jan Na1urski 

kiedy wiem. te Kremu NIVEA' nie motno nfczem 
Jastapić? Tylk'o NIVEA zawiera EUCERYT i stad 
lo niezrÓwnano skuteczność. NIVEA wnika łotwo 
w lii/ob ,kóry ł nie pozostawia po lobie lłustego 
połysku. Puder przylega lepiej i nie zatyka porÓw 
skóry. gdy p~ed napudrowaniem nakremuje si~ 
Iwarz lekko NIVEĄ. Krem NIVEA zaleca sio; kupo. 
wać wyłQcznie w aptekach. drogerjach I perfumer. 
loch. gdy t tylko te tródła zakupu z fachowa obsługa 
"ie uailujq nClfZuf;.Clć konsumentowi nClśladowoict_ 

Krem NIVEA sprzedałe aht tylka 

w znanych oryginalnych opClkowanlachł 

w ,vdełkoch blQłłan,ch po cllłftł. I 

ci 0.40 - 0.78 - 1.40 I 2.60 

" Ivbtoch ."'''""",owych ·. 

'7 
Dwa napady bandyckie 

Pod To-ma8~owe-m bandyci ~,.abowali 2'1'0 d, a pod Radom
skie-m 200 ~ł 

Dnia 18 listopada b. r. zginął na 
skutek wybUChu torpedy dynamitowej 
na kopalni nafty w Lipinkach pod 
Gorlicami inż. Jan Naturski, docent To m a s z ó w, 20. 11. We wsi Pro
Akademji Górniczej w Krakowie. sta Szlachecka pod Tomaszowem do
Wieść o tragicznym wypadku wy- konano śmiałego napadu rabunkowe
warła olbrzymie wrażenie zarówno w go. 

sprawców, braci Koperskich i odebra
nie 200 zł i pościeli. 

Obaj sprawcy napadu zostali osa
dzeni w więzieniu do decyzji władz 
śl edczo-sądowyc h. sfera.ch naukowych jak wśród rzesz ro- W dniu onegdajszym o godz. 9 

botniczych i młodzieży akademickiej trzech zamaskowanych osobników 
K.rakowa, gdozie zmarły był powszech- i przybyło do mieszkania Fr. Wojta
me znaną i cenioną postacią. szka, który uchodził we WSi za zamoż-

Ś. p. Jan Naturski urodził się, w ro- n~g~ gospodarza. Bandyci zażą.dali 
ku 1887 jako syn Chłopa w Nawojowej pIemędzy. 

Proces 1rock'istów 
M o s kwa. (Tel. wł.). Rozpoczął się 

proces "grupy kontrrewolucyjnej troc
kistów" w Syberji zachodniej. stojącej 
po zarzutem "licznych aktów sabotażu 
i dywersji". Górze. Wykazując ochotę do nauki Gdy spotkali się z odmowę., dobyli 

udał się do Krakowa, gdzie o własnych rewolwerów i poczęli grozić odebra
silach ukończył gimnazjum realne. ~iem życia całej rodzinie Wojtaszka, 
Studja techniczne odbywał w Aka- Jeśli nie zostanie im wskazane miej
demji Górniczej w Locben. która ukoń- sce, z u.kr~tymi pieniędzmi. Kiedy 
ozył ze stOipniem inżyniera. groźby tej me uląkł się Wojtaszek, 

Jako inżynier górniczy pracowal ban<~yci. ~zucili się n~ dom~wników, 
kolejno na kopalniach w Libią.i:u w zawll~zah lm szmatamI usta l skrępo
Karwinie na Ślę..sku Cieszyńskim' w wali d~utem. . po czym splondrowaIi 
P~ęciokościołach na Węgrzech, w Boch- całe mIesz~ame. 

Podobnie jak podczas rozprawy Zi
nowjewa i tow. WS'lyscy podsądni w 
liczbie 9 przywali się do zarzucanych 
im w akcie oskarżenia występków. 

Trzecia ofiara 

m. Ostatnio pracował w Towarzy- ~~pe~ Ich padło 270 zł w gotówce. 
stwie Przedsiębiorstw GórniCZYCh w Po!JcJa Jest na tropie bandytów. 

K a to w i c e. (AIS) W dalszym 
ciągu wytężonej akcji ratowniczej w 
kopalni "Wujek" w Brynowie, po 43 
godzinach pracy zdołano dokopać się 
na poziomie 613 m do trzeciej ofiary 
katastrofy, 40-letniego AntoniegQ Fol. 
ty. Podobnie jak Olworowski, Folta 
poniósł śmierć pod zwałami węgla. 

Krakowie i w fabryce materjałów wy- R a d o m s k o 20 11 W d' 17 
buchowy~h "Li~noza". i miI?O stałe- bm. bracia Kop~rscy z' Borow~~u pod 
go zamleszkama w KrakOWIe ozęs~ Radomskiem, dokonali napadu ban
przebywał na Śląsku lub w ZagłębIU dyckiego na dom Andrzeja Poteral
naftowym. ski ego, we wsi Klekowiec~ pow ra-

Na po}u naukowem ś. P. inż. Jan domszczański. . 
P,rzed otwarciem uniwersy
tetu i połitecbni'ki we LWOWie 

Naturski zajmował się toTpedowaniem 
ot~orów'" naftowych, który to przed
mIOt wykładał na Akademji Górniczej 
w Krakowie w charakterze docenta. 
Będąc w Polsce jedynym specjalistą w 
tej dziedzinie, cieszył się wieJ.kiem u
znaniem świata naukowego i technicz
~eg.o. Przy pracy też nad torpedą stracił 
ZyCIe. 

Ś. p. inź. Naturski brał żywy udział 
w pracach społecznych i narod:owych, 
którym przez całe życie był oddany. 
Czy niegdyś przed wojną pracując na 
zagrożonym terenie Śląska Cieszyń
skieg.o, czy później w czasie wojny, gdy 
bronił kopalni w Bochni przed. zaję
ciem przez wojska zaborcze, czy ostat
nio, gdy pracował nad wzmocnieniem 
polskości we Wschodniej Małopolsce w 
Zagł~biu naftowem, zawsze przyświe
cała Mu idea Poliski Wielkiej. 

Szczególnie bliskie więzy łą.czyły go 
z szerokiemi rzeszami robotników pol
skich, z których razem pracował, któ
rym dawał chleb i których doLa naj
bardziej go przejmowała. Był wzorem 
polskiego inżyniera, który daje pracę 
i jest równocześnie najlepszym przyja
cielem i przywód:cą pols-kiego robotni
ka, to też cieszył się nie tylko szaC'Un
kiem ale prawdziwą miłością warstw 
pracujących. -

Jako czynny członek Stronnictwa 
~ar,?dowego nie szczędził nigdy czasu 
1 ofIar na pracę narodową i na pomoc 
bezrobotnym narodlQiWcom. 
Był najczulszym ojcem, przyjacielem 

i bratem dla tych, co Jego .pomocy po
trzebowali. Zginął bohatwskę. śmier
cią technika przy pracy, którą ukochał 
nad życie . . 

Cześć jego pamięci! 

Ciągnienie loterji 
War s z a w a (Tel. wł.) W piątko

wem ciągnieniu w II klasie 37 Loterji 
Państwowej większe wygrane padły 
na następujące numery (bez gwara.n
cji): 

25 tys. zł - 172, 838. 
10 tys. zł - 22272, 22447, 38699, 

94929. 
5 tys. zł - 30267, 45394, 117195. 
2 tys. zł - 48358, 122336, 6059, 

75864, 183889. 
1.000 zł - 102938, 105395, 445, 51084, 

76178. 78074, 79330, 9497G, 90963. 126074, 
153971, 1852G4, 187077.. .cw). - .-

'-

S~l"~WC~ !1apadu zabrali 200 zł go
t6w~~ l poscIel, a PoteraIskiego ciężko 
pObIlI. Został on przewieziony do 
szpitala św. Aleksandra w Radomsku 
gdzie w dniu 18 bm. zmarł, od zada~ 
n~ch ~u. ran i obrażeń. Za bandy ta
~l .polIcJa zorga!1lzowała pościg, wy
mklem którego Jest schwytanie obu 

L w ó w. (PA T). Dziś Odbyły się nad
zwyczajne posiedzenia senatów aka
demickich uniwersytetu i politechni
ki, na których postanowiono wznowić 
wykłady w obu tych uczelniach od po
niedziałku tj. od dnia 23 bm. Ze wzglę
du na utracony czas tegoroczne ferje 
mają być znacznie skrócone. 

DWA WOŁY 
(niby bajka) 

Do pługa, obok w~sokiej stodoły, 
zapr~ągł gospodarz. dwa robocze woły; 
oba Jednako karmIł i doglądał 
jednakiej także pracy od nich 'żądał. 

2:aden też z wołów nie odczuwał głodu, 
ani wśród zimy, wilgoci, ni chłodu. 
Równą im miarkę dawano do żłobu 
wynagradzając jednakowoobu. I 

Z wołami w pole wychod~ił parobek, 
ot, taki sobie zwykły, wiejski sobek -
ten miał tu baczyć, by za równą. płacę, 
równą też woły wykonały pracę. 

Lecz tam, gdzie oko pańskie nie dosięgnie, 
ni~sprawied1iwość z podłościę. się sprzęgnie. 
MIast równych żądać skib pługa lub brony, 
pa.robek wolał wołowe ukłony. 

Wół pierwszy orał w jarzmo zaprzągnięty 
z rana do nocy, przygarbiony, zgięty, 
nikt go przed skwarem słońca nie osłaniał 
jeno parobek wciąż kijem poganiał. ' 

Drugi - darmozjad - zdala od pierwszego, 
jak zólw, wolniutko mieląąc w pysku plewy, 
wlókł się. By jednak ujść gniewu pańskiego 
lizał parobka łapy i cholewy. 

Parobek dumny, że woł mu się kłania, 
przed panem stale broni go, ochrania 
wychwala, nawet wynosząc og w górę, 
czyni to boją.c się o własną. skórę· 

* Tak tez wśród ludzi pracy często bywa, 
że gdy opieka jest niesp!l'awled1iwa, 
zawsze pasożyt ma względy u stołu, 
inny pracuje za siebie i ... wołu. 

. / 
t' ... 

DARSKI . 

WlfU WY~IłAltJ[H ~A~A w kol. DZIERZANOWSKIEGO 
GNIEZNO, Chrobrego 2. 

ol 1.3$ I 2.2~ 

'EGECO SpÓłko Akc,lno w ł'o&na,w 

Straszny wybuch w Austrji 
W i e d e ń (PA T) Gazeta "Echo" 

donosi z Marani (nad górną Adygą), że 
w prochowni tamtejszej nastąpił wy
buch, którego ofiarą. padło 42 zabitych 
i 21 rannych. 

P a ryż. (PAT.) Katastrofalny wy
buch w prochowni, o którym. donoszo
no, ną.stę.pił nie w Marani, a pod Me
ranem w miasteczku Sinico w pobliżu 
granicy austrjackiej. - ~ . 

"rÓl w Gdańsku 
G d a ń s k. (PAT). Dziś po raz 

pierwszy nastąpił na terenie w. m. 
Gdańska silniejszy spadek temperatu
ry. W powiecie gdańskim Gdańskie 
Wyżyny zanotowano 7 st. poniżej zera, 
tak że stawy i strumyki pokryły się 
warstwą lodu. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 20 listopada 1936 r. 

Belgja 89.85; Holandia 281.50; Kapenhag!l 
115.90; Londyn 25.90; Nowy .Jork (czek) 5.31; 
Nowy .Jork (kabel) 5.3W4; Pary-t ~4.12; Praga 
18.78; Sztokholm 134.-; S7.wajcarja 122.15; Os'!o 
130.60; Hel,.inki 11.46. 

UŚP060bienie pl'll.ewa.inie m~eisza. 

Giełdy zbożowe 
Łódź 

Na giel<Ułe dnia 20. b. m. notow8Jlo: tyto 19.50 
do 19.75. pseenica 20.75-27; jęczmień 'Pr.zem<ialo
w~ 18.50-1-9.50; jęczmień browarny 22-23; o
Wjes 16.50-16.75; maka żytnia 50 proc. 28.25 
do 28.'15; maka żytnia 65 proc. 26.7r.-27.25; ma
ka pS'Lenlla 65 proc. 39-40; o rę'by psze.nne 
12.50-12.75; otręby żytnie 12.21>-12.715; ro7iepak 
~7-48; makuch ·rzepakowy 3.75-4.25; groch pol
ny 24-25. USP06ab ienie 6pokoj·ne. 

Pomań 
P o z n a ti.. 20. 11. 1936 r. 

\Va r o o k I: Handel hnrtowy parytet PozDa6. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kit: 

STANDARTY: 1) tylio 700 gfl.. 2) pszenlca 
742 gIl .. !l) owies 420 g/l. 

Oen,. ()!'j~taćyjne: 
'::~to (UsP()8()bieni~ sp~<>jne) • • 18.50- 18.75 
Pszeni.ca (Uspooob. wokojne). 25.50- 25.75 
Jee21mień browarowy . • • • • 25.00- 26.00 

US1>O$obienie l'pokojne.. 
Jęczmień 630-640 gf!. • • • • • 
JęczmiE'ń 667-676 gil. • • •• 
Jęczmień 700-715 gfl ..••• 

Usposobienie spokojne. 

19.75- 20.00 
20.75- 21.00 
2'2.00- 22.75 

Owies • • • • • • • • • • • 16.00- 111.50 
UElPoeoblenJe llpo!tojne. 

Maka 
żY'tnia wYciąg. 0-30% wł. w. • • 
tytnia gM. I 0-50% wł. w. • • • 
-tytmOa gat. I 0·65% wl. w. • • • 
tytn.i,a gat. II 50-65% w •. w. 
ty1:rcia \>OŚl. pon. 65% wl. w. 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gaot. I wre. ~-20% wl. w. 
pszenna gat. lA 0·45% wł. w ••• 
pS1Zell!Da gM. lB 0·55% w!. w.. . 
pszenna gM. 10 0·60% wl w.. • 
DS7IeIl1lla gat. ID 0-65% wlo w.. • 
ps~nna gat HA 20-55% wlo w. • 
pszenna gat. IIB 20 r/)% wl. W •• 
J)SZe<lll!la gat. IID 45·65% wł. w •• 
pszenna gat. UF 55-65% wl. w •• 
pszenna gat. lIG 60-65% w1. w •• 
P8ZenIl8 gat. IIIB 70-75% wl w 

Uspoeoblenie spokojne. •• 

28.25- 28.50 
27.75- 28.00 
26.00- 26.50 
18.25- 18.75 
16.50- 17.00 

41.25- 42.25 
40.25- 40,75 
38,75- 39,25 
38.25- 38.75 
37,21>- 37.75 
36.25- 36.75 
35,50- 36.00 
32.50- 33.50 
28.50- 29.50 
22.00- 23,00 
19.00- 20.00 

Otręby żytnie oItaoo. • • • • • 13.00- 13.50 
Obręby pszenne grube et8Jlld. • • 13.25- 13.75 
Otręby p&zenJle średnie et8Jlld.. • 12.25- 13.00 
Obręby joozmieooe • • • • • • 13.i5- 15.00 
Rzepak zim()~ <l • • • • • • • 45.00- 46.00 
Siemię lniane • • • • • • • • 42.00- 45.00 
(}Qrczyca • • • • • • • • • • 30,00- 33.00 g:roch Wflkt.ot1la • • • • • • • 22.00- 25.00 roch Folgera. • • • • • • • 23,00- 25.00 
~ak niebieski • • • • • • • • 64.00- 69.00 
K<,n1C1tyna ClZel"WOIla 9tlI'OWa • • 100.00-125.00 
Koniezyna biaJa • • • . • • • 100.00-125.00 
Ziemniaki fabryczne za ldIo 18 
Makuch lnia.ny w taflach • • • 20.75- 21,00 
Makuch rzepak. w taflach. 16.75- 17.00 
Makuch sI. w tar. 42-43% • 21.50- 22.5(; 
Sloma pszenna luzem • • • •• 2.15- 2.40 

" pszenna prllB()Wal!l8 2.65- 2.90 
.. żytnia lu.zem. • • • " 2.25- 2.50 
fi tytnLa prasowana. • •• 3.00- 3,25 
.. OW8haa!a 10JZelD • • • •• 2.50- 2.75 
• OWSL8dl8 pr8&OWana • •• 8,00- 3.25 
.. jęC2im ienna lu.zem . • •• 2.15- 2.40 

S;:"~ jęczmienna prllB()wana • 2.65- 2.90 
~ zwykłe luzem .• 4,10- 1.60 

.w"k.le prasowane .• 4.75- 5.25 
fi nadnoteckie luzem •• 5.00- 5.50 
" nadnoteckie pr8JłaWan. 6.00- 6.50 
Ogólne usposobienie spokojne. 
Ogólny .~brót: 4104.5 tonn, w tem żyta 1458 

tonn. pszerucy 400 too.n. jf)C1Jlllienia 570 tonu. 
lJWIIa 122 t.cnm.. 
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2ycie jest piękne ... 

Nadprodukcja 

Czytałem ,yczoraj \V gazctach, 
Że kryzysowi zapobiec 
Mogłaby - między innemi -
\,"zmoiona hojow~a owiec. 

Bezsprzecznie: wełna. mięsiwo 
Futorka (zwłaszcza. że zimno!) 
Poza tem - no cóż - owieczka 
Zwierzątko bardzo przyjemne_ 

Lecz tak jak każda przyczyna 
~1a skutek nieunikniony -
Kwest ja hodowli owieczek 
Dobre i złe ma też strony 

Bo co się może okazać 
(Dobrze się, człeku zastanów!) 
Że zamiast owiec - przybędą. 
N am nowe stada baranów. 

STACH. 

o Rzymowskim zaczyna być coraz 
głośniej. Akademja Literatury wyło
niła z siebie specjalny komitet rozpo
znawczy. Ba, ale trudności wyrosły 
już u samego początku. Otóż w skład 
owego sądu czy komisji orzekającej 
weszli akademicy Irzykowski, Staff, 
Tadeusz Zieliilski i Sieroszewski. No 
i zaraz zrzekł się mandatu Staff. 

Rzymowski zaczyna pono wywo
dzić, że pierwotnie nawet cytował 
Bussela, lecz wykreślono mu odpo
wiednie ustępy i cytaty z rękopisu w 
"Kurj. Por.". To już trochę inaczej wy
gląda, niż pierwsze jego oświadczenia, 
kiedy dowodził, że i on i Russel cyto
wał odpowiednie ustępy z wydawnictw 
Mi<:dzynarodowego Biura Pracy. Było
by bardzo ciekawe, czy także i Russel 
potwierdziłby te same źródła, z któ
ryc-h rzekomo miałby czerpać materja
ły. Poczekajmy, może i to się wyjaśni. 

A może tymczasem wy. ,: knie coś 
nowego? Któż to wie? .. 

*-
Ot np. wystąpienie pplk. Adama 

Iludnickiego w dzisiejszej "Polsce 
Zbrojnej". Pplk. Rudnicki jest woj
skowym. oficerem dyplomowanym, od
komenderowanym przez marsz. Śmi
głego-Rydza do prasy wojskowej. Jego 
głos tedy posiada dla kół wojskowych 
duży walor. 

A właśnie dzisiaj, występując prze
ciwko zaśmiecaniu kultury polskiej 
miazmatami bolszewickiemi, ppłk. 
Hutlnicki właściwie uderzył mocno i 
w - RZYll1owskiego. Cią·ży na tym 
akademiku nieustannie jego udział w 
zjeździe lwowskim tego lata i foryto
wanie rozmaitych naleciałości komu
nizujących. 

\V naszych warunkach stuknięcie 

• 

Sytuacja 
na Un~wersvtecie Wileńskim 

Interwencja matek studentów - Duchowieństwo nie chce 
dopuścić do rozpaczliwego kroku młodzieży - Ofiarna po
moc społeczeństwa - Odezwy "Pracy Po~skiej" i Stronnic
twa Narodowego - Społeczeństwo i młodzież szkolna na 
cześć akademików - Paczki z żywnością mają być przezna-

czone dla bezrobotnych 

fatalne stosunki hig.ieniczne w wymie
nionym szpitalu. W chwili przybycia. 
tam ś. p. \Volskiej dogorywała na od
dziele położniczym niei. Schertzowa.. 
Zamiast izolować ję.. iak każą. zasad
nicze przepisy, od reszh' chorych, po
zostawiono ję. między zdrowemi ko
bietami, a co najgorsza, ob!'lługiwały 
ję. te same pielęgniarki. Lekarz staro
stwa dr. Annatys ' stwierdził, że naJ
ważniejszem uch,'bieniem oskarżonych 
lel<arzy b"ło to, że nie izolowali cho
rej zakaźnie 8cbretzowei. 

BRUD I NIECHLUJSTWO 
Stwierdzono nadto, że warunki hi-

VV i I n o. (Tel. wI.) W zwiazku z zaj- niedopuszczenia do rozpaczliwego kro- gjeniczne w czasie pobytu ś. p. Wol-
ściami antyżydowskiemi na uniwersv- ku młodzieży. skiej byhr tego rodzaju, że spl'zyjały 
tecie StefaiHi Batorego w Wilnie mło, ~f1odzie'ż nie przY.imuje .luz żad- przeniesieniu się zara7.)<ów z położnic 
dzie~; w ilości kilkuset osób zgrom a- Il~'ch paczel< żywnościowych ani prze- Chorych na położnice . zdrowe. Poza 
dziła :"ię w gmachu "Domu Akademic- kazów pieniężnych .. dla okupantów". stwierclzon"m faktem. że zdrowe po~ 
kiego" i gl'ozi głodówka, o ile nie zo- C?gółem nie przyjęto 100 kg cukru, ,0- łQżnice leżał~' wprost n~pl'zeciw sali, 
staną. U\yzględnione iej postulaty. flarO\~'a.~ego przez. grupę k.u1?c~w w którei leżała chora zakaźnie. że ob-

Rektor Jakowicki i senat uniwersy- chrzescllan. wozu mIęsa od Tzeznlkow słuo-iwałia ten sam personel sanitar
tetu S. B. wydali do młodzieży od'e- i t. d. l\1ł~dzież trwa w postanowi.eni~ I ny i pomocniczy. ustalono zeznaniami 
zwę. nawołuj:}cą. do zaniE'chania wv- utrz~-maDla sw\'ch uch,~~ł. Z\vlą.zkl l szeregu świadków. że na korytarzach 
stąP~eJl. W czwartek w godzinach po- Zawodowe .. Praca Polska l 8tl:onn1c- i w klozetach panował bl'ud i' nie
południowych do rektora uniw. S. B. two .N~rodo\Ve wydały w sprawIe aka-, chlujstwo. \V muszlach wodol'iq,go
zgłosiła się delegacja matek studen- rlemlkow odez\"ę. . wy ch leżały zakrwawione odpadki 
tów. przebywaj a... c y ch w Domu Akade- . Przed gmachem ... Domu Ak.ademlc- waty i inn~'ch opatrunków. \Vszyscy 
mickim. Wieczorem matki akademi- k!ego" gromadzą. Slę t~umy ml~~zkań- oskarżeni i !'lłużba szpitalna przecho
ków p05tanowiłv wysIać depeszę do cow'. wznoszę.c okrzvkl na czesc aka- dzi1i ze !'lali położnic zdrowych do za
marsz. R~'dza-Śmig!ego i ministra 0- demlków. kaźnie cho}"\"l'h i odwrotnie bez zacho-

I 
świat~T z prOŚba... o interwencję. W czwartek zgromadziła się także wania iakich]{Qlwiek środków ostrożno 

g"l'upa młodzie~~' !'lzkoine!. ~tóra wiwa- ści, heż zmiany odzienia i mycia rą.k. 
\V piatek w godzinach ranm'ch to\\"rła na czesI' akademlkow. Osk Diamand oclhnwtł wiz\,tv chorych 

odprawione zostało w kościele św. 'J a- Od paru dni w z"viazku z. wypad- bez plaszcza i 1'10'1,'" ' jI'7,,1,.· - • 
kóba nabożeństwo na intencję mlo- kami u!'luwania Ż,'dow z cukIerni da-
dzieży, zamkniętej w Domu Akademic- ie się zauważyć ahsencję Żyrlów w 10- DF!JZGOCZA.CA OPINJA BJEGLYCB 
kim Księża prefekci, zaniepokojeni k81ąch publicznYCh. 
groźna.-. wiadomościa o zamierzonej l\llod7.ież akademicka ogłosiła ko
prZEZ akademików wileńskich g!odów- llIunikat. zWl'acaja...cy się do tych 
ce, ~'śród k!ó:~:ch. sa ich b. WYChOWano, ~v~zvstkic~1.. kt6r.z,: chcieli of}arować 
kO\ne, zwrocll! SIę do J_ E. ks. arc~'- leJ pac7.]n z~'\YnosclOwe, z prosbą, aby 
biskupa metropolity z prOŚbą. o intel'- paczki te pI'zeznaczvli na pomoc dla 
wencję u właściwych władz w celu bezrobotnych Polaków. 

l żydowskiego kramu 
na lamek Wawelski! 

• 3 obrazów z średniowiecza o mało nie przehandlowano 
w ręce żydowskie 

Kra k ó w. (Tel. wI.) Duże wrażenie cią.gnęła za soba budowa koś"cioła pa
w społeczel'lstwie krakowskiem wv- I'afjalnego w Prokocimiu, prowadzona 
wolała wiadomość o sprzedaży 13 przez 00_ Augustianów, a równocze
średniowiecznych obrazów z ko~cioła śnie sh'ata na sprzedaż" miastu Kra-
00. August janów przez tychże braci kowowi g-runtów na Grzegórzkach. 
antykwarjuszowi krakowskiemu. Ży- Wyjaśnienie podkreśla, że klasztor 
dowi Styglicowi. zwracał się z propozycja. do muzeum 

Na ,,'niose1{ męża zmarłei znani le
kar7.1ł pozm,ń!"cv, dr. Horoszkiewicz f 
dr. ŻUl'alski. l tórvch wezwano na I'OZ
prawę, w"d31i o sl)J'flwie rewelacyjne 
Ol'zeCZE'n ie. PotwipPr17:a ono w całej 
pełn i drm:!!"ocz!:lCv akt ol'lmrżenia. 'Vi
nę zgonu Ś. p. \Yolsl<iei 110noc;;zą w 
pierwszym rzęd7.ie osk. Diamand. któ
ry zapóźno przeprowaclził operację. o
raz Ol'k. Raabowa. która lwła główną 
ro?'nosiriplką ?''1ra7,ków. Odpowiedzial
ność za śmierć Ś. p. \Volskiei ponoszą 
sih70 kwalifikowane ż~'dow81dego szpi
tala. 

Rozprawa r-:tanowi dla Przemyśla. 
wielka... sensacię, bo osk. Diamand '.iest 
.iedna z głównych figur w świecie zv
dow>;kim. Z ~·ażnie.i!;zvch świa<ik6w, 
wez"'anvch na r07,prawe, należv wy
mirnić hiegłych z P07,l1ania. dr ~a
wickipgo Z Kańczugi, oraz męża i ro
dzinę 7.marłei. 

Powónztwo cv,,·i1ne wnosi znany 
obrońca dr Adam Kropiński. Przebieg 
r07.r,l'awy 1 w~ rok podamy osobno. 

"Nie damy lydom 
Polski brać" 

Szczegóły, jakie w tei sprawie zdo- warszawskiego i ministerstwa oświa
łaliśmy zebrać, przedstawiaja. się na- ty, aby te obraz~' nah:vły, jak !'ównieź 
stępują.co: i do prezydenta Krakowa. iednak in-

Sprzedaż obrazów istotnie na. t6-- c;h'tucie te względnie osob\' nie chcfa- ~a terenie miechowskiego uświa-
piła, jednakże w ub czwartek na za- tv 0hra7,ów nrb,·ć z bntku funrlusz6w. ~omienie narodowe jest bardzo duże. 
rządzenie urz·ędu kOl1serwator!'lkiego \V\'iaśnipnia te. iakkolwiek tłuma- I Swiadczy o tern m. in. także fakt roz
zabtzpieczono wszn'tkie sprzedane 0- cz~ w pewnei mierze krok 00. Augu- powsz cbniania piosenek o treści na
brazy przed prze iściem ich w niepo- c;tjflnów. ni!' ll"fP'fl",iedlh\"iai~ jednak \\"ołują.cej do popierania Polaków. 
wolane ręce. :\fianowicie przewieziono \V żadm'm ""'pallku nader prz~'kreg-o Piosenki te śpiewają także dzieci 
wsz~'stkie 13 obrazów z antykwariatu rila opinii kntolirldE'i faktu !'lprzerlażv zwłaszcza, iż tekst ich podłożony jest 
Ż~-da St~'glica na Zamek \Yaweh,ki i ohra7ów rf'Pg-iinych Ż,-rlowi-antd,wa- pod znane ogólnie melodje pieśni, czy 
od(lano ie pod opiekę kustosza tamtej- !'iu>;zowi \"!"zak mó~l kl~sztor o za- hymnów. 
szYCh zhioró\v. mierzonei sprzE'cta:i:v iak f groźbIe Inna rzecz, że zdarzały się wypad-

Zaintel'Eso\\"an" klasztor zamieścił przejścia tYCh zabYłI<ów w obce ręce ki, iż fakt śpiewania tych piosenek 
w iedn~'m z dzienTllków krakowskirh I ogłosić publicznie. a wówczas niewał- przez dzieci narażał - te ostatnie na 
wyja~niellie. \V którem podkreśla. że pl iwie możnfłbv podjf.tć akcjE'. któraby duże przykrości ze strony n'ektórych 
zakcn do sPJ'zedn:i:v obrazów h"ł zmu- temu faktowi zapobiegła nauczycieli i nauczycielek. Uważali 
szony przez wielkie ''vydatki, jakie po- oni, iż treść h'ch uh\orów absolutnie 

i w żadnym ,~ypadku nie nadaje się 

Fatalne stosunki 
w żydowskim szpitalu 

do rozpowszechniania wśród młodzie
ży. 

szablą przez ppłk. Rudnickiego pasia- .~mierć ~O"Y ~iemianilła, tcskutek brudu i partactwa ~y-
da specjalne znaczenie, szczególnie w dou·'sl.'iego lel~ar~a 

Czytelnicy nasi na podstawie za
mieszczonego poniżej tekstu piosenki 
jednej z wielu śpicwanyeh na terenie 
miechowskiego (na melodję .,Nie rzu
cim ziemi") sami osądzą., czy hasla 
propagowane przez tę pieśń istotnie 
są, takie, że winny wywołać reakcję i 
nagany ze strony nauczycielstwa: 
.,Nie damy Żydom Polski brar 

kolach, grupujących się około "Kurje-
ra Poraunego'" chcących uchodzić za p r z e m y ś l, 20 listopada wie aktu oskarżenia wina podsądnych 
środowisko, wyrażające opinje otocze- • \V czwartek 19 listopada br. rozpo- przedstawia się niezwykle wyraziście. 
nia genpralnego inspektora armji. częła si~ przed są.dem okręgowym w Z1 listopada 1935 r. przybyła do * Przemyślu rozprawa, która niezwykle ~zpitala żydowskiego żona ziemianina, 

Pan Ludwik Landau i pan dr. Ma, ciemne światło rzuca na stosunki, pa- Z8-letnia Matylda Wolska_ Po odbyciu 
rek Breit zostali z miejsca zwolnieni. nujące w żydowskim szpitalu. Dzięki porodu, w czasie którego dr. Diamand 
Nie byli to byle jacy urzędnicy. Obaj niezwykle bezczelnej reklamie żydow- się nie zjawił, choć to było jego kardy
naczelllicy wydzialów W Instytucie Ba- skich lekarzy szpital ten uchodził nalnym obowię.zkiem, okazało się, że 
d:J.ll:a Konjunktur. (Mój Boże. ileż to prZtZ szereg lat w oczach nawet wielu nałeży na chorej dokonać n.atYchmiast 
instytutów i iluż to urzędników!). Usu- Polaków za oazę zdrowia. \Vśród nie- niedużego zabiegu operacyjnego. Odło
lIi::t'ie- ich nastl-~piło niespodzianie uświadomionych chrześciian utrzymy- żenie operacji choćby na dzień groziło 
pJ"ZrJew'·zy,.:tKiem dla nich samych: wała się opinja, że który z chorych katastrofa. 
IJl'Zc\';inili s"ojemi defetystycznemi I chce w~zdrowieć, to powinien "ię Ie-
,vy~tq.pie lliami w kWUl'tlllniku Insty, czyć tylko u Żydó,y. ie potrzeba do- NIEDBALSTWO I NIEUCTWO 
t14tU IJac1ania Konjunktut, gdzie oce- dawać, .iakie ogromne maia..tki robili żYDOWSKIEGO LEKARZA 
niali syluarję walulo\vą bardzo defe, ż_\dowscy lekarze na tym szpitalu. Tymczasem osk. Diamand dopiero 
tr,.:tyeznil' i krytykowali politykę Obecna rozprawa obala doszczętnie piątego dnia, kiedy nast6-piło zakaże-
nan~{li Polsloego. tę legendę. nie, zabrał się do opel'acii. \Vvwołalo 

Fa~ltaslyczne to doprawdy takie po- Na ławie oskarżonych zasiedli dr. to fatałny skutek. bo zakażenie prze-
stQpowanic urzędników! Kl'ytykować Z\'gfryd Diamand. kierowllik oddziału dostało się do reszty organizmu i śp. 
\~ GficjaJncm wydawnictwie działaJ, ginekolog-icznego, jego zastcpca ar. E- \Volska po kilku dniach meczarni za
IJCŚĆ instytucji oficjalnej. l czynić to l lanuel Kupfer oraz położna Gustawa kończyła ż~cie. \Vynikami śledztwa 
!Jez \\iedzy swego szefa. To mogą 1'0, f\l'''ho\, a. stwierdzono. że zgon żony ziemianina 
bić tylku ,- Żydzi., W świetle ouczyŁanego na rozpra- spowodowały oprócz nieuctwa lekarzy 

W arendę i rujnować, 
Jeszcze Polaków na to stać. 
By honor Jej ratować. 
Nie będzie z nas żydowskich sług. 
Tak nam dopomóż Bóg (bis)_ 

i ie pój dziem na żydowski ch leb. 
Na nic się ich sprz~t przyda 
HanueI żydowski weźmie w łe!J 
Nie kupim nic u Żyda, 
My wiemy kto swój. a kto 'wró 
Tak nam dopomóż Bóg (bis). 

Nie daJn) dzi!'eiom wiary kra ", 
Precz zło z żydzi alej szkoly, 
Choćbyśmy mieli trupcm paść, 
Próżne wrogów mozol)', 
Nie puści m d.iabłów w "zkolny 
Tak nam dopomóż Bóg (bis). 

Nie będziesz brać z żydowskiCh 
Mięsa, nabiału, chleba, 
Mamy dość swoich ludzi wkrąg. 
Na co nam Żyda trzeba. 
Żydów zapędzim w kozi róg. 
Tak nam dopomóż Bóg (bis) 

próg, 

rąk, 



Piękny jubileusz 

A Ug1lstyna W olanQlWl3lka. 

Ł ó ,dź, dnia 2Q listopada. 

"Bod,ajś cudze dzieci uczył". 
To jedno z naj cięższych prze

kleństw polskich dostatecznie charak
teryzuje trudy i znoje nauczyciela. 
Tern więcej godnym podziwu jest ju
bileusz 50-lecia pracy pedagogicznej 
Augustyny Wolanowskiej. 

Urodzona 28. 8. 1866 r. w Krasnym
stawie, zaczęła swą. chlubną. działal
ność na niwie nauczycielskiej w r. 
1885, udZiielają.c języka polskiego w 
gimnazjum żeńskiem w Lublinie. Po
dejmują.c ciężki obowią.zek pedago
giczny w warunkach tak ciężkich, ja
kie wówczas panowały w szkole za
borczej, rozumiała wielką. rolę i odpo
wiedzialność, jaka ciążyła na polskim 
nauczycielu. Rozumiała doskonal-e, że 
w czasach niewoli należy wypełniać 
obowią.zek narodowy, być jedną. z 
tych, o których przepięknie powie
dział Słowacki. 

"Lecz zaklinam niech żywi nie 
tracą. nadziei 

I przed narodem niosą. oświaty ka
ganiec". 

Szesnaście lat wykuwała charak
ter, k'ształtowała dusze tych matek 
polskich, których synowie walczyli 
później o niepodległość. 

W roku 1901 obejmuje obowiązki 
nauczycielki języka polskiego i w wy
chowawczyni w Szkole Komercyjnej 
Kupiectwa Łódzkiego (obecnie Pry
watne Gimnazjum Zgroma;dzenia 
Kupców m. Łodzi). Niespożytych sił, 
woli wytrwania, Wiary w odrodzenie 
narodu nie mogła złamać zawziętość 
najeźdcy. 

Wybucha strajk szkolny. Młodzież, 
walczą.ca o polską szkołę, o swobodę 
nauki w języku ojczystym, od swej 
wychowawczyni czerpie otuchę i wraz 
z Nią raduje się osią.gniętem zwycię
stwem. 

Światem wstrzę;snęła wojna. Ci, 
których wychowała, którym wpoiła 
miłość ojczyzny, pierwsi poszli na 
front. A Ona, przeczuwając bliski 
triumf zgnębionego narodu, jako czło
nek Sekcji Oświatowej Komisji Oby
watelskiej, przygotowuje rzesze robot
nicze do trudów odbudowy państwa. 

I na tern nie kończy się długa li
sta Jej zasług. nuż to uczniów, bied
nych wówczas, a dziś przodujących 
społeczeństwu, ratuje zapomocą. pie
niężną., zastr~egają.c sobie jeno naj
ściślejszą tajemnicę. Nie żąda nicze
go wzamian. Na podziękowania ma 
stałą odpowiedź: 

"Oddasz temu, który potrzebować 
będzie". 

Dzisiaj, gdy umiłow,ana ojczyzna 
dla uświ~tnienja 50-ciuletniej pracy 
prrzyznaje Jej Złoty Krzyż Zasługi. ty
siące wychowawców i uczniów stwier
dza: 

- Oddawna -przyznaliśmy Ci, Na
sza Czcigodna Nauczycielko, w ser
cach naszych krzyż zasługi - krzyż 
miłości i głębokiego szacunku. N. 

Składki 
na eskad,rę "Chrobry" 

Zwią,zeJ< Povvstańc6w Wllkp. Świętochło
wice: Zenon Mielcarski 10,-, Ludwik P~
drak 1,-, Stanislaw Stoiński 0,50, StAni
sław Wasilewski 0,50, Ja,n Kaczmarek 5,-", 
Alfons Kołodziej 1,-, Franciszek Orze
chowski 1,-, Andrzej Kielbi>k 1,-, Józef 
f,Reb 5,- . Teodor Krzyt 1,-, Fra.ncis'zek 
SL0100ki 3,-, Władysław Mielcarsiki 5.-, 
Antoni Dęoo,}{i, W. Hajd'llki 3,-, Jan Bil
ski, W , Hajduki 5,-, Józef Kwiatek, Lipi
ny Śli. 1,-, razem 43,-. 
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Zydowskie państwo 
Istota państwa - Wylęga'rnia i ostoja - Na co żydostwu potrzebna jest Palestyna? 

Ł ó d Ź, 20 listopada. 
Czy pojęcie państwa jest nieodzow

nie związane z określonem tery to
rjum? Zazwyczaj tak. lecz nie zaw
sze - państwo jest to suw~renny, to 
znaczy od nikogo niezależny, związek 
większej ilości ludzi. Najczęściej 
zwią.zek taki obejmuje ludzi zamie
szkująCYCh jakiś kraj j będących 
członkami jednego narodu, lecz zna
my państwa, które nie opierają się 
na jakimś okreŚlonym narodzie - ta
kiem naprzykład państwem jest 
Siwajcarja - ludność tego państwa 
składa się z ludności niemieckiej, 
francuskiej i włoskiej. Jeżeli jednak 
państwo nie pOSiada własnego okre
ślonego terytorjum, opiera się zazwy
czaj na jakimś narodzie - tak na
przykład Goci mieli własne państwo, 
które "wędrowało". Z półwyspu Skan
dynawskiego na ziemie dzisiejszej 
Polski, później na WołYń i Podole po 
przez stepy dzisiejszej Ukrainy aż pod 
brzegi morza Kaspijskiego, a stamtąd 
nad Dunaj i dalej ... Było to niewątpli
wie państwo, gdyż Goci byli zwiaz
kiem suwerennym, posiadali własne
go króla i stanowili potężny organizm 
polityezny... To tylko jeden przykład 
- podobnych możnaby przytoczyć 
wiele. 

Żydzi też nie stanowili nigdy pań
stwa osiadłego, związanego z okre
śl0!lym krajem - do Palestyny przy
szlI po długich latach bytu koczowni
czego, stanowiąc pal'lstwo "wędrow
ne". Tu podbili ludy, zamieszkujące 
terytorjum nad Jordanem i przez pe
\\-'ien czas istotnie byli państwem te
rytorjalnem, jednak już na długo 
przed zburzeniem Jerozolimy przez 
Tytusa znaczna większość narodu ży
dowskiego mieszkała po za granica
mi Palestyny, nie tracą.c bynajmniej 
politycznego kontaktu z rządem J er 0-

zol~my - w chwili zaś upadku tego 
panstwa w takie,j naprzykład Alek
sandrji mieszkało więcej Żydów niż w 
Jerozolimie, również wielkie kolonJe 
istniały w niektórych miastach grec
kich tudzież w Rzymie i na pÓłwyspie 
Iberyjskim. Upadek Jerozolimy nie 
był końcem państwa żydowskiego, 
gdyż rząd żydowski Syn hedryon 
nie przestał istnieć. obradować j rzą
dzić wszystkimi Żydami na rozprosze-

Wasale czy sprzymierzeńcy? 
niu. Siedziba tego tajnego rządu w 
czasie blisko dwóch tysięcy lat zmie
niała się - czas jakiś istniała w dzi
siejszej Hiszpanji, w Turcji, w Pol
sce ... 

Dziś się ujawniła w postaci stałe
go "Światowego Kongresu Żydowskie
go" i mieści się jednocześnie w Gene
wie (siedziba Ligi Narodów), w Pary
żu (siedziba najwysżych władz wolno
mularstwa obrządku francuskiego) o
raz w Londynie (siedziba najwyższych 
władz wolnomularstwa obrządku 
szkockiego). Takie rozparcelowanie 
światowego żydowskiego rządu ma tę 
?aletę, że nie uzależnia go od rządu 
jednego z państw, lecz pozwala dzia
łać choć jawnie, lecz nieuchwytnie ... 

Pią.ta część wszystkich żydów mie
szka w Polsce - gdy Synhedryon 
przenosił się do Polski, byliśmy pań
stwem bodaj najpotężniejszem w Eu
ropie, a - geograficznie zajmowaliśmy 
punkt cE'ntralny ·pomiędzy wielkiemi 
obszarami Wschodu a Zachodem. Dziś 
(dzięki właśnie pobytowi tak wielkiej 
ilości żydostwa) nie jesteśmy już ta
ką potęgą., jak za czasów Jagiellonów, 
ani też nie jesteśmy państwem tak 
hogatem, jednak żydostwo kurczowo 
Polski się trzyma, gdyż Polska stała 
się wylęgarnią i ostoją duchową pań
stwa żydowskiego. 

Wiadomo rzeczą lest, że żydostwo 
po osię,gn ięciu pewnego poziomu kul
turalnego szybko się degeneruje i wy
miera, częściowo zaś wsiąka do naro
du, śród którego mieszka. Natomiast 
ghetto stanowi rezerwuar sił - tu 
potomstwo jest liczne, a "zakon" ści
śle przestrzegany amerykańscy, 
francuscy czy angielscy miljonerzy 
pochodzenia żydowskiego prawie bez 
wyjątku są potomkami naszych cha
sydów!... 

Prócz tego Polska i kulturalnie sta
nowi ostQję żydostwa światowego -
w Lublinie mieści się najwyższa reli
gijna szkoła żydostwa, Wilno jest sie
dzibą Żydowskiego Instytutu Nauko
wego i tam również mieści się jedy
na na świecie drukarnia, drukująca 
talmud, tudzież najwyższa szkoła kan
torów... I{raków jest miejscem urzę
dowania najwyższej władzy po1itycz~ 
nej żydostwa polskiego (czy tylko pol
skiego?), a północne dzielnice War-

Kieł mamula wykopano w Łodzi 
SensacyJnego i ciekawego odkrucia dokonali robotnicy 

pr~y regulacji r~eki Łódki 

szawy i Łodzi stały się twierdzami 
średniego stanu. Tu żydostwo po opu
szczeniu ghetta przechodZi pierwsre 
stadjum "cywilizowania się'", stopniO
wo pozbywa się chałatów i próbuje 
swych sił przed wyruszeniem na pod
bój świata. Na miejsce ubywają.cych 
do Ameł'yki czy Francji przyszłych 
miljonerów właśnie do Łodzi przyby
wają z małomiasteczkowego ghetta 
nowi chałaciarze ... 

Czyż w tych warunkach żydostwo 
tak łatwo może się wyrzec Polski, ja
ko ostoi swych sił fizycznych i ducho
wych?! 

Skoro jednak Polska jest taką wła
śnie wylęgarnią żydostwa, na cóż im 
potrzebna jest Palestyna? . . 

Mniej więcej od połowy ubległego 
stulecia ghetto zaczęło stopniOWO za.
nikać, coraz bardziej - się asymiluje, 
coraz bliżej styka się z "gojami" i za
traca swą "czystość" - dziś jeszcze 
jest silne, jeszcze nie zatraciło spoisto
ści i odrębności, ale co będzie jeszcze 
za lat kilkadziesiąt?... ŻydZi umieją 
patrzeć daleko w przyszłOŚĆ i ocenili 
to niebezpieczeństwo oddawna - tak 
powstała myśl stworzenia siedziby 
narodowej - Erec Izael. Palestyna 
ma być drugim obok Polski ośrod
kiem skupienia sił żydowskich, skąd 
będą płynęły w świat coraz to nowe 
z'astępy żydostwa, nieskażonego du
chem europejskim. 

To też jeżeli żydostwo naogół nie
zbyt życzliwie odnosi się do poczynań 
Zabotyńskiego, to z tego względu, że 
bynajmniej nie ma zamiaru całe bez 
reszty wyemigrować do Palestyny, cO 
podobno jest programem żabotyńczy
ków - Palestyna skupić ma tylko 
część "narodu dobranego". Można po
równać rolę Palestyny do kadry od
działu wojskowego w czasie wojny 
- tam się szkoli żołnierza, który póź
niej odmaszerowuje na front ... 

Oczywiście w planie żydostwa 
światowego istnienie ośrodka pale
styńskiego obok ghetta polskich cha
sydów Jest rzeczą. bardzo pożądaną 
- z takiego "nagiedzianego" ośrodka 
dobrowolnie nigdy nie ustąplą, tak 
jak dobrowolnie nigdyby nie opuścili 
Hiszpanji... 

Bezterytorjalne państwo żydowskie 
nie opiera się li tylko na ludności ży
dowskiej, lecz posiada swych sprzy-
mierzeńców, a raczej wasali. Dziś 
jest tak samo, jak było przed wieka
mi. Angielski pisarz We lIs, którego 
nie można posądzić o antysemityzm, 
twierdzi w swej "Historji świata", że 
zniknięcie z widowni dziejowej Feni
cjan, którzy jeszcze na dwa wieki 
przed Chrystusem stanowili bardzo 

Ł 6 d Ź, 20. 11. W tych dniach ro- ł zji i Europy a więc i w Polsce. Bar- liczne skupiska po miastach wokoło 
hotn.icy, z~trudnieni. przy regulacji d7.0 często napotyka się na szczą.tki Śródziemnego morza, należy przypi
rzekt ŁódkI na PolesIU, Konstantynow- mamuta w Syberji szczególnie na sać temu, iż wszyscy oni zostali zasy
skiem dokonali sensacyjnego odkry- dnie bagien i w mułach rzecznych na milowani przez Żydów, również po 
cia. Mianowicie na głębokości 2 i pół tak zwanych cmentarzyskach z~ie- tych miastach rozsianych! Dzięki te
metra ;pod powierzchnią. zie0;1, w od- rząt. Znane są nauce zwyczaje zwie- mu, że Fenicjanie byli również naro
ległoścI około czterech metrow od o- rząt, które, czując zbliżającą się dem kupców lichwiarzy i spekulan
~ec?ego koryt~ Łódki: natrafiono na śmierć, podążają nad brzegi bagien i tów oraz dzięki temu, iż rasowo zbli
jakIŚ przedmIOt, ktory początkowo rzek i tam giną. Przy odkopywaniu żeni byli do Żydów, asymilacja poszła 
wzięto za ka~3:ł korzen~a. Pr:zedmiot takiego cmentarzyska natrafiają. ucze- bardzo szybko i gładko, Ciekawszym 
t~n, a właśclwI~ wystający Jego. k<>: ni na olbrzymie ilości kości zwierzę- wypadkiem historycznym była asymi
mec, 1.lłamał ~:ę po~ uderzen~amI cych. Takim samym instynktem lacja Chazarów - ten lud koczowni
szpadlI, Po bbzszem Jednak obeJrze- wiedziony był również mamut. które- czy i wojowniczy, bytujący w swoim 
n~u ułaI?ka domr:iemanego korzen~a, go. kieł znaleziono w mule Łódki, po- czasie na stepach dzisiejszej Rosji, 
kIerownlctwo robot doszło do wmo- tęznej przypuszczalnie w czasach nie wiadomo z jakich przyczyn, przy
sku, że jest to .koŚć Jakiegoś przedhi- przedhistorycznych rzeki. Na ślady ~ął religję mojżeszową L .. bardzo szyb
storycz~ego zWIe,rzęcIa. Po przepr~ mamuta,a nawet na całe jego szkie- ko znikł! Natomiast w tamtych oko
wadzemu dal~zych pr!lc ?ad cał~owI: lety natrafia się dość często w północ- l~cach nagle zjawily się setki tysięcy 
tern wydobyclem z ZIemI znalezJOneJ nej Azji. Kości tego zwierzęcia w tam- Żydów! Dziś dzięki badaniom etno
k?ści okaz.alo Się,. że szczęśliwym z~ie- tejszej glebie przechowały się tak graficznym nie ulega już wątpliwości, 
gl.em okolIcznoścI odkopano potęzny świetnie, że przez pewien czas używa- że tak zwani Ost-Judy są potomkami 
kleł mamuta. ne były w handlu zamiast kości sło- Chazarów. Po za rysami twarzy ni-

Kieł ten, (siekacz) posiada długości niowej, V'( P~lsce poza nielicznemi ,czem się oni nie różnią od rasowo 
2 i pół metra długości i waży prze- szczątkamI SIekaczy, naniesionemi czy~tych Żydów. ani religją, ani oby
szło 60 kilogramów. Znaleziony kieł przez lodowce, i poza ostatnio wyko- czajem, ani językiem, ani też ... cha
przedpotopowego olbrzyma został od- panym w Łodzi, natrafiono na całko- rakterem ! 
wieziony do miejskiego muzeum przy- wity szkielet mamuta w kopalni wo- Tak oto bezterytorjalne państwo 
rodniczego w parku Sienkiewicza i sku w Staruni (Małopolska) w 1910 żydowskie umie wchłaniać i asymilo
powierzony kierownikowi muzeum p. roku. Szkielet ten ze względu na gle- wać obcych sobie;_ dzięki narzucaniu , 
Potędze, odkrywcy szkieletu niedźwie- hę, w której się przechowywał, zakon- im swej kultury. a późn iej i religji! 
dzia jaskiniowego w Tatrach. serwowany bYł świetnie. Prasa żydowska, podając wiado-

Jednocześnie na odcinku regulacji Jeśli przypuszczenie, że w dolinie mość o tem, że w Łodzi powstaje ko-
rzeki Łódki, w którym natrafiono na rzeki Łódki znajduje się reszta kości mitet lokalny "Światowego Kongresu 
kieł mamuta. czynione są dalsze po- mamuta okaże się prawdziwe, to cała I Żydowskiego", zakomunikowała rów
szukiwania, istnieje bowiem hipoteza, Polska, a w pierwszym rzędzie Łódź nież, iż ma się tu odbyć wielki wiec 
że znajduje się tam reszta kości 01- będzie miała seńsacje nielada. pod hasłem walki z antysemityzmem, 
brzymiego zwierzęcia. w którym prócz Żydów weźmie udział 

sz~reg organizaCYj nieżydowskich ! 
Znaleziony kieł poddany zostanie Wiecu tego czekamy z niecierpliwo-

konserwacji, gdyż bez tego zabiegu Dr. med. H. ZIOMKOWSKI ścią - dowiemy się wówczas. kto w 
po krótkim czasie uległbky zupełnemu .l'eci. chorób .kór. weDer. i moczopłciowych Łodzi jest pod komendą międzynaro-
zniszczeniu. Jak to wy azują bada- t.6di, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 dowego rządu żydowskiego. I{to wkra-
nia naukowe mamut t. zw, włochaty, przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 cza na te tory, jakiemi szli ku kom-
do którego należał znale:dDny kieł. 7.1'ł II l!' 814 pletnemu zżydzeniu Fenicjanie i Cha-
w okresie lodowcowym na terenie A~ zarowie. ha. 
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Przed wieliką ;;zyba drtą blade po

woje, 
zwarzone nędzą w szarych murach 

miasta. 
Edward Kozik<>wskf. 
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Haro! Lela Brzozowska w Szamotułach: A więc nie masz pojęcia, jak 
wyglądam, a. mimo to tak bardzo Ci się po.dobam i. tak IIl:nie kocha~z, 
:iec tego powiem Ci na ucho, że o wygląd mÓJ wcale .me p<lwmno chodzlĆ, 
:o rzecz nieistotna, Najważn:ejr3ze, że tak do .. erca Cl przypadły mule ga-
Yi opowieści, O to najwięcej idzie, to jest najważniej~ze~ i tem przyzna
lIletę najwiękozą. sprawiłaś mi radość. Pozatem sprawLIas mi prawdZIwą 
';'ć opisem ducha, jaki panuje w Twojej r?dzinie. Br.awo .. naro~owcyl 
.:ę tyczy Twojej opowiastki, scenzurowalem Ją, poprawlłem 1 zaml~szc~ę 
;Pecjalnym nume.rze moich PrzyjaCiół: Cieszy;;z Bię? A teraz. przyjmuję 
bie do Koła m, P. Ściskam i pozdraWiam, - Danuta Starzynska w Ko
~)llie: Dziękuję Ci, Kochaniątko, za liścik z wierr3zyl,ami. I puwiem Ci. że 
~obają się. Troszkę je poprawię i zamier3zczę w ~pecjalnym n~merze ~o
Przyjaciół. Przyjmuję Cię przy teł sposob~oś.cl do .Koł .. mOich Przy Ja

II, ale napisz coś wię-cej o sobIe. ŚCl8kam ~lę l całUję w lewe ~czko, ~ 
.~ Reehniowska W Piotrkowie TrybunalskIm: Prót,ne obawy. lus.t T:vó) 
,/tylko mnie nie znudził, a.e przeciwnie - przeczyta!e~. go z. wlelk~em 
':iekawieniem. Przedewszystkiem widzę, że gorąca z CIebIe patr}otka, I i,e 
~śniesz kiedyś na dzielną Polkę pracuja,cą dla dobra WIelkIej .Polr3~{!, 
'1Ilzę się też bardzo, że gawęd~ moje r3luża, Ci dobrze, W.lerc;;zyk TWÓJ u~lIe
. ę w speCjalnym numerze, myśl~. że Je~zcze w grudm,u,. ~r. ! doot~n!esz 
Ipe vno. A jak Ci się podobała mOJa opowieść o Ja~trz~bl~J G~rze~ ŚClsk~m 

.. ~ i pozdrawiam. - Zyta Bocian6wna w Pozaamu: DZ'lę,kuJę CI za mdy I, który przeczytałem z <lużem zadowoleniem, j~kQ.też i to, ż~ lu~i&Z czytać 
_Ij( gawędy, To i dzi"ie jsza gawęda apod?ba ~l SIę, tem vnęce), że odpo
t/da hasłu samorządu Waszej klaay, DZIękUJę też za &zarady. które. za
::Mzczę. Wytrwaj więc w swych postano~ieniach, mi.ei ser~e po~~dne. l r~J 
'~ne, a wyrośnieBz na dzieln~ Połk~ patr)otkę" W t~J myśh ~rzy)mu)ę CH~ 
(o Koła moich PrzyjaCiół i serdeczme pozdraWiam. J~k. rÓwiTll.ei call:\ klasę 
lś:niechniętą. - Aleksandra \VoJciechowsk~ w ~ruslmle: UCI~sz'yłaś. m.Dl~ 
lirdzo tym pierw,:;zym r3woim }ii?tem, Chc.lalabys. ażeby .. ~Ól. PrzYJacIel J 

~z;enDie wychodził. No tak, takIch )eBt wlel~, któ:zyby chcI~h tego r3ame 
ja. ,~le skoro to niemo ili we, to trudno. mUr3lmy .~Ię zadow?hć raz na t y
i1ień. Przygotowujecie się z bratem do. I. Komun)1 ś.w., czy11 że. czeka .W~s 
:zień najpiękrriejszy w życiu. Pozdrawl~m V&; ,ob?Je serdecz,rue, a CiebIe, 
O'eńko kochana przyjmuję do Kola mOich Przy)aClól. - Hania ~rabarczy. 
~n. w Ciech~nowie: Dzi~kuję Ci za te serdeczne .. łowa o "MOIm Prz.YJ!'-
te.u" i myślę. że zawaze ~6wno ~ilo~ać g~ będziCi>z, i ~~ w()~óte, p~:YJaz? 
~za trwać będzie wieczme, P~zYJmu)9,c CI~ d',) Kola mOIch PrzY)aCl.ł. śc~
!ka:n Cif' sel'deczn;e i pozdraWIam. I nakOlll\ec apełmam chętOJe TW<l]e iy
CZ'!Lla: Hallo, Przyjaciółki m~ler Któr~ % Was pragnęłaby kor~po~oow3:ć 
IH~nią Grabarczyk6wna, w CIechanOWie, ul_ PloMka nr,. 6 ,- mecha.) napI
Ile do niej, Hania tpr&gni-ę cm&leźć 'W. ten a.posób WZYJaOl6lke. z k.tór~Y' 
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Rok I Nr. '8 

PomYślmy i o tern 
Gawęda dwud~iesta cZ1.carta 

W poprzedniej gawędzie opo
wiedziałem V/am o marnotraw
nym Staszku i oszczędnym 
Władku, l wykazałem Wam, 
jak ważną. cnotą. w życiu czło
wieka i narodu jest oszczędność, 
Przez cnotę oszczędności naród 
się bogaci, Ojczyzna staje się 
silna i szczęśliwa, Oszczędność 
(ale nie sknerstwo!) wypływa 
więc także w pewnym stopniu z 
miłości Ojczywy, 

Wierzę w to najmocniej, że 
wszystkie Wy, Koclunięta moje, 
kochacie naszą. Ojczyznę, naszą. 
Polskę, I wszystkie pragniecie, 
ażeby Polska nasza była bogata 
i potężna. Bowiem dobro naszej 
Ojczyzny, było, jest i musi być 
celem naszym, celem życia każ
dego prawego z krwi i kości 
Polaka, 

Lecz mówią.c o oszczędności 
i o pracy dla dobra Ojczyzny 
musimy zastanowić się i nad 
tem, czem Ojczyznę się uboży 
i osłabia_ Jak już zapewne się 
'domyślacie, do zubożenia i osła-

bienia Ojczyzny doprowadza się 
przedewszystkiem przez marno
trawstwo, 

W obec tego pomyślmy i za
stanówmy siQ, ale tak w cztery 
oczy, rzetelnie i uczciwie, czy 
przypadkiem nie jesteśmy mar
notrawcami'l Zastanówmy się
Naprzyklad - czy ubranie, ku
pione za pienią.dze, ciężko przez 
rodziców zapracowane, nie było
by służyło nam znacznie dłużej, 
gtlyby nie zostało poplamione 
albo podarte skutkiem naszej 
nieuwagi, nieporzą.dku - i nie
dbalstwa? Z własnej winy zni
szczyliśmy je może przedwcześ
nie, zmuszając rodziców do ku
pienia nam nowego ubrania, 
czyli że naraziliśmy ich niepo
trzebnie na wydatek, 

Przypomnijmy sobie, ile już 
razy skutkiem nieuwagi i nie
dbalstwa zgubiliśmy chusteczkę 
do nosa, ołówek, pióro albo scy
zoryk, grzebień, a nawet pienią.
dze, dane nam na sprawunek '/ 
Albo Do~lamiliśmy' zeszyty, wy-
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laliśmy atrament? Albo kąpiąc 
się lub myjąc, zostawiliśmy 
przez zapomnienie mydło w wo
dzie? Albo figlując i dokazują.c 
stłukliśmy szybę, kubek, dzba
nek, złamaliśmy krzesło, podar
liśmy lub rozbiliśmy trzewiki na 
ślizgawce lub przy piłce nożnej? 

Przypomnijmy też sobie, ile 
już pieniędzy wyłudzonych od 
rodziców, wujków i ciotek, wy
rzuciliśmy na marne, kupując 
sobie niepotrzebne fatałaszki i 
głupstwa? Znam pewną starszą 
dziewczynkę, która bardzo lubi 
się stroić, Wszystkie pieniądze, 
które otrzyma, wyrzuca popro
stu na najrozmaitsze stroje: na 
wstążeczki, na bluzki, kapelusi
ki, koraliki, pierścionki, branso
letki, na pudry i farbki do ma
lowania ust i twarzy (taka mło
da, a już się maluje!) Ma ona 
tych fatałaszków niepotrzeb
nych pełną. szafę, ale to jej nie 
wystarcza, wyrzuca pieniądze na 
coraz to nowe głupstwa nieuży
teczne, 

A teraz zastanówmy się, ile 
czasu już przepróżniaczyliśmy, 
siedząc bezczynnie i bezmyśl
nie? Zastanówmy się, czy nie
uwagą na lekcji w szkole, a le
nistwem i nieodrabianiem za
dań domowych nie naraziliśmy 
się na złe stopnie i na pozosta
nie drugi rok w jednej klasi(l? 

Tak, Kochanięta Wy moje, 
wszystko to jest marnotraw
stwem, naraża rodziców na stra
tę a tem samem przyczynia się 
do ubożenia naszej Ojczyzny. 
Są to może nieraz i grosze tylko, 
które wyrzuca się niepotrzebnie. 
ale z tych nawet drobnych mar
notrawstw tworzą się wielkie 
sumy, które dla Ojczyzny i na
rodu lllajlJ duże znaczenie. 

Więc my - wszyscy Polacy -
starzy, młodzi i najmłodsi - pa
miętać stale musimy o tem, że 
marnotrawstwo i lenistwo jest 
grzechem przeciwko rodzinie. i 
Ojczyźnie. A pamiętając o tem. 
zaprawiać się musimy od naj
młodszych lat w unikaniu i 
zwalczaniu marnotrawstwa u 
siebie i innych, - ćwiczyć się 
musimy w pilności i pracy wy
trwałej i sumiennej. 

A z tem wszystkiem, zapamię
tajmy sobie i to jeszcze, że naj
większem bogactwem i najwięk
szą siłą Ojczyzny - obok kształ
tów, żyznej ziemi, wszelkich ko
palń i fabryk '- to dzielność, 
sumienność i uczciwość wszyst
kich obywateli. Im więcej Pol
ska będzie miała obywateli pil
nych, pracowitych, mądrych, 

sumiennych, uczciwych. spra
wiedliwych, dzielnych, oszczęd
nych - tem bogatsza będzie i 
potężniejsza, tem lepiej nam bę
dzie wszystkim razem. 

To też z miłością Boga i Pol
ski uczcie się i· pracujcie nad 
sobą, a gdy dorośniecie i sta
niecie się pracownikami-obywa
telami, będziecie mieli serca po
godne i radosne, z miłością i ra
dością będziecie pracowali dla 
siebie, narodu i Ojczyzny. A 
wtedy Polska będzie prawdziwie 
bogata i silna, a naród polski 
prawdziwie szczęśliwy. 

CHŁOPCZYK ZASTANAWIA SIĘ 
NAD SOBĄ 

W stalem rano - jeść mi dano, 
Chodz.ę sobie - nic nie robię, 
Ludzie inni bardzo czynni: 

Ten rqbie, choć stary, 
T en dźwiga ciężary, 
Ten się uczy, ten pisze, 
Ta </:.iecinę hołysze, 
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Babunia . uśmiechnęła się le
ciutko i otworzywszy szkatułkę 
z widokami, rzekła: Jeśli 
chcesz, pokażę ci jego fotografję· 

- Babunia żartuje, my prze
cież takiego pana nie znamy. 
pierwszy raz dzisiaj o nim sły
szałam! 

- A ja Li zaręczam, że znasz 
go doskonale, a nawet ile razy 
go zobaczysz, cieszysz się bar
dzo. - To mówiQ.c, babunia po
kazała Krzysi obrazek, przed
stawiający kilka ładnych głó

wek zajęczych. 
- Tu nie ma żadnego pana 

Filipa, tylko same zajQ.czkil 
Achl jakie śliczne! 

- Lud mazurski nazywa za-

a!IA'ElJd a!u~azaoIlA\9J ZJa'] 
-ItłrZUUm!.8 ASUIll [aZSA\.1alc 
-zon 'o.8aru o 't['eqp alU 08 
}{tJl a~ 'MI}'l{'BluMaJJ{ l AJlSo: 
lU' łnzon l tłZ'8Jqo tł}{[3!AI G. 

nUl OI'8pAM 'a!uMlllul1 rllS 
-nmqatłZ ! !A\'8q alU W!U l 

l'l{!U a, '~IS lIMlzp-ez n'l! 
Z ·o.8nłP ł'BUlAZJ1AM alu " 

·AU!OA.l 'epfł{~az.ld Wa, 
maPIla!ln z a~ 'ł'eh\llpn ,(uoi 
-'BSO ~'ez ~azJ ·olol1a.1\ 1I~1 
-ZO.l ! l{auAZOA\a!Zp op ~!S i.1 
-A'Z.Id ·'8}{UAznl{ 'tltnnp 1.\\0 
l ~!S '8ł AZJ1"[AZJds aaiQ·' 

'UlO:>dolqo mAup~SZOJ,1 
»ll!lAlImZO.I fa['Bp 'ellllsaud ó. 
''BłU!Zpa]MOdpo alU J!U ~:. 
-o.s 'eUlfaz.ldn 0}{'8[ ara 'aull, 
ołAq alU a['BOM 'ł'e!zpa!,l\od, 
00 'Ol a~ ''8I'8!Ulnzo.lz ll!s.\ 

ndouoJ[ z d!Hd 
~!S ~TlłllMJAM '~r:ep 0ł40[S;. 
-op fazs'Bu po azsJ[~!ł4 lZJ 

'!Ul"eJ9.8 AZP~!W .im 
fazs'8u po azsl{~!IA ono AZ) 

zpa!Mod !azJom ~al"lł!zp!AI 
-~z:JZs Al ~!l{"ef In!saz::> 
:'8łUlAds 'AM"eq'8Z op 
1A9l{AzodołQa l ou:>qa 

·'BłJ[Utnn 

\ 

jąca Filipem, a ponieważ daw
niej, .:;dy uprawiano u nas ~if 
le konopi, zdarzyło się nieraL. 
że ukryty w ich gęstwinie I. 
jQ.czek wyrwał się z pod ni; 
robotników, weszło w UŻyCii 
przysłowie: ,.wyrwał się jak Fr 
lip -z konopi". 

- Babuniu, a kiedy UŻyli! 
się tego przysłowia? 

- Najczęściej wtedy, gdy k[~ 
niestosownie, lub bez rozwa~ 

się odezwie. , 
Krzysia zamilkła i zawst)'dn· 

la się trochę. Przykro jej bl'ł~ 
że zapytała Czesia bez zastan~ 
wienia i że wskutek tego Czel 
był wobec niej niedelikatny. 

B. Bruchnalska 

Przed lśniącą szybą... . . 
Wicher otrząsa śnieg z WIelkich 

gałęzi. - . I. 
ucie.sznie tańczy w ulicznej zaInle~. 
to huczy śmiechem. to ~mierteln:1 

rzęzi ... 

Przed lśniącą szybą wielkiej owo
carni 

stanęło dwoje przemarzniętych 
dzieci. 

Mrok - na ulicy... a w blasku 
latarni 

płatek za płatkiem śniegu lecI, lecI. 
Nad rynsztokami -- sklepane ze 

śniegu 
I1Śnią sal"kofagl. bielejl\ grobowce'M 
Konie dzwonkami poruszają wbiegu 
jak zwołujące ;;i~ po ~órach owce. 

Przed owocarnią drżą zz:ębni~~ 
dzieci. 

Za wielką szybą - zł. te plJ~18rańCII 
poukładane lśnią obok p:erlll~óW 
Co tam. Ź" wyją wichry upęlancz~ 
tu wyglądają daktyle z k06Zykó~ 
Chłopiec dziewczyr,ce pokazuje pal· 

cem: .1 
- Ten piernik, widziBz - to mól· 

a to - twole! 



LIstopad 

Zl 
Sobota 

KaleDdan nvm.-kat. 
Sobola: Ofia rvwanie N. 

1\1. P. 
Niedziela: Cecylji p. 

Kaleodarz słowła11skJ 
Sobota: Slawa 
Niedziela: W.;zelIli1a 

Słońca: w.;chód 7.24-
zachód 15,53 

Długość dnia 8 f{. 29 min. 
Iilęiyca: \'v-schód 12,16. zachód 23,00 

Faza: 7 dzień po nowiu 

I~r!~ re~ak[ii i a~m1ni~tra(ii W tO~li 
telelol1, redakcji i administracJi 173-55 

Piotrkowska 91 

e 

Godziny przyjęć dla inserent6w 
od 10-12 

NOCNE OY4tURY APTEK 
Nocy iłzis;piszej dyżurują apteki: Dusz· 

kiewiczowej. Zgierska 97, Hartm .. na (2yd) 
B~zeziI1~ka. 5i-. Hiszpańskiego, rlac Wolno
ści 2 Perelmana (żydowska\. Cegielnia· 
na 32. Cymera. Wólczańska 37. Danielec· 
kiego. Piotrkowska 127, Wójc ckiego Na· 
pi6rkowski3go 27. 

Pogotowie mieiskie: tel. 102·90. 
POllotowie P C. K. tel. 102·4\). 
Pogoto-vie ubezpieczalni: tel. 208·10. 
Straż: te l. 9. 

Tealr Popularny - o godz. 16,30 )~luby 
paniellskie", o I!odz. 20.15 "Stare wino". 

Teatr -v sali Geyera - "Gwiazda Sy
berii". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria·Metro - .. Straszny dwór" 
Corso - .. Rose :olarie" 
Capiłoi - "Król kobiet". 
Miraż - "TajemUlra czarnego p:>koju" 
Mewa - "I(uklil'acza". 
Przedwiośuie - .. Pokusa". 
Pałace - .. W blasku słońca". 
Bialto - .. Palac we Flandrji". 
Ikar - .. Robin Hood z Eldorado" 
Stylowy - .. Ostatn ~ posterunek" 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteoł'olo· 

gicznej przy miejskim muzeum przyrodni
mm w parku Sienkiewicza na dZień 20 
listopada 1936 I' Temperatura w cio,gu do· 
by ub i egłej: najwyższa minus 0.3 st .. naj· 
fl;ższa m inu 5,3. Barometr 753,4. Tenden
Cja: wzrost ciśnien i a, umiarkowane wiatry 
wschodnie. 

I 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W dal szym ciągu pOj:(oda śnieżna. mróz. 

KOMUNIKATY 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Dzi~ 

o godz. 8.15 wiecz. "Sluby panieńsk i e". W 
sobotę o godz. 4.15 p. p. "Śluby panieńsk:e" 
wieczorem o godz. 8,15 premjera kc.medj\· 
Bicksa i Dukesa p. t. "Stare wino". 

Odczyt mec. Stanisława Pniewskięgo. 
Dziś, t. i. w sobotę . 21 bm. odbędzie się w 
salach Y. M. C. A. przy ul. ' Moniuszki 4 a 
odczyt mec. Stanisla\\'a Pniewskiego. po· 
ruszający między innymi nas .ępujące za
gadnienia: upad ek obycza jności spolecz
nej po wojnie światowej wśród nal'Odów 
i państw europejskich. ' rozmach paupery· 
zac.ji i zubożenie ludności, plonność zabie
gów nad uzdrowieniem stosunków m.iędzy
narodow,·ch. wobec łJraku odporności spo· 
łecznej niszczycielski pochód bolszewizmu, 
wzmożen i e religijności. przykład narocto
wej, walczącej IIi sz]Jan li i t. d. We iście na 
odczyt bezplatne. POdCZ 2.S przerwy pu
bliczność będzie mogla zwiedzić saie no
wowybudowanego gmachu Towal'zystw3 

Odczyt Czerwonego Krzyża. Staraniem 
Sekcji Odczytowej Oddziału Łódzkiego P. 
C K. w n iedzielę. dn. 2 bm. o gcdz. 12 
min. 30 w sali P. C. J\. przy ul. Piotrkow
skiej 203-205 P. dr. Ziegler wyglosi odczyt 
n. t. ,.0 bIonicy u dzieci". Wstęp bezpłatny. 

"Kiermasz" Czerwonego Krzyża Mło , 
dzieży. Tak jak corocznie koła Mlor:lzieżv 
POlski ego Czerwonego Krzyża urzaclzają 
w grudniu dn. G. 7 i 8 tradycyjny kitlrman 
\V sali Stra ży Pożarnei przy ul. 11 listo
pada 4. Wiele kiosków z pracami kół 
Mlodz. 'Yystępy al' tystyczne mlodzież .y 
Orkiestry umilać będą cz'\s zwiedzającym 
Dla najbi eclniejszych (izieci w drugim dn:u 
kierm asz u urządzonl\, bedzle cto:nka. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Urzędowe cyfry. 'Voj. Biuro Funduszu 

Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
poszukujących pr!U!y, zarejestrowanych 
do dnia Ił bm. na terenie Woj. ~t6dzkiego. 
Łódź. powiat łótl z ki i łęczycki 32.420 osób, 
Kali~7.. powia t kaliski. kol ski, koniilsk;. 
turerki i wielllli ski 2.;)79 osób, Pabianice. 
:powiat laski i ~ i erad z ki 3.899 osób. piotr. 
ków i powiat piotrkowski 1.571 osób, Rn 
comsko i powiat rnrłomszczallski 913 osób 
fl'omaszów Maz. i powiat brzeziliski 3.037 
osób razem 4'l.419 osób. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk rzeźników zlikwidowany. Wczo· 

raj ostatecznie pod pisana zootala urnowa 
zbiorowa .; cechem rzeźników j zatarg zo
stal zlikwidowany. Jeszcze onegdaj w no
cy wobec uzvskania częściowego porow
mienia czeladnicy uchwalili r)udjąć r:rarę 
d wczoraj od rana przystąpili do pracy. 
Ilarówno w warsztatach, jak i yv rz,eżni, 

ł\umer 27a ORĘDOWN1K. niedziela, dnia 22 listopada 19M -" Strona ł 

Połvkał W więzieniu łvzki -i noże 
aby w/ljść na wolność - Smutna karjera ~awodowego 

~lodzie:;a 

L 6 d ź, 20. 11. Niezwykły przestęp
ca odpowiadał wczoraj przed sądem 
okręgowym w Łodzi, mianowicie 45-
letni Bolesław Maszykowski vel My
szkowicz, poprzednio już karany 16 
razy. Karjerę złodziejską rozpoczął 
wając lat 16, a z więzienia wydostał 
się tern, że w celach samobójczych 
dziesiątki razy połykał noże, widelce 
lub łyżki. 

W początkach 1935 r. Myszkowski 
skazany zosŁał na 3 lata więzienia, 
jednak w lipcu 1935 r. zwolniono go 
na urlop z powodu choroby. W dniu 
26 października 1935 r. włamał się do 
mieszkania Juljana Chmielewskiego 

(Cegielniana 39), a gdy zamierzał się 
wynieść z łupem wartości kilku tysię
cy złotych, zjawiła się służąca, Ma
rjanna Krenz. Myszkowsl{i rzucił się 
na nią, zdusił, związał i zbiegł, zabie
rając łup. Przez dłuższy czas My
szkowski ukrywał się i dopiero w 
sierpniu br. ujęto go podczas obławy. 
Osadzony w więzieniu znów dwa razy 
połykał łyżki w celach samobójczych. 

Sąd skazał Myszkowskiego na trzy 
laŁa więzienia, a następnie na zam
knięcie w zakładzie dla niepopraw
nych w Koronowie na czas nieograni
czony. 

Staraniem Wydziału Gospodarczego Str. Narodow'ego w 
Łodzi - odbedlie si~ dni,a 22 b. m. o g,odz. 11 prze~ . PO.'. 
w sali Tow. śpiew przy ul. 11 listopada nr. ·21 J Wielkie 
przedświąter.zne zebranie kunier.kie. na którem przema-

wiać będą wybitni mówcy Obozu Narodowego. 
O liczne wziecie 'udziału w zebraniu Drosimy. 

Wydział GospDdarCIV Stronnictwa N~rodowego w Łodzi 
ul. Piotrkowska nr. 86. 

Wczoraj odbyła się konferencja na jpierw 
w cechu rzeźników z udziałem przedstawi· 
cieli starostwa i zarządu miejskiego. Na 
konferencji tej ustalono ścisly tekst urno· 
wy zbiorowej . poczem odbyla się drup-8 
konferencja w inspektoracie pracy. na któ· 
rej umowa zostala podpisana. Urnowa pod 
pisana została na ieden rok z warunkiem 
3-miesięcznero wypowiedzenia przez. stro· 
ny. Zagwa;-antowano 48 /!,odzin pracy ty
godniowo. a za nadgodziny m.istrzow:e 
muszą płacić. 

OFIARY I(RYZYSU 
Brzytwa i bezrobotny. \V mieszkaniu 

własnem przy uL ~10"hnackjego 38 usiło
wał pozbaWić się życia przez przecięcie tył 
t: rąk i krtani brzvtwą 28·letni bezrobotny 
Boleslaw Michalak. 

Oszczędnośclnwe sam>b6fstwo. 29·letnia 
bezd·omna Aniela Milczarek. 11a ulicy 
Rz.gowl:lkiei w celach samobóiczych zaty
la 6proszko'Wanego szkla. Desperatkę w 
6tanie ciężkim przewieziono du szpitala. 
Badana o powody zamachu samobójczego 
wyjaśniła. że znajdując się w skrajnej nę· 
dzy bez dachu nad głową postanowiła za· 
kończyć życie samobójstwem. a nie mając 
okazji ani środków na nabycie trucizny, 
zażyła .;t!uCZJnego drobno szkła. (k) 

d(RONIKA POLICYJNA 
Gołoledź. W dniu wczorajsi!:ym z racJi 

'lekkiego przymrozku i opadu śn'eżnego 
wydarzyło się kilka wypadków. szczegól· 
nie konie nie podkute ostro padRły w 
różnych punktach miasta 8 prz"z to ruch 
tramwajowy był nieregularny. Zanotowa· 
no również wiele wvpadków poślizgnięcia 
się przechodniów. Władze administracyj
ne wydały zarządzenia. nakazująca usu
wanie śniegu, tudzie! posypywać chodnik' 
popiolem. 

i spółdzielnia ta odkażała aparaty. prowa
dziła księgi kontroli. pobierając od apara
tu 2 zl mieai~cznie, co przy olbrzymiej ilo
ści aparatów da wało dziesia,.tki tysięcy zło
tych miesi~cznie. Obecnie znów wojewoda 
łódzki wydal zarządzenie. w którem wy ja 
śnia. że aparaty telefon'iczne nie mające 
wyraźnych znamion aparatów zbiorowych 
lub publkznych, mogą być odkażane we 
własnym zakreaie przez .posiadaczv i osoby 
te nie mają o~owiązku korzyt!?tania z usług 
przedsif'biorstwa od,kata.lącego. Dalej roz
porządzenie opiewa: .,Nadmie!liam. że żad 
nemu ze w&pomnianych przed.;iębiorstw 
wysokość zapIaty za te czynności nie pod
lega urzędowej reglamentacji". 

Rozporządzenie wyratnie wlf:c W6ka~u
je, że spółdzi31nia Federacji nie ma pod
staw do Wy-łączności, te l'lIne przedBl~blor
stwa konkurencyjne mOf{(1. również obo,k 
pracować. że cena nie może uetalana (jak 
dotychczas oraktykowalo się przez władze 
urzędowe a dowolnie UJStaland. l Jędzy po
siadaczem aparatu. a przedsiębiorstwem 
odkaźaja,cem. 

Na marginesie tego nadm.ooloĆ trzeba. 
że pozbawienie spÓłdzieJ·ni federacyjnej te
gO źródła dochodowego, pozostaje w związ 
ku z pewnemi nieporozumieniami w łonie 
dawnej . .sanacji". (k) 

JUDAICA 
Fatali.zJn czy żydowskie lekceważenie 

pnepis6w. Przed dwu laty fabry'ka Wiene
ra, przy ul. Cegielnianej 00 nabrała rozgło
su, z racji katastrofalnego pOŻĄru, w czasie 
którego spłonęło żywcem trzech robotni
ków. Straszna ta katastrofa spoWodowała 
ingerencję władz w sprawie u rzą-dze-nia 
.lufcików" w okratowanych oknach fa

brycznych, I!'dvż wskutek tego wlaśnie ro
botnicy nie zdołali si~ Nydostać z płomie
ni. W międzvc~asie dwa razy jut w tejże 
fabry-ce wyhuchł pożar; cstatnio zaledwie 

Zarąbali sIekierami szwagra. Na drl')- przed dwoma tygodniamI. 18 bm. znów 
dze do wsi Kośc!elec Józef i Kon8tan~y straż w Bile trzec!l oddziałów na skutek a
hracia Grzy,,"aczowie na tle sporu ma.iąt- lar.mu przY'była na teren fabryk Wlenera. 
kowego napadli z topor~mi ~a swp.g'o I Okazało się w tym wypadku, Że w mle
szwagra Ale~sandra ~roms~ewsklego. kt6 · szczącej się tkalni mechanioZ'llej firmy 
rego ~arą~all. na śmIerć l porzuciws1:Y .. Narwa" wskutek wadliwego komina dym 
zwłokI zbl~gl!. Zar~ąd.zone poszuk,,,:an ,R wypełnił salę fabryczną, a robo-tnicy z in-

. doprowadzlłv do uJęcl.a .ob.u zabóJców. I nych sal, widząc d}'m. zaalal'lffiowali straż, 
któz'ych osadzono w WIęZIenIU przeświadczeni, te znów wybuchł pożar. 

tywa pochodnia. W mieszkaniu wła- Prze,,,:rażl'iwienie to ~oż,~a .złofyć na karb 
snem . przy ul. Gorzechows'kiegQ 6 uległ p~ychlcznego n~str~Ju. JakI fab~yk.a wy
cięż'kiemu poparze'!liu 27-letni Stanisław wle~a na r~b?tmkó\,. r?wnocz~śm.e Jednak 
Juszczak. Juszczak powrócił do domu w w ż:'t dowl'3kl.el f.abryce . .lak to wynIka choć
stanie kompletni e 'Pijanym i zapali! papie- by. z ost.a.tmego wYJ?a~ku, urzą.dz~nla urą
rosa poczem zwalił się na 16fk ', i zasnął. "ają naJelemen~arQleJ8zym p.rzep!som wy
Od plonącego papierosa zapalila się po- danym.w ~ej ml.erze, co wskaZUJe. choć~y 
ście~ a następnie ubranie na śpiąc:r"ln. któ- wypelmeme sah pr~e~ wydo~ywaJący Się 
ry gdy /Się zbudzil. stanął caI:ko\vicie w z nieBzcz~ne~o k?mma dym. uzecz prosta. 
plomieniach. Na krzyk nadbiegli sąsiedzi, że rObotmk pracują-cy w pod?b~Y'ch w.arun-. 
którzy wyważyli drzwi i ogień stłumili. kach ~a każdy alarm reaguJe .lnk na:18zyb
Juszcza'k doznał bardzo ci,ęt'kich popa rzeń szą .:.lCIeczka, !. n.lebezptecznei fa,brY'kl w 0-
i przewieziono go do szpitala. (k) ba\\ le o swe tVl:!e. I?odać naJe.ty. t.e fabry-

ka przy ul. Ce,ltlelnw'llej 66 me należy do 

NOTUJEMY 
Magistrat będzie miał prawo karania. 

VI'7:ąd Wojewódzki w Łoclzi zg<Xlnie z wy
<lanymi przepis. upoważnił zarządy miast 
wydzielon"ch a wip,c Łodzi, Pab.ian!c. Ka· 
lisza. Piotrkowa. Tomaszowa. Zgierza, do 
wymierzania kar administr:1cyjnych za 
wykroczenia porząct kowe i prleci w pq:e
pisom sanitarnym. przekroczeria porząd · 
kowo-burlowlnoe i t. r. W związku z tern 
Zarząd \O{iejski w ŁodZi obecnie poczynił 
już przygotowania do uruchomienia. refe 
ratów karnych. 

1Ifonopol "rezerwy" zniesiony. W grud. 
niu 193i r. ukazało się rozporządzenie wo
jewody łódzkiego wprowadzające obo\\o;ą
zek przymusowegC' odkażania aparatów te-

. lefonicznych zbioro\, reh i publicznych Na 
też zasadzie władze nadały koncesję spół
dzielni Federacji Zw. Obrońców Ojczyzny 

wyjątków i że podobnie urządzpnych fa
brY'k żydo\'v-s'ki ch na liczyć można w Łodzi 
wiele. Czas. bv władze zainteresowalv s!ę 
stanem bezlJJif'cZelis1wa w tego rodzaju za-
kładach pracy. (k) 

tydowscy sutenerzy. F..stera Rajnert pro
wadziła przy ul. Ciesielskie.! 21 dom scha
dzek ! c'1:erpała zyski z nierządu utrzymy
wanych w swym zaklaQzie prostytutek. 
Sąd okręgowy skazał Rainertową na 10 
mies. wi'!zienia. - Perla Gold pr7.y uliCy 
Ceglanej 12 prowaaziłą dom schadzek l z 
nierzą.du czerpała znaczne zyski. maltretu· 
ja,c zwabiane do swego miesukan!a prosty-
tutki. Sąd skazał Perlównę na rok wię-
zienia. (k) 

tyd6wka obrazlla nar6d polski. Żydów
ka Ew'l. Ichand (Narutowic~a 86\ w dniu 
wczorajszym w czasie drobne~o incyden· 
tu na ul. Narutowicza, publicznie odez
wała się w sposób następujący: "Wy Po· 

lacy będziecie jeszcze. na!'lze. g; .. i:dli. a 
my będziemy panami!" ŚWla.::.kaml tega 
zajścia byli: Stanislaw Toma.!a (Wróbla 
1 m. 3) oraz Józef Gorzuch (Cegielni.ana 
8) . O powyższe m za jŚ(' iu iedpn ze ŚWIad
ków pOWiadomił prokuratora, celem po

. cl·ągnięcia bezczelnei 2ydówki do odpo-
wiedzialności karnei. 

U tyda Tencera. W żydowskiej fabry
ce Izraela Tencera w Aleksandrowi.: pow
stał znów strajk okupacyjny 100 r 'Jbotni
ków. którym fabrykant zalega z wypłata. 
na sumę ponad 20 tysięcy złotych. W fa
hryc.e· tej w ciągu ostatnich tygodni ju1; 
poraz czwarty wybucha strajk okupacyj
ny. Inspektor pracy wyznaczył konferen
cję, lecz fabrykant Żyd nie stawił się. Wo: 
bec tego policja doprowadziła go wczor:;tl 
po<l konwojem. Porozumienia naraz ie n:e 
uzyskano. ale sprawa skierowana zostala 
do' referatu karnego celem ukarania ży
dowskiego wyzyskiwacza za zatrzymywa· 
nie zarobków robotniczych. 

ZE śWIATA PRACY 
Będzi~ odpnwladał. za wyzysk. Związki 

za wodo we na skutek skarg robQtników fa
bnrki A. ArlJta w Rudzie Pabjanickiej 
przeprowadziły bliższe badania .• Ustalo~o, 
że Arlt wpisywał fi'kcyjne &um\ do kSlą
żeczek obrachunkowych. a miano·wicie 
przy wy-płacaniu 4,50 zł wp i.;y wal 18 zł, 
zmnie,jszył zarobki. a upominających się o 
sta wki wydala'ł z pracy. Skargę o zasądze
nie należno~ci skierowano do sa,.du pracy, 
a ponadto zwrócono się do referatu karne-
go o ukaranie Arlta za wyzysk. (k) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
o utrzymanie ulg podatkowych. Orp;a

nizacje gospodarcze z Łodzi wysłały spe
cjalną delegację do premjera, cellem podję
cia interwencji o utrzymanie ul~ podatko
wych dla nowych budowli. tudzież przv
znawania kredytów dla budownictwa. \V 
memorjale skierow. w tej spra",ie pod
kreślono, że zapowiedziane cofnicie ulg po
datkowych, oraz zniesienie kredytów dla 
budownictwa spowodowało obecnie jU1; pa
nikę w budownictwie i na gwałt starają Rię 
budujący o rozpoczęcie chociażby funda
mentów, by stworzyć warunki sprzyja j ą
ce korzystaniu z U lig. Wskazano, że ograni
czenie ulg i krf'dytów spowoduje znaczny 
wzrost bezrobocia w przemyśle budowla
nym. co w obecnej sytuacji gospodarczej 
kraju ie;:;t zja wiskiem wręcz niebezpiecz
nem. Sfery gospodarcze domagają się u
trzymania dotychczasowego stanu rzeczy. 

SPORT 
Granat ~ T. F. Sz. J. w Łodzi. Równo

o~~śnie z drużynowymi mi.;trzostwami Pol
ski w boksie mistrz Ło<lzi l. K. P będzi9 
wysyłać swój drugi garnitur na prowincję 
w celu rozgrywania spotkań towarz}-skich 
z tamto klubami bokserski emi. Jak się do
wiadujemy. zostaly już zakontrakto\\'ane 
przez l. K. P. dwa spot,kania 'towarz:rskie 
zarówno' wyjazdowe jak i rewanżowe w 
Łodzi z ki"lleckim Granatem i toma.;zow
skim T. F. SZ. J. Spot.kania te od'będą sit: 
najpierw w Kielcach i Tomaszowie, potem 
zaś kluby te j}Tzyjadą do Łodzi. 

Łódź terenem meczu lekkoatletycznego 
Polska-Niemcy? Zarząd P. Z. L. A. ma 
zaproponować Lo<lzi orga,n izację w roku 
H,37 lekkoatletycznego spotkania kobiecego 
Polska-Niemcy. Oficjalna propozycja je
szcze do lekkoatletycznych wladz łódzkich 
nie wpłynęla w tei sprawie, jak się jednak 
w Ł. O. Z. L. A. dowiadujemy, urządzenie 
spotkania między-państwo'Wego jest zwią
zane z dużym ryzykiem finanso\Vyl'Il i 
związek łódzki zdecyduje się przyjąć orga
nizaCję .;potkania kobiecego Pols.ka-Niem
cy tylko w:Jwczas. jeśli Polski Związek go
tów bylby pokryć ewentualny deficyt. 

Z mistrzostw Łodzi w ~Idtków\ie Od kil
ku tygodni odbywają się w Ło<lzi mistrzo
stwa kI. A i :1. w siatkówce icfukiej i mę
skiej. W siatkówce kJ:asy B rozgrywane są 
mistrzostwa jeszcze za sezon ubiegly i mi
strzowie zaawa,nsuja" automatycznie do kl. 
A biorąc jednocEeśnie· już ud'ział VI' tego
rocznych rozgrywkach A-klasowych W 
siatkówce mę.skiej mistrzostwo klasy B za
leżeć będzie ~d wyniku niedzielnego pomię
dzy zespołami Turu i 1. K. P. Który z t~rch 
klubów zwvcięży. zdobędzie tytuł mistrza 
i automat~' cznie zaa·wanouje rio kla.~y A. 
bjorąc jednocześnie już udzial w spotka
niach tej klasy. W siatkówce klasy A fa
woryt~m na mistrza jeot drużyna harcer
skiego K. S .. zaś w męski e j sytuacja nie 
jest zupelnie jcs~cze wyja śni ona. Zazna
czyć przy tern należy, że po rozg-ry",wkach 
w kl'asie A ilość klubów w te.! kldsie zosta
nie zredukowana do 4: (dawniej 6) i wobec 
tego dwa kluby spadają. do niżc::;zej klasy. 

Z klm się spotka I. K. P.? W dniu dzi
.;iejszym w gJdzi'llach wi eczornych odbę
dzie się w Poznaniu losovv:mie mistrzostw 
drutynowych Polski w boksie przy udzia
le łódzkieg-o deleg'ata wladz bo'kserskich. 
Mistrzostwa te iak wiemy rozpoczynają, 
się w przyszłą niedzielę. 29 bm. Do tego
rocznych mistrzostw stanie 9 drużyn. a 
mianowicie: zeazłorocznv mistrz Polski -
Warta z Poznania. miśtrz Łod.d i wice
mistrz Polski - I. K. P. - mist rz okręgu 
poznańskiel;'o - H. C. P .. misŁ:'z okręgu 
warszawskiego - Okęcie. mistrz okręgu 
pomomkiego - Gedania z Gdańska mistrz 
okrę-gu lubelskiego - K. S .Z. O. u Ostrow
ca. mistrz okrę;:tu śląski ego - 1. K. B ewtJ. 
Ruch, mistrz okręgu krakOWSkiego - Wi
sła i mistrz okręgu lwowskiego - Lechja. 
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Składy manufaktury 
Eugenjusza Woskowieza 
ŁÓDŻ. ul. Piotrkowska 153, telefon 155-81 
ŁÓDŹ, ul. 11 Ustopada 15, (nowootworzony) 

futra, ~ła~l[le 
i kostjumy 

oraz Materjały na 
składzie poleca 

St. Mazurek 
ŁÓDŹ 

~f!1~~J~j~;!r~~~' .. 
z~wi~r9j9~eqq. 5o.OJ~~n.Wila.ir'ln ·~.; 
~i250:".,, · WitdminD '. pOleca.ią wielki wybór wełny ubraniowej, sukniowe]. 

paltowej. Ostatnie nowoścI. Jedwabie oraz bawełny. 
CENY FABRYCZNE. o 20059 CENY FABRYCZNE. 

ul. Kłlińskiego 114 
tel. 153 - 6S 

. .. _ _. ,. ~_. " _ . . - ;,., ~. I I 

.WWWWWW •• WWWWW.W •• W.B n 198'7 R. Barcikowski S. A. Poznań 

Nagló'wkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak Melity lIlaprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, [) liczb = jed:no słowo. i .t. d. = 1 słowo. 
1, w. z. a = każdę stanowi 1 słowo. Jedno o·gIo- Drobne o·D'łoszenia w dni powszednie ,przyjmuje 

się do go"dz. 10.30. w soboty i dni IPrzedświl\-sze.nie nie mo,te przekraeza ć 100 sl&w, wtem Ogłoszonia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy, 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,46. 

•• ~ .. .. ą -= 2 __ l Kolonjalkę Wysyłamy bezpłatnie Rzeźnictwo r Jak:iegokol~iek 
.,~l .. _.K.A_M..W!~IIElll':&~.I.CIIE __ d ..... 7. S~RZEDA E .. dobrze o"O€oel'lliaca konre;;ia b'J- do 1 stycznia do 40 paczek kawy kolonjalkę. sala. gog,podarstwem. zatrudlllellJ~ k'poSZU~UJ~ k·mlod1 

- ... 1,..-..... t telkową . towar oodlu!? faktu-v Hio-Rita 1 sęr~\'ią porcelan9wy do 27 mórgh 9000 wplaty, 13 mórg ~f\eryt. p<! s Im. ŁllIekmlec 'ID[ ri1 
Dom Pianina m,eszkame' komfortowe .0rl1.<" kawy •. ŻauaJc!e mforrp.acYJ. Po' ;" .. 000,- .,trabel, Poznan, ~1~~'3iGIO~z~0~~YI~JęP~nańa~da3~ 1~0 e 

rzeźnictwem. pryncypalnej ulicy . h I dam. SrO'Zl ń"ki. D,'bie6zczvzna t~zeblll age.n~I: Polsin Przcn;tysl kiego 21. z ę, 
Wągrowca zaraz spl·zedam. Z I Bettlllg'a. nowe od 1000 z/otyc o Jarocin n "O 50~I!l..awy wlasclclel L. Rulewskl - kI 
szenia Orędownik. PoznaJI g o· 1"0rt"IJinny Isk,rzydla) ,c1lug'o~<:i o \V ,. - . , Łó,lź. 'rraugutta 9. zd 39181 S ad Czeladnik 

d 3' --9 138 cm poleca [, abryka [<ortep!!!· 100 kolonjalny dobrze zaprowadzony. . . . 
______ z_ 1S ;);)- nów Le~ZJ1o. N 181113.. Sprzedam p zy Y11ku i kościele z po>wodu PlekarskJ, ~C~ZC!wy, SUDlIenny. z 
-~ mórg Jednym plallle, masywne, l' .1'., . d . kartą rzemleslmczą lub bez pa. 

Dom 1000 samochodów inwentarz kompletny sprzedam. motor ropny. 8 konny. malo u:i.~· staro.sel l{{)rzystme na sprze n,z. szukl!~e posady. Oferty Orędow. 
rodzaJ' wl'lll' 6 ubl·kacYJ·. ogrodem d wzgl. zamienio na mniejsze. - \"any. l<'abrykat Motor Polsin. Henke. Bydgoszcz. War,zaws.ka nik. ł'oznań zd 39169 rozebra nych używane części. po - ~ k' nr 2 zd 3'9 339 wolne od stempli. 10000. B ioch. Oferty Orędownik Poznali żnin. Ma.ję.tnogł~ Konars Jeń - .. ..:..:.. • ..:;..:.. ________ -=.::.....:c.:....;..:... 
P Al ' M . k k' wozia mleczarskie. opony najta' z,l 39 ~09 poczta 1"Sl"Z. zd 3l-! 216 -
oznań. ele r arCln 'OWS"lego niej w finnie Autosklad. Poznań. e ___ ~.......c..c.._________ Gn.spodarstwo 

nr. 15. zd 38\.1.)8 U b k' 89 t I f 4(' 74 .., ą row~ 'Je~?" 3159,~Oe on l' • Sklad Restaurację 96 mórg' jednym planie. wplaty 
~ kbk' . 20 (}(){) 142 morgi. wplaty 22000.-

spoz·~. ,"czey \" nC!~veJ' dZI'elnicy. lo al o SZGrny. nar let, przy na.J' I P SI k' 91 
U d

· ~, y .Y ., t Strabe ,oznań. owac 'Iego ~ . 
rzą zenie guzie brak konceSJI lla butelkowa ruchliwszeJ u lCY. egzys cncJa zd 39329 

skiariowe. nowe sprzedam. 'Viad . . sprze.daż tov.:ar!'D1. maglem dwa gwarantowana, bardzo tanio od· 
Unufrego KOPcl!yńskiego 7. prZ:Y lpokoJ.e kuchma,2.600. Oferty Orę- stllp ię. 'Vędzikowski. Poznali -
Itynku Łazarsklm. zd 39062 dowl1lk. Poznan zu 39290 Piekary 11. zd 39318 

Czeladnik 
piekarski, żonaty. przyjmie posa· 
dę za piecowego za skromnem 
choć wynagrodzeniem. Agenci 
wykluczeni. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 39 167 

Kamienice, wille. domy 
domki. gościńce. piekamie. gospo· 
darstwa, sprzedaje. wydzierża
wiam również takowych poszu
kuję. - ma~ątków o powiklanych 
spra"'ach hIPotecznych nie przyj
muję. (Nicuczciwi sprzedający 
- kupujący - dzierżawcy wy
kluczeni). Zgloszenia Otręba .• Ja
rocin .KiliTiskiego 2. zd 38757 

Westfalkę 
używana. dobry stan. 
Chyby. p. Swadzim. 

zd 39141 

Poszukuję 
posady portjel'a. magazyniera 
lub podobnej. gwarancja wlasna 

- nieruchomość. wartości 20.000.
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 39222 Dom 
Poznań·I.azarz 23.000. dom .Jeży· 
ce 35.000, dom Dębiec 14.000 . 
Dom Zleceń Poznall. Pocztowa 1;; 

zd 38447 

Dom 
nowy. pietrowy. dochód 2.700. ce' 
na 18.000,- wplaty 10.000.
"Rekomendacja". Poznań, Pod· 
górna 6. telGfoJl 49·76. 

zd 392.35 

1[,.2. _PJ_iN_~_&E2Iz_JI 
Poszukuję 

pożyczki. Hprzedam 100 etr żyta. 
platnych gospoda r,t wn wyolz;pr· 
ża \yione~o 1. 4. 1037. Oferty Orę
downik~ I'oznutl ?fi 30223 

Towarzyszkę 

6!0 (oraz ołn,): ::'0.00 minuty Jl-

• • Y..r'~jr,1:t.j","1Q1~ terackie: .. V,ltopado\\'c W<ipom- stro\\'Y. 
·..l:.łO~~,T~ nienie" (montaż I!~eral.!ki) - An· 13.10 "'iedeń. Kon'ert rozrYw· 

Nl·edzl·ela. 2" II·slopada. rlnz;e.ia Rybick;e~o: 20.15 dals·z.,- kowy. 
< C:A>r koncertu IV I\'~·I;. chóru 14.15 Budapeszt. Muzyka cV 

S.OO . audYC~a ooranna: I 9.00 il~~~io ~p~~~g;~~.z";o:!i~~: w~2~35 !?ali"ka. 
tran5ml".la na Ż~list\\'a z ;ośc, >- UluZl'ka taneczna l1a olytacb. 15.00 Bukareszt. :\lueska lu ,lo 
la św. Krzvża w \Va:;;Z31\' e. Ka· I\'n. 15.10 Lh,sk. Utwory He~erA 
zan,e wy!!1 Wy"./' k ... orof. Bron'· Toruu _ 10.30 melod.ie OONP'· 15.15 Koszvce. Koncert ra,lioork 
,·1 a \\' P'lJ::OIV ki zre6zone chól'Y a"· kOl\'e 01vty): oko'o godz. 13.00 I 1~,20 'Vier'e(l. Kwartet ,,-mycz" 
chidiecezj~ wars.znwo5kiei wl'k. orze,darl w,rlawn:ctw Pom,)~' Glazuno\\'" 
m.sze .. ~1,.ser icora Dominus" k.. k' l ó' Z t ]\f k . 
oIr. Józefa 0N5z11lika oun dY;" 'ICl 0.111 Wl ~g:nun ,: .? C3 i's /;·Ó 16.00 Frankfurt. Kancprt rozrvw 
komooeYlora. Przy or!?ana~h Ell' 16.00 kO'ncer~ le~laln9T ~f' u '_ kowy. Sztutl!lIrt. Poooludn'c mil 

. L 10.30 oro.!?ram na Ju'tro .. ' .. ~ ~ ra-;me.n. 7'C.One K()lon.ln. K , rl 'ert oon o' 
!(enJlI~Z ałl!?er: orJl!ram)' t, z ooer G .. :Ę'llCCln. e"o (n:,t\). Hadio Paris. Muzyka lekka. 16.10 

Gościniec 
rzeźJ~ictwo. kolonjalke pod Po' 
znamem. pelnem wyszynkiem. 
ltrzadzeniem, objęcip 3.200.- wy· 
dzierżawię. Oferty OrQdownik -
Poznań zrl 3821:..5=--______ _ 

Gościńca 
kolonjnlki lub rio 10 mórg' 7.abudo
waniem pOS7.ukuj". Za w~kaznlli" 
wynagrodzenie. Of('rty Orędow' 
nik. Poznań zd 39191 ____ _ 

Piekarnia l~ka~~~;la1;i~~. o~~~~~a ~g;~'r~lr~ 20,00 t.ransmlsJa ~on~ertu ka:nlt"1 RYl:!a, :\{ plo,lie Iy;edelllSkie l o;,> 
,.;~tra ".'Dlf',.nl·CZlla oo.J d,.'" l'alne.J::1 ?- ,;ali I"on"er" a tor~lr'1ll .śni n\\' ajca r,kic. 7. urzą,lzenil'm w pe1nym hieJ::\1 001 
" co, ~, PomOf'Skle!(O TowarZystw9 "' u· • • 7.'II·:lZ do wynnjQcia. ZJ::loR7.f>ni:l 
KazimIerza W ilkomi·nsk.;e,:o i A· .Zl'CWG!!O: 21.45 \\' iaolomośc' spor- 17.00 Anl:!JJll (ROI Pro'!r.) '[. A"cnria Kurjcra Poznańsl;ic"o. 
leksander '"VlelhoJ'sk: (forteo.)' 10\\'(' lokalne: 22.35 tUllce i 0:0- twory Marpcllo. Rz"m. hOl1P pr

' Kroto~zyn. zd 20 52? 
ok. !?odz.13.00 'HOgramy lokalne' senki (Din'\'). ;;"mf. r1vr R"e3rd Stra~l's. 17.30 ------
14.00 reoortaż z oortu !?d\'li,k;e~o Str1\~btU·!!. K,>nocrt ork:e<'\lro\\')' 80 
w oDr. Stamslawa ZarlI'\lŻłle!(.): Katowice - 6.00 aurl:I'Cia 00' 17.35 R.os7.YCe. ~(u.zvkn C\'!!nii;;ka mórg 10 lat. 1", 1Il0rid. pl"zekpip 

bO!(a1e\(0 iil\\,pntarza 6000.- wy
,lziel';i,a\\';~. i'1lrabel. Poznali. -
S'o~'ackiego 21. zd 39328 

Inżynier 
ro-lnik. DublOliczyk. - dwuletnia 
praktyka POSzUkUj' e posady od 
zaraz. Kwiatkows d. Golina -
nad Wartą. skrytka 13. 

n 20504·5 

1000,- zł 
kaucji bankowei dam na pooade 
magazyniera, inkasenta lub admi· 
nistratora domu (zawodo-wy ku, 
piec), tx~ko w dużej firmie. Ofer. 
ty do Urędownika. Poznafl 

zd 39340 

Kelner 
płatniczy. lat 25. władający pol· 
skim. niemieckim. zdolny. ruty· 
nowany. pierwszorzedny facho
wiec poszukuje zaraz r.·osady. -
~:J ż:\oanie kaucja. Miejscowość 
obojetna. Zgloszenia Ferdynand 
T,i~zk~ Wigr:icz - Stary 3. kolo 
Bochni. żdg 38678 życia do lat 3{] poszukujp dwu

dziestosierlmioll'tnl przystojny ku
piec. Cel matrymonjalny Nie· 
anonimłlwe oferty Oredownik. Po· 
znań zd 3~ 6lłO 

Drogerzysta 
właściciel drogerji. kawalcr 33. -
poślubi kobielf~ poważną. Zglosze· 
nia do Orędownika. PoZnatl 

14.30 .. 1000 taktó'" muzyki" - ranna:. 19.30 frag-I~ellty .00er~li: 17.45 '\' iedl'i •. \Yf'<(}le Il'el"r]ic. 
Odegra q;&"oól Ste.fana Rachon'a: (ply.t.y). 13,00 .:Co słychać ;l.a" J, lS.00 An!!l.ia IHe!!. Pr()J:!r.) Koa 
15.30 .. Audy ·.ia dla w."i": 1 .. Jl t "ku - OOOWle A:In.J1l l\r.~111 k2 · cert orko Kiinil:!8wll8t. l\~e'Ofl.ie 0 
uO'Szedlem <:lo dobrei laki" - 0.)- 16;00 kon~el~t relda~o~ Y. 1~. "O zm:erzchu . P"ri8 PTT. Folklor 
!!adanka - wy.!?1. F'lbjan Dober· "l /',lca "os\\'la·towa wtil'od b:.zr;..l- koluoIJlbiiski. Bndaoe8zl. KOnpe-,! Kołodziej 
'ztyn. !?oooodarz z 'lOW ""a !? 1'''' l~,otn.vC'h -:- ?oga,~anb - ,,~~ orko woi"'k. 181/; Bl'karpsr.t. K1' lat 27. żonaty. poszukuje poslidy 
wieckieJ::o (z Poznania) 2 .. Prze I"u".ard Vi a\\ nz;on. lS.50 oro_I.3 ... ert -o7l'\'\\'k"",v BI'"lin . '1 ... · na większym majątku. Łaskawe 
"la I -ynków orouuktów ralnvcb" na Jutro: 19.45 konc~rt w ",k. ka organo\\'a i chóry. Undio Pllris \\' . l' zglo~zenia uprasza Edmund Za· 
~ . . !\Iek"anolrn Brnchocklello - for- 2' 1':-\ ypozycza ma ó k' S l t K 
16,00 orogram! lokalne: 16.3.0 Ku- tepia;l: 2ll:1/; .. i1.,I.ziebko sl{)wa _ Kponce)rtl~\'ll1f 18. O A1':.~-O'a,1f 'J' smn.kingów gl rs J. uCJlorze;w. p~z da 380~1-
I'anty staroswleck:e: Szkoda 'd . 'bk ,. "k'" _ d c'a po' 1'0'11' ~oncert or,,, "',0 "ro~. ..... ew. pow. arOCln. z g \/1 

.. -ó· "k d' _ L d ..• z Zle o sp~ew I au y J . , law. ReCItal klawe>:>l1owy nnlnOW~7.e modele WIelkI vo.:yl?ór. 
"at> w. ome J? ooera u . W. !(odna: 2140 WIad. .'lort .. loka - .. , J. ~ZYl11"ii,1;i. Łódź. ZagaJl1lko· zd 39130 

Ogrodnik 
bez majątku i pracy. lat 45. po· 
szukuje na tej drorlze żony. pan· 
ny lub wflowy. od~;) do 45 lat. 
dzieci niewykluczone. któraby do· 
pomogla rio wydzierżawienia 
ogrodu. Oferty proszę rIo Orę· 
downika. Poznali 7.01 3910fi 

ka Adam~ Dmu<;zewskle.!?o O<;l1tl· ne: 22.35 muzyka lekk" allglelska . 19.00 K~n ,l'.~wn!lt. Konpprt "" \\'a 26 .PI·alnia" n 20 39;5 
ta na ~otywach 1,1O~enek ~ (oh.ty) l'stów.19.0o BratJslllwn. P·Oo"en· . -.-------
XVIII w. j początku XIX w. .. . ki i refreny tan. 19.2ii Pr"~" O d l . 
A udycie orowar]q;! Leon Schiller: Kraków - 10.30 koncert .roz' K onrert orko wojsk"\\"'; 19.30 n u aCJa 

k d . l J Po A I' (R P ) r 'rwala !i - zl RParatami: .. lek· 
17.10 .. Podwieczorek orzy mikro· ryw 'Oty z'( l't en! ~rnu~za y)' !II:! Jll'

d 
CI1'C rl°l1'r' B kOl1 ce~' tr:\'('zm'll1 puwiptrznYJrl i oaro· 

[on:e". Tr?n05misia z ;;ali re,t3U' o.a\\'o5 'le!?O o.v y z arszaw~. w·ec.z .. "r.. · r·~ , u '1rC!l7. wym l óolź Nawrot 54 a . .Józpf 
racji hotelu .Br:;;tol". Wl'konaw· 0.';:, !?odz .. 13.ą09 oo~a!ank.J .. Ostr' .. ~equ:em - Moza.rta .. An!lh,a Po<llp§l1v n 19139 
cy: mala orkiet5tra R. P. Janirtn ~;~ oremlery wy~I, Józef" 1- (~.at. Prfl'!r.) Mel0Cl1e wiktorJan· 
Gotllew6ka. Nina Grurlz'tlsk?. sn,ow-kl: 16.00 koncert ręk!amo· .,klC. 19,45 Brno. Koncert 00011' Chrześci)'ańska 
Andrzei BOl!uc·d. Llldwik Lawiń. WY: lS.50 o!o)l'rnm na dq;:en na; larny. 

Kawaler ·,"1 l Stefan W itas. W ol'zerwie s\epny: .1,.9.4:>~ .. \V,·" tawa Oogorl,tle,.l 20.00 ]\fonacldllm. Konoert ~r wypo;i,yC'zalnia sukien ślubnych i -'" k . Henryka" a 'balo\\'~'('h najele~antszp fasony. 
34. handlowiec. samodzielny po·' ok. l1'od?. 17.ii5 oo!?ailanka a ktn' p:ooS<;n '1. o~ol:a _. ,.. . n' I'''!ó\\'. Konil:!sw!lst. Konco··t \V 'l' f.łiM .. J.imanowskiego 39 Idawn. 
zna pannę Cel matrymonjalny all1a: 18.50 "'rogramy lokalne: _.z]la.ka

l
· kOHnfel~!1->.lRe. ka ~lIC·t,?·lreaJ" ~ I1'nerol\'ski. HaMhllrl1 :'Ifll"-I' I;;1 Alcksanr1ro\\'~kn) IV pralni. 

Of t f t · f' d k t' . 1900 R P l F lir z!a ero an~l IInO"'le" "a'ol na "Berlin K c ° ·t rn o ' \\. 90077 er y o ogra Ją .. ys're me. -. oman a &Soter: r3gmell' Eu.ueniu<za '\lowowieis·kie"o oraz'" , l 's t . t "H°l. . ' _I}' . n_ 
zwracam Oręrlowmk. Poznań ty z .. Godó:-v we.selnych .... \\'vkJ' C7,,,:6rl~i k'rakowskirh 'rew~le]'só", I\owy: ~.z ut,!&r: ;.: eOIl:em, - '------

zd 39187 nawcy: orkle"tra sl'mfull.czna P. 214- J l' I .' d , .. " Ir. i'1111~!Infl3 L!p.<;k, hontnl. le'/l~ KroJ·u R d d ~<J' . I . :'II '· . o o;a ne \\Ia omo"Cl .nor ) 20.0" K",.l~WfI'C. Konp-'I '.01. • • 
Panny '·oo. H. ".'eczll,a\\3 . .'!, IU~lw e; 22.30m uZ\'kataneczn~(ply\y) , 201- K h rt T( PO •• , morlelow3ma. - krawleCczyzn'V 

"wskle!?O W ~/lda \"e rm ,nSka. , . ;:t!IW. ,a ()llen >\~a.. o· p rl3m,kipi nauczę kore,ponrlencyj. 
do lat 27. z posagiem 6-8000 zl. .Tanu',z Poola\\'-<k i (I ran15m ,<ia do Lódi - 10.30 koncert rozrywk,)· "',eczarnl' 20.30 An!!h, C~~' nit' (liRtownip) za oplata 20 zlo· 
szukam w celu matrymonjalnym. Londynu): 19.30 .. Przebly"k: in.:!. \\.y z uo:z,alem J anu.",a PoDia\\" Pro!? r.) l\r.n7:,· k~. lekko. Kolnl)l .~. tych Mi,trzyni Cechu 'Var.szaw' 
dla mego kolegi, lat 27. brunet kolonja,lllei. IV naoSzei literaturze";skie.:ro (OJi)·ty z .\Var.s.zaw~l. .Ok ... f,a~prlzi <lO)P\\' .., kO,nce,:!: ~O.401,kiego. Wi~ni('wska - Dobl'tICka. 
na stalej posadzie palistwowej w - szkIC Ilterackl Janu€za Ste-' godz. 13.00 felleton Amon/coo Mer),olan . .. W("'O" ~ rló,,},n - "'arszay\a. Albprta 12 - 9. 
Poznaniu. \Vlaściciel kamienicy, oowskie!!o: 19.45 oro!?ramv :o.llnaezn~:tk'l fi t. .. B lekitne zl'ó,11a" ol'eretkn TJeharn. Rzym. T'.o nre,·t n 20498 

Przykrawacz 
CIlolewkarz z kartą rzemieślniczą. 
ch rześcijani'll. pierwszorzędny -
specjalista na buty angielskie p(). 
lizukuje pracy na wyjaw. Gra
bowslki. Łowicz. ul. Stanislaw
sk iego 6. zd 39 331 

Pomocnik 
lub strzelec i polowy energiC'zny. 
Rumienny, z 4-letnią praktyku le
śną na majątku. poszukuje posa
dy za raz lu.b później za malC'IIl 
wynagrodzeniem. Zg-Ioszenia do 
Orędowni,ka. PoznalI w 3'9335 

~ilny, wymowny do skladnicy 
węgla potrzebny. Kaucja 300 zł. 
Oferty Agentura, Orędownika -
Kogcian. zd 39077 

wartości 30.000 zl. Córki gospo- kalne: 20.40 "rzelrlad polityCzny: 16.00 koncert reklamowy: 16.~5 - s'·;~fOn!Czl.ll'. ~0.45 .. ~ratls)awa 
darskie również. przy§la łaskawe 9050 d' 'k' 2100 Na horrzonr'e lódzldm" felJet"n . (lIl'''PCZr.~ kro'O\\'°l - "on~ ... >t· 
oferty możliwie z foto~rafjll do ~ • zJen!!1 wle<;?qrnY:" • 'I;;"'~'o,f ;'p<l c're.,law Gumkowsk': t'1 R·"~I··'"n. 20,5(1 K","~·,·· ~ ,~ 
Orędownika. Poznań. Pośrednicy .. ~a ,,:e;;ole~.tdrws.kle.' fal . ~ ... . : 1s-51I ol;·ta: 1945 muz"ka ta· KonrNt U rOC7l',ty. Lif,sk. Sym-
wykluczeni zrl 39176 . q;y.".le....y ~ : a oanrlY . n:e \{. ne'cefla' (o!\:tv): 21.45 \\"~~rlomośri fonia nr "rTI Brucknera. Kto Kaflarz 

- "_ .. te.r.era. w OOI~C . l tol alne' 2235 muzyka 2100 S7tokholm l\f' I' . Przystojny Bu,Jzyflsk:e.{O. Muzyka kOll1l1oz" ,001' .0\\'1" ·1" ·W· .. )' d ·'1.; H li, . ~'r e,or:lp Wic' d?PO~I?Źe !ltar.zem .. u ,mlo.rlz,ieńco. zdolny. energiczny mlodszy facho-
2 I . I ... l l-OltorólV za"ran' "130 w i3doI110<'; taneczn:i. (p ny z ar~zalll. ens".e. er.l.. 1t17.:rJ;a II' p. \\1, kto~y o.elby.l JtlZ Pol.tolaloczną " ·l·ec. uml'eJ'," C". -.amodz,·elnl·e kl·e. 7·etm kawaler. \yasclcle . ;) ,"- 215'0' -k' ~ "k" c.zorna.21.05 Hllversum I . Kln· I I· k l l l '" ., 
morgowej. resztówkI. szuka zony 8Do~towe'k' -' yoncert \~,. \\ \'\' o· rer! orkiesl"OIl'v 7. ud. Trlv Jlae{l. nau H! ~tlPlec n. }O On)R na wY- rować mniejszym warsztatem 
wnos~aceJ 6.000 zł. Oferty Orę· ~lan,u OJ' l€oStry ar,na!~' .l: ,leI (.,1,1'7.) 21.15 Kiinil!swusl UCZyć .... SI!' rlo ~ollca: . ~głosz~nta k.afl.arskim. polaezollym z przed-
dowmk. Poznali zd 39160 IlenneJ 00·1 dvr .. kpt. Alek"an.l.r oi Kon ce t 'fl';n ~e" 2130 Stras. do Aoentury OIPdSl\\llIka Sępolno slęblOr~twem zduńskim od zaraz 

Dullna (z GdYI1: orzez 10run): ~- ~ 1',,;.' '. ".' L • n 20 (}~9 poszukiwany. ZnaJ.·omość ZdU1l-
K l 22 35 oro"'ram~ lokalne hllre:. ..001 ka ni) I: n ;-- oOPI.a d d awa er . ~." na niedziele: DOJ1l?ett ~e2'o: 'Vlc"a Eiffla. 1,.. M turzysta stwa poża ana. Zgłoszenia z o -

30·letni. 5.000.- P. K. O., ożeni twory Li-s:zta. Pari8 P'fT. T,PE a , I pisami świadectw. podaniem wa-
się panną, prowarlzącą rentowny 6,00 Hamburg. Koncert oorto· cent 'Vierge.s" _ O'oera kom. Le pO~7ukuie korepetycyj. specJa' runków kierować rIo niniejszego 
. Uf O d 'k P ność matpmutyka. wymagania pisma pod dg 3718·19 
rnte~esĆl 39 {~~y rę oW.I1I'. 0- NI'edzJ'ela. "4. II'st

A
p8dn. "'1:40 Pral!a. Koncert mu.zyki re· Cocqa. "'. "loklloJm. Rkl'Oll1llc. Y'V"inrlomo§ć Administra· zna z ;). <.~ v r .. . 22.00 "', Mu'.\ b pia Of'Nlo\\'nika \V Czp"tochowie 

D . 'l"sl.10110e.lp' rana. TToncert z Karlo. "zwpolzk~. HiI"t'Num n. T(0!lprr .\Idu "rolnośc i 18. m. 9. Potrzebny waj 'Var87,aWa - 10.30 koncei'l r'll' ... u. l l) I' (1 . B 20544 
bracia lat 27.30 posiudajacy resz· J')'wkowy z lldzialem .Jallu~~n Po· 'VH·h VU1'ÓW z ll't"" y 11"0 lny "J~Il"V' ~'N;: n L'yk\ynlifik.owan y . przec1st!lwiciel 
tówkę 150 mórg poślubi~ 2 siostry ola,nkie'l'n ('llyty): ok. !!ouZ. 13.00 9.00 Rruo. Kon~l'rt solistów Jr"'" " oncP{f I'~' JO.:>/". _:.. ~ I[ _a.s; _:II' /'llllZy Sp07.y\\'czeJ. oraz kSIęgowy 
Oferty Oródowllik. Poznań przn~lad 'eatralny: 16.00 koncert Ham"llr" :\<.' II7..vk'. w 'l ieolzie!e IIkareszl. . ll7,b c,·vaó",l;.I· 26 SZUKA POSADY ślusal'z·szofPI·. - Na odpowiedź ~ ~~ " .. ~. ., Ang/jll (Hp". 1'1'0'1'1'.) K onrpr" ZI1:1czf'k. Oferty Orędowllik. -

zd 391,,8 reklamowy: lS.50 O/'Oll'l'am na jn· l'al1o. 9.20 Pral!t1. Kwar tet "310110 orko 2221 Rzym. ~{n 7.Yk3 :nl1~rk -:z;m-- . UdYllin. n 19939 
t 1'0.: 19.45 llluzvka "alonow!l (ob'- WI'. 9.20 Y. Ostrlłwlł. Konce/'t n:!. 22.:1O TfarublHI!. KOfleert noc. ()g.loRZpnllt rio 30 sI ów dla pOS7.ll· 

Inteligentna tYl : 22,30 mu.zrka taneczna (oly· chóru. ""'. J\follllch.iul'l. K onrel't nO('I1\' klll.'lCyC'h pos?dY \" tPJ ",!lhJ'yr:e • 
panna. lat 27. wlasnem mieszka- tv). 10.10 Prlll!R. Pie.'il.i cy"'ań"k'e Kij-o;I!.Wl1SL .. :'\fI)("I'ln mnzvrzkn" oiJhczumy Pi J1:dnet trzecIeJ CCJlle Kucharka - gospodym. 
niem,j ~kapoznCa PI ana. najchętriei L 6 1030 I k t ó ość 10.30 Derlin. ~fll.Zyka nledq;ieln1 22.~5 Pra~a. ~fll?\'ka taorC:7.nn 'l'O nyc . <lo wszelkich prac kuc11ennych I 
urzę m a. e matrymoJlJa ny. w w • no ~ a w rez 1100 P M k ki 2? 40 'Yie,lell HeCltal fort Alfr", I rh'obiu potrzebna or! zaraz. Zglo-
Oferty Orędownik. Poznafi ·(ob'ty):: okolo godz. 13',00 prze· 1130' L' rka!!]a(, UZy Ja 'Sa,sB' vczlna rl~' U 00h:t3. • . 'J) Inni Rzpnia .l\faj. Borzykowo, powiat 

zd 39241 glad teatralny w oDrac. Zygrnua· .__ lOS. antata . . ac ~a .. . \Vrześma d 3730 
ta Reisa: 16.00 konce rt reklamo· 11.1>.0 Bukare!lzt. Koncert rad 10 2300 T(o)}glswn"t. Kon<:er' nO?'1 • _____ • __________ _ 

Panna Wy: 16.15 mU!zyka lekka l1a oh· ork·""tr:r. /1\'. BnrlRllpszt ~r'H" k3 13ZZ0\\"l SumIenny . 
lat 29. posiadajflca wla~ny intc'l tach: lS.50 muzyka? pln: 19.45 12.00 "'icdeń. Koncert orkie-,2R15 Rzy.m .. ~!;' 7\l,O lanM'Zl1~ Ibez nalo!(ów szuka posady woź' CzeladnIk 
res zapozna najchetnie.i tJrżednika koncert ool-ki w wykonaniu chO- ~tI'O''''·. lIamhlll'l!. J\l117.\'ka blo!, 1232.4!i

30
p"Rl'I.\.r pl I .:\l,~"{,·l;a tf .!. nego. inkase.nta lub podohnej - krawiecki na m<:~kic i damskie 

lcel matrymonjalny). Oferty Orc· ru Tow. śoiew. Echo - ~facicl·z"lna. Ber:in. Muzyku \V I.oludnie. "., a' .to ar!'l .. \ l17.yka tan kaucja 300 zl. Oferty Orerlownik'IPotrzebllY zaraz. St. Kaczmarek. 
downik. Poznali zd 39240 ood kier. Jerze.!?o Ko laczko\y"k·e· 12.20 Pral!:8. Koncert oooularnv: 24.00 Frankfurt_ Koncert nocn\' Poznań zd 39175 GOStYll, Kolejowa 3. n 20 (i22 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, śW. Marcin 70. 
14-76, 

P. K, O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 05-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNiE z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-2.1, 40-72 
1{~d • .ktOir odpowiedzialnJ Andrzej TreUa I POSIlania. - Z. wMJslkie wiadomOŚci I artykuły z m. ł..od~ odpOwiada Leon Treli .. Lódt, Piotrkowska 1ł1. - Za ~1()s7;en!B f reklam, ooPI)w!ada 
Antoni Le6n!l'wiez ! . Powlłn:a. Hekoplsó W niezamówionycb redakcja n'.e zwraca. 

Przedpłata: mies.ię<?zn:e 17 wydań ty!!MI~'()wo). r odb)t>re.m w Ag~nt\lra('h 235 lll. Za. ()(). o~łoszeuia i reklamy: r~ stronie 8-1 a mowej. 15 groszy. na itron;e 4-1 a ffio>we) przy 
n?SZe~le do domu OOpo\\'leQllla dL>plata. 1'a ~cztach I. \l I:sto>n '>szów rn:e<s:p,('z; _ • "~cu t~2!ts.tą redakcYJnellO 30 gr ... n~ <ltr;)l)Je 4·t1!J 50 g~ .. na 
we 2,,4 zl. kwartaln:i~ 7 -. Poczta prlIYJmuJe wwóweor.,a tylk" na fi wy,Jan od 'eJ . . 8 rorue -1l1eJ 60 gt: .. na stron:e wlad<Jwl)śe: lokalnycb 1U0 gr. 

Y!lOdlliowo (bez ponied1ial·kowego). - Pod opaską w . 'Jlsce 3 - zł mbsieeznie (I) wyilaii d~ !1~!alDb" bilo m!Vmetrl!-. Ogl.o~i.Bll!8 skomp!J.!towa.ne 'raz z za.tneżt!niem m:ej,c3 2\1% 
yg()łlniowo). - ZamówieniA pocztowe należy "<·kuteezniać rlo 25 każdego mk!S·illca w IIrzęoach na t y~ li ro n~ o{ os-zerua naJ wyteJ 100 elów. wteM 5 nllg/ówkowych (drukowanych 

poc2'ltowych. o listowych lub wprost w centrali Oręd(}wni·ka. POllnal\. św. Marom 70. P. K. O. a U:"2~ó.k~"!0 na~ ów !>We 15 Jn"t·'.,każdekda.lsze !Iłowo 10 Jrf.OSZY. Za rót~ice m le.d~y zes:a "'eOl 
~OO 149. O 1# . Clą Ogo.!WllJ..a

ó
' powe"'lI WlI utek mallrJoowarua, wydawmctwo rue odllowiada g oozerua Sll platne zg ry. . 

Naklad i czcionlti: Drukarnia Polska Hp61ka Akcyjna. POZ'Tlań. Św. Marcin 70 . 
• ~ ruie wYPldk6" 8powodowanYl!h .II~ wył.MII. I)I'ZMtIk6d ... ukladzie. strajków itp~ wydawn;ctwo nie odpOwiada za dostllrczenie I bo 

dM ' R "p~"n)'"h nliml'rÓW !ch orl'7,k",1ł)w~ nis. 1I8ma. • a nencl nie mają pra.wa domagan!a tI. uJ .. I 



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
19~ ręce w kieszenie spodni, poczę.ł biegać - Szkoda - powiedział Burski. wypadków? - zapytał student. 

- Najwyższy czas, abyśmy lUZ po pokoju. - Ale nic straconego, panie inży- - Tak. I może niedługo będę mógł 
przerwali tę niezbyt miłą. rozmowę - Beata uciekła się do ostatecznego nierze, - pośpieszył zapewnić go Ru- panu wszystko wyjaśnić. Narazie 
zau"ażył Stanisław, powstając z krze- środka. W przystępie szalonej rozpa- tecki. - Jestem naj mocniej przeko- mam do pana dwie prośby. Pierwsza, 
sła, aby dać poznać Krynickiej, że czy rzuciła się na kolana i wyciągając nany, że uda mi się w najbliższych aby zechciał pan przemilczeć przed 
nie życzy sobie jej dłuższego tutaj po- do niego dłonie, zawołała rozdzierają- dniach powtórnie natknać na tego JadwigI} o owej fotografji, a drugie, 
bytu. cym głosem: draba. Mam takie przeczucie, które aby w swych dalszych zabiegach nad 

- Więc z czem mam ode.iść? - Nie odpychaj mnie, Stachu!... mnie nie zawodzi... zdemaskowaniem szajki tych zagad-
zapytała, powstają.c również. Nie kOChaj, ale pozwól spoglądać mi - A co z panem Haczewskim? - kowych przestępców pozostawił w sr>o-

- Dziwne pytanie. na &iebie, pozwól spragnionym oczom zapytał nagle. - CZy nie udało się pa- koju osobę tej kobiety. Zresztą życzył. 
- Ist{)tnie, dziwne - przyznała. - napawać się twym widokiem ... Miej nu' inżynierowi odnaleźć przyjaciela? bym sobie, abyśmy już wspólnie pod: 

I ja dziwiłabym się również' własne- litość, Stachul ... choć odrobinę lito- - Niestety - odrzekł Stanisław jęli się tej trudnej i niebezpieczne] 
mu poniżeniu, gdYbY nie było we mnie ścil ... - żebrała, czołgając się u jego posępnie. Najprawdopodobniej pracy, zmierzającej do odkrycia obec
tego ogromu 'łczucia, gdybym nie mia- nóg. sprawdziło się to wszystko, co pan nej kryjówki Grybskiego. Bo o to mi 
ła w sobie tej potęgi miłości dla cie- Ale roztrzesione aż do ostatniego fi- zdołał podsłuchać w spelunce tych tylko chodzi. Nie wątpię bowiem, że 
bi~, Stachu.... bru nerwy Burskiego nie były w sta- zbrodniarzy. Ludwik musiał. paść 0- tam jedynie możemy odnaleźć Haczew-

\Vzruszył tylko ramionami. Pier- nie wytrzymać tego napięcia. Odtrącił fiare. tych ludzi. skiego, względnie natrafić na jego 
wotLe postanowienie przerodziło się czołgającą mu się u nóg kobietę i - I ja tak myślę - wyraził swe ślady. 
teraz w sercu Burskiego w niezłomną, wpadł do następnego pokoju, zatrza- zdanie student. - W tej właśnie sprawie PTZysze
stalOWI} wolę, której nic nie było zdoI- skując drzwi za soba. - Dlatego z tern większym zapa- dłem do pana inżyniera - odparł u
nem przełamae. Wiedział bowiem, że - Stachu... Stachu! ... - dole- łem musimy przysta.pić do dzieła. radowany Wiktor. - Przyszedłem bo
~edna tylko cbwila słabości rzucić go ciało go jeszcze błagalne wołanie Chciałem tylko zasięgnąć rady pana wiem do przekonania, że obecnie, wo
może na nowo w zdradliwe wiry Beaty, nabrzmiałe niepojętym bólem inżyniera... bec coraz to nowych trudności i kom-

_ Ty tego nie rozumiesz. Widzisz rozpaczy i straconych nadziei. W tern miejscu' Rutecki urwał, a Je- plikacyj, sam jeden w żadnym wypad-
tylko przed sobą kobietę o podejrzanej Lecz Burski był nieczuły. go ruchliwa twarz zastygła w bezgra- ku nie podołam zadaniu. Chciałem 

. przeszłości. Nie jesteś zdolnym wnik- Jakiś czas trwała cisza. Stanisław, nicznem zdumieniu. nawet zapronować oddanie tej całej 
nąć w me serce i w naskrytsze myśli bliski obłędu, nadsłuchiwał. czy nie - Co panu jest? - zapytał zanfe- sprawy policji, bo przecież .•• 
moje. Ty tego nie wiesz... Ty nie odezwą. się kroki opuszczaja.cej pokój pokojony Burski. - Nie! - zaoponował Burski gwał-
wiesz również, że gdyby nie ja, pogar- kobiety. Sekundy oczekiwania wyda- - Nic ... nic ... to pomyłka, cho- townie i student dostrzegł w jego spoj-
dzana i odtrącona na zawsze, ty, mój wały mu się latami. ciaż ... - nie mógł zbudować zdania. rzeniu coś w rodzaju lęku. 
Jedyny Stachu, byłbyś dziś tylko roz- Uchylił drzwi. Krynicka leżala na Przybliżył się tylko do biurka gospo- Zastanowiło go to jeszcze więcej. 
kładaję.cym się trupem... podłodze, a piersią. jej wstrzą.sał nieu- darza i ciekawe spo.irzenie utkwił w Jeżeli bowiem on, nie będe.e bezpośred-

tul Y l ch f t f .. K . k' . nio zainteresowanym, nie wtajemni-Burski się wzd..-vgn<>ł. OstatnI'e sło- on. sz o rozpaczy. o ogra jJ rYDlC lel. 
'J y UTslyszala szm ot'e an ch dr' B czał nikogo w swe spostrzeżenia, to wa K1'Vnl'ckl'eJ' smagn"'ły go bol-~nI·e. '. er WI r y ZWI Ale urskI' wI'dzI'ał J'uz' z'e tę nagI" 

'J '" IX> l' podn'o ła . z t d S o' ala na ,~ czynił to J'edynie w checi doznawania Spojrzał na nią pytająco. I s SIę ru em. p Jrz zmianę w usposobieniu studenta spo-
Stanisława. wodowało dostrzeżenie fotografjI silnyCh, emocjonalnych przeżyć, które 

- I tego nie mogę powiedzieć ci Ale w jej zaczerwienionych płaczem Beaty. dawały mu wiele zadowolenia. Tym-
'dzisiaj, Stachu. Nie mogę, dokę.d nie i załzawionych ocżach nie było już _ Pan coś ukrywa ... Proszę być czasem Burski, zdaja.cy sobie dokład-
dasz mi choć iskry nadziei... poprzednl'ego lęku anI' rozpaczy. Czar- . nie sprawę z konsekwencyj wyłącznie 

S . - szczerym - nastawał inżynier, zanie-
taDlsław popadł w zniecierpliwie- ne, przepastne źrenl'ce spo~l!>dały te- k' d . h' amatorskiego podchOdzenia do tak . W'd .. ..,.,. po o]ony Zlwnem zac owaDlem się 

Dle. l ział wyraźnie, że Beata nie raz na Bursl<iego jakoś dziko. niesa- Ruteckiego. poważnych spraw, grożę.cych, w kon-
p~zebier8; w środkach, bylebY tylk~ d?- mowicie. Podniosła bardo głowę. _ Istotnie; przed panem muszę być sekwencji wręcz nieobliczalnemi na
Plę.Ć swoJego celu .. Byleby tyl~o ';Isldhć - Żegnam cię, mój jedyny! - za- szczerym. Obawiam się jednak, aby to stępstwami, powinien uciec się do po
na nowo wymykającą. SIę Jej ofIarę· I syczała, dyszą,c żą.dz~ nienasyconej nie zostalo PI'ZOZ pana źle zrozumia- mocy władz policyjnych. Tymczasem 

- Radbym panią. pożegnać. Między zemsty. - Ale tvlko na krótko. Spot- ne. Na swe usprawiedliwienie mam on tak żywo zareagował na sarnę. myśl, 
na.mi już nic nie istnieje. Proszę o tern kamy się niebawem. Beata doznanej wszakże to. że kieruję się w tym wy- aby zainteresować tern organa poli
pa.miętać i pozostawić mnie w spoko- krzywdy nie zapomni ci nigdy... padku chęcią. zdemaskowania szajki cyjne. 
iut - rzucił gniewnie i zasunłwszy I Żegnaj, Stachu!... podłych zbrodniarzy powiedział - W tem jest coś podejrzanego -

, W kręgu nowym zagadek 
Po wyjściu Krynickiej Burski cięż

ko opadł na fotel. W głowie huczało 
mu jak w młynie. Tysiące bolesnych 
uczue wtargnęło mu do serca. 

Był bliskim obłędu. Splątany chaos 
myśli wytwarzał w mózgu Jakiś pie
kielny zamęt. Chwilami zdawało mu 
się, że . to wszystko, co przeżywał nie
dawno, było tylko upiornym snem, peł
nym koszmarnych przywidzeń. 

Lecz dziwne, że miast zadowolenia, 
że potrafił tak zwyci.ęsko wyjść z tej 
strasznej, nadludzkiej walki z samym 
sobą, Stanisław doznawał bolesnego 
uczucia wstydu i upokorzenia. A zwła
szcza wstydu. Przecież w nieludzki 
sposób obszedł się z ta. kobietę.. bez 
względu na to, czy w wszystko, czego 
był świadkiem, było szczerem, czy też 
dobrze udanem. 

Burski zastanowił się. W przebiegu 
szybko następujących po sobie wypad
ków nie mógł skupiĆ się na tyle, aby 
rozważyć istotne pobudki tak niezwy
kłego zachowania się Krynickiej. Do
tychczas miał jl} za kobietę zimną, 
wyrachowaną. i przewrotne.. Nie spo
dziewał się, aby zdolnę. była wlać w 
swe słowa i czyny tyle uczucia. 

Była piękna, zarówno w przystępie 
nieopanowanego gniewu i żywiołowej 
nienawiści, jak i w chwilach upadku 
i rezygnacji. Ale tylko piękną fizycz
nie. Z każdego jej postępkU, z każdego 
niemal słowa rodziło się kłamstwo i 
przewrotność. 

- Skończone... - stwierdził Bur
ski, pragnąc swe myśli przerzuciĆ w 
innym kierunku. A jednak nie mógł. 
Zdawało mu się, że słyszy jeszcze jej 
słowa, raz pieszczotliwe i ciepłe, to 
znów zjadliwe, miotajace straszne 
przekleństwa i drgające żądzę. po
twornej zemsty. 

Przypomniał sobie fotografję Beaty, 
leżącą. gdzieś za biurkiem. Postanowił 
zniszczyć ten ostatni i jedyny wido
my ślad jego przygody z ta. kobietę.. 

Odsunął biurko i wyciągnął przy
sypaną. kurzem skórzana. ramkę. Nie 
bez wzruszenia oparł spojrzenie na fo
tograficznej odbitce. Beata uśmiecha
ła się do niego kuszą.co. 

Stanisław postawił fotografj~ na 
biurku i popadł w zamyślenie. Nie r0-
zumiał, dlal.'zego nie może .QdenvaĆ 

oczu od fotografii Beaty, skoro z nią 
samą mógł postą.piĆ tak brutalnie. 

Wspomnienia niedalekiej przeszło
ści odżyły w nim z powrotem. Widział 
nietylko ten jej czarują.cy uśmiech. 
ale słyszał szczebiot jej głosu i czuł 
na wargach dotknięcie jej zmysłowych 
wilgotnych warg. 

Z tej zadumy, w jakiej trwał od 
kilku minut, wyrwał go donośny 
dźwięk dzwonka. 

Burski drgną.ł. 
- Może ona - zawibrowała mu w 

głowie trwożna, ale zarazem radosna 
myśl. 

Zerwał się z krzesła i pobiegł o
tworzyć. Doznał jednakże przykrego 
rozczarowania. Na progu stał Wiktor 
Rutecki. II{ III. 

Przywitali sie i Burski wprowadził 
go do pokoju. Inżynier był w jak naj
gorszem usposobieniu. Zjawienie sf..ę 
studenta w tej właśnie chwili, kiedy 
Stanisław najbardzie.i pragna.ł samot
ności, wprowadzało gO w rozdraŹllle
nie. Opanował się jednak i z dobrze 
udaną uprzejmością. wskazał gościo
wi krzesło, 

- Potrzebuję pa.ńskiej pomocy, 
panie inżynierze, - zagaił Rutecki 
rozmowę. - Dziś właśnie przypadko
wo natknąłem się na jednego z tych 
dwóch opryszków, a mianowicie na 
tego, którego Grybski nazywał Świ
drem. Spotkałem go, gdy wychodził z 
jednej z podrzędnych knajp na przed
mieściu. _ 

Posępne dotą.d oblicze Stanisława 
ożywiło się nagle. 

- Prawdopodobnie w najbliższym 
czasie będę mógł odkryć obecną kry
jówkę zbrodniarzy - mówił dalej z 
widocznem podnieceniem. 

- W jaki sposób? - zainteresował 
się Burski. 

- Obecnie już wiem z całę. pew
ności~, że obaj wynieśli się z Pozna
nia. Świder mianowicie poczynił spo
ro zakupów w kilku sklepach. prze
ważnie kolonjalnych, poczem wsiadł 
do autobusu, odchodzę.cego w stronę 
Gniezna. Chciałem uczynić to samo, 
jednakże auto odjechało. zanim zdą
żyłem się zbliżyć, gdyż Świdra obser
wowałem z odległości kilkudziesięciu 
kroków. . Ai 

Wiktor nieśmiało. rozmyślał, zestawiaję,c ze sobę. tych 
- A więc? - Burski z niecierpli- kilka zaobserwowanych tu faktów. y 

ś . k' ł . k"ś . - A przedewszystkiem ta fotogra
wo Clę. ocze lwa Ja Ie] OIezwykłej fJ·a. '. _ bił si'" z myślamI. _ Przecież 
nowiny od studenta. y 

- Ta fotograf ja jest wierną. podo- Burski ma narzeczona., tak bardzo ko
bizną. t.ej kobiety. któr~ dwukrotnie chającą go i zapewne kochanę.... I 
widziałem w towarzystwie Grybskle- dlaczego mam ją. zostawić na uboczu 
go - odpowiedział jednym tchem, w mych dalszych poszukiwaniach 1 .. ; 
spog!ę.dają.c z niepokojem na Stani- To wszystko wybiegało już daleko 
sława. poza zakres pojęć zaaferowanego mlo-

- Co?! '" - Burski pobladł, a rysy dziCllca. 
jego twarzy świadczyły o wrażeniu, - Pollcji nie możemy pOWIana
jakie uczyniły na nim słowa Rutec- miać - tłumaczył swe stanowisko in
kiego. żynier - gdyż, jak pan wie, zacznie 

- Pan inżynier żą.dał ode mnie pię od protokółu, odwiedzin policji 
szczerości - jął się usprawiedliwiać mundurowej, co w konsekwenc.ii w po
Wiktor. -:- Może to nawet pomyłka, rę ostrzeże śledzonych przez pana 
ale WątPIę. Nawet gotów byłbym przy- przestępców o grożą.cem im niebezpie-
sięgać. czeństwie - mówił bez przekonania, 

- To zbyteczne ... wierzę panu. nie ehcąc zdradzać istotnych powodów 
Cisza zaległa teraz pokój Burskie- swych postanowień. - Skoro pan sam 

go: Obaj mężczyźni milczeli posępnie, już dotąd może poszczycić się tak n1e
wpatrzeni w niewielk~ fotograficzną bywałym &ukcesem, to mam nadzieję, 
odbitkę, z której uśmiechała się do że wspólnie, względnie przy pomocy 
nicb czarujaco Beata Krynicka. jakiegoś prywatnego, zdolnego detek-

- Tak ... pan się nie myli ... To tyW!l., zdołamy rozpoczęte dzieło do-
była ona ... - powiedział jakby do prowadzić szczęśliwie do końca. O ile 
siebie Stanisław. tylko Ludwik jeszcze żyje - dodał po-

Rutecki tego nie słyszał. To wszyst- sępnie. 
ko, co dla Burskiego było już jasnem, - O to ostatnie niema obaw ~ 
nie wymagającem żadnych wyjaśnień, pospieszył uspokoić go 'Wiktor. 
dla niego stanowiło ciemna., nieprze- Wprawdzie nie jestem aż ta.k dalece 
niknioną i. dręczącą. zagadkę. A prze- wtajemniczony w istotne przyczyny 
cież nie mylił się. Miał wybitnie roz- tego ZbrOdniczego postępku Grybskie
winiętą. pamięć wzrokową., a w da- go, jednal<że, jak orjentuję się z pod
nym wypadku specjalnie starał się za- słuchanej rozmowy, celem szajki nie 
pamiętać rysy twarzy tej podejrzanej mogło być pozbawienie życia pana Ha.
kobiety. Zresztą. potwierdził to prze- czewskiego. Raczej uprowadzenie, vr 
cież Burski . . . im tylko wiadomym celu. 

- Czyżby więc Burski i o tern wie- - I ja tak myślę - zgodził się 
dział? - zastanowił się. - To niemoż- Stanisław - a jednak mogło zdarzyć 
liwe - odrzucił to niedorzeczne przy- się inaczej. 
puszczenie. - A jednak... - Bezwątpienia. Nie znaczy to 

Rutecki nie potrafił znaleźć odpo- wszakże, abyśmy nie mieli dołożye 
wiedz i na te wszystkie pytania, jakie wszelkich starań i załamali bezczyn
cisnęły mu się teraz do ~łowy. Wie- nie ręce - zauważył Rutecki. 
dział tylko, że ta zagadka, którą. po- Słusznie. 
stanowił rozwią.zać, jest tak dalece Burski ożywił się nagle. Optymlzm 
zawikłaną., że przestał wierzyć, aby' studenta udzielał mu się z każdę. 
potrafił temu podołać. Nie znaczyło to chwilI).. Chciał działać i to natych
bynajmniej, aby miał żaniechać dal- miast 
szych dociekań, a nawet przeciwnie, - Chodźmy! - zawołał, powstajłc 
pragną] za wszelkę. cenę dotrzeć do szybko i Sięgając po płaszcz, wiszący 
jądra tak źawiłego zagadnienia. ·w kącie pokoju. 

- Szkoda, że pan mi wcześniej o - Dokąd? . - zapytał zdziwiony 
tem nie doniósł - zaskoczyło Wikto- student, spoglądając z zaciekawieniem 
ra nowe pówiedzenie inżyniera. na rozgorączkowa.negO inżyni.era. 
~ Czyż mogłoby to mieć jakikol

:wiek y/pływ: na rozwój tych dziwnych 

• 



Se~1s~cyjny pro'ces w Poznaniu . , 

W 
Polowanie na ofiarę z karetką pogotowia - Tajemnicze świadectwo lekarskie - Zdrowego człow'ieka w kafłanie 

bezpieczeństwa odwieźli do szpitala 
p o z n a ń. 20 listopada. 

W dniu dzisiejszym, przed sądem 
okręgowym w Poznaniu, rozpoczął się 
proces przeciwko 45-letnicj Pelagji 
Filitzowej z domu Pacel{ i przeciwko 
jej bratu Stanisławowi Packowi, 38-
letniemu kupcowi z Wronek, oskar
żonym o pozbawienie wolności swego 
brata Jana Packa przez podstępne u
mieszczenie go w zakładzie dla umy
słowo chorych w Owińskach. 

Oskarżonych doprowadzono na 
rozprawę z więzienia. Na rozprawę 
powołano 14 świadków. Sprawę tę 
rozpatruje trybunał w składzie 3-oso
bowym pod przewodnictwem prezesa 
Sosińskiego. Oskarża prokurator Gó
ralewicz, bronią oskarżonych adwo
kaci Kossowski i Łużyński z Pozna
nia, powództwo cywilne w imieniu 
poszkodowaneg() Packa wnosi adw. 
Piekarski. 

W rodzinie Packów panowały od 
dłuższego czasu nieporozumienia, 
przyczem cała nienawiść była skiero
wana przeciwko Janowi Packowi. 
Jego rodzeństwo, po porozumieniu się, 
postanowiło pozbyć go w()lności przez 
umieszczenie w zakładzie dla obłąka
nych. 

Filitzowa w marcu ub. r. zwróciła 
się do profesora Uniwersytetu Po
znańskiego dr. Jana Borowieckiego, 
clJy wydał świadectwo, że Jan Pacek 
jest niebezpiecznie umysłowo chory. 
Profesor Borowiecki pojechał do Wro
Hek i na miejscu przeprowadził bada
nie Jana Packa i stwierdził, że on jest 
zupełnie zdrowy. 

Niezrażona tem Fi1itzowa, w ta
jemniczy sposób, uzyskała świadec
two od dr. Szarfa z Poznania, który 
w świadectwie tem stwierdził, że 
Pacek jest człowiekiem umysłowo 
chorym, w wysokim stopniu ni,ebez
piecznym dla otoczenia. 

Jak się okazało, świadectwo to 
7.ostało wyłudzone w podstępny spo
sób. Do dr. Szarfa przyprowadzono 
howiem jakiegoś innego osobnika, 
którego badanie przeprowadził dr. 
Szarf i wydał wspomniane świa
dectwo. 

Filitzowa, uzyskawszy tak cenny 
dokument, rozpoczęła polowanie na 
brata Jana. W dniu 20 maja, pod, 
pretekstem wypłacenia mu 15 tysięcy' 
złotych, tytułem rozdziału majątko
Ylego, zwabiła go do Poznania. Kiedy 
Jan Pacek przyjechał do Poznania i 
zjawił się przed bankiem, gdzie mia
no dokonać transakcji, został ujęty 
przez personel karetki pogotowia 
(66-66), która już na niego czekała. 
Paocek zdołał się jednak wyswobodzić 
i zbiec. 

W dziewięć dni później, do Wro
nek, gdzie mieszkał Jan 1?acek, w go
dzinach rannych, zajechała karetka 
pogotowia z Poznania (55-55). Obsłu
ga karetki w towarzystwie braci Pac
ków wyważyła drzwi do mieszkania 
Jana Packa i obeZWładniwszy go, za
łożyła mu kaftan bezpieczeństwa i 
wywiozła go karetką do zakładu psy
chjatrycznego w Owińskach. \V za
kładzie tym Pacek przebYł 6 dni i na 
interwencję prokuratora został zwol
niony. 

Owczesny dyrektor zakładu, Ś. p. 
dr. Górny, w czasie pobytu Jana Pac
ka w zakładzie nie stwierdził u niego 
żadnej choroby. 

Na rozprawie oskarżona Filitzowa 
nie przyznaje się do winy, twierdząc, 
że akt oskarżenia jest krzywdzący i 
niesłuszny. Obstaje przy tern, że brat 
jej, Jan, od najmłodszych lat wyka
zywał cechy choroby umysłowej. Od 
najmłodszych lat zachowywał się nie
moralnie, uciekał z domu i nie chciał 

. się uczyć. W późniejszym wieku u
rządzał cięgłe awantury i był dla o
toczenia niebezpieczny. Twierdzi, że 
od dłuższego czasu szantażował ją li
stami. Uzyskanie świadectwa od dr. 
~,..arfa wyjaśnia w ten sposób, że dll". 
Szarf sam ją do siebie zawezwał. Gdy 
przybyła, dowiedziała się, że dr. Szarf 
7badał na własną prośbę Jana Par.ka 
i stwierdził u niego bardzo poważną 
chorobę. 

Na pytanie przewodniczącego dla
c;;:ego tak silnie zabiegała u wszyst-
1, ich lekarzy i z własnej kieszeni po
l,ryła koszta karetki i honorarjów le
kal'::;kich, oświadcza, że robiła to ala 

Od lewej: adwokat Łużyński i oskarżony Stanisław Pacek, a z prawej 
świadkowie: dr. Szarf i Jan Pacek, którego chciano pozbawić wolności. 

dobra rodziny i zdrowia Jana. Na py- Jako drugi zkolei zeznawał poszko-
tanie sądu, dlaczego przy wywożeniu dowany, J a n P a c e k. 
Jana do zakłacl.u jechał w karetce Sta- Wyjaśnia, że niesnaski między nim 
nisław Pacek. oskarżona w,'jaśnia, że i rodzeństwem powstały na tle jego 
miał interes do Poznania i przy oka- narzeczeństwa, któremu rodzeństwo 
zji się zabrał. Rodzina Packów pocho- zdecydowanie się przeciwstawiało. -
dzi z Tucholi. Stwierdza, że fałszywie oskarżono go. 

Oskarżony Stanisław Pacek do wi- o kradzież 3 tysięcy złotych. 
ny również się nie przyznaje, obrzuca- Następnie z płaczem zeznaje o po
jąc swego brata Jana oskarżeniami, rwaniu go karetką pogotowia z 'Vro
których często bliżej nie potrafi spre- nek. Dokładnie opiSUje przebieg zaj
cyzować. Twierdzi m. in .. że brat był ścia oraz okres swego pobytu w za
anormalny i czesto na cmentarzach 1{ladzie. 
rozkopywał groby, przyniesiona, zaś z Po przerwie sąd przystąpił do prze
cmentarza czaszkę podrzucił swemu sluchania dr. płk. Szarfa, lekarza psy
ojcu w sypialni. chjatry z Poznania. Świadek zeznał, 

że 17 maj a ub. roku zgłosił się do nie-
Jako pierws7.ego świadka przesłu- g'o jakiś nieznany mężczyzna i zapy

chano dr. S t e f a n a W e s e w i c z a, ta ł, czy może przyprowadzić do bada
lekarza psychjatre z OwińslL Świadek nia ciężko chorego pacjenta. Gdy le
zeznał, że Jan Pacek został przyjęty karz się zgodził, osobnik ów przypro
do zakładu na podstawie świadectwa wadził chorego, którego przedstawił 
dr. Szarfa. U pacjenta nie stwierdzono jako Jana Packa. Do badania bliższe
cl!.oroby umysłowej, jedrnie pewne de- go nie doszJo, gdyż pacjent począł :la
fekty w sferze intelektu i to w stopniu chowywać się l1ienol'malnie, rzucił się 
najlżejszrm. Pacient zachowywał się na swego towarzysza, począł go bić. 
najpoprawnie.i. Po sześciu dniach zo- przewracać meble, wreszcie zbiegł. Z 
stał zwolniony. zachowania świadek wywnioskował, 

Gdyby i U nas było takie pismo! ..... 
Gdy Staszek, idąc ze sLkoly do domu, kupił z polecenia rodziców świety 

numer "Jlustracji", obstąpiła go cala gromada kolegów. 
- Poka~! Pokaż! - wola jeden przez drugiego. 
Weszli w wąską ul.iczkę i znaleźlii się na ustroniu, w szczerem polu pra

wie. Tędy nikt nie chodzi, nawet samochody nie jetd1ą. 
Przykuenęli na obumarłej trawie. 
Staszek zna dokładnie swoja, ulubiooa, gazetę. Szybko przerzucał stro

nice i znalazł: "Dział młodzieży". 
=- Patrzcie! - krzyknął uradowany Looś, którego ojeiec, gdy nie był 

bezrCJIbotny, takie a.bonowal "Jlrustrację Polstką". 

Ka~dy się uśmiecha, ujrzawszy piękna, bajeczkę o M-ruczusiach, eo to 
korzystając ze słonecznej pogody. wyszli na spacer. Albo jak ładnie wygląda ta 
Felcia, która tak potraf.ila goląbki oswoif. te usiadły na jej ramieniu. 

=- Gdyby i moi rod'Lice zaabonowal.i:! "- westchną.ł Franuś, syn wlaś>ciciela 
reatauracji. 

$ezpłatne numer!j o,Tmzowc wysy!a na Iyczenie 9f.dministracja "SIrutracji !ło;i.kiei" 
tv !Poznaniu, 1ft). ~arcin 70. 

że pacjent zdradza wszelkie objawy 
paraliżu postępowego i wobec tego u
znał go za niebezpiecznego dla otocze
nia. 

Towarzyszący zaś pacjentowi osob
nik przedstawił się za przyjaciela, do 
którego chory wyłącznie miał zaufa,. 
nie. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
badanym wtedy był Jan Pacek, któ~ 
go świadkowi sąd przedstawił, lekarz 
nie mógł dać zdecydowanej odpowie
dzi. Dokumentów pacje'llta bowiem 
nie badał. 

Ponieważ zachodziło przypuszcze
nie, że u dr. Szarfa był jeden z braci 
Jana Packa i symulował obłęd, sąd 
przywołał do oczu lekarza obecnego 
na sali Feliksa Packa, lecz i w nim 
nie mógł lekarz rozpoznać swego pa
cjenta. Tego samego dnia wieczorem 
do. psyehjatry zgłosiła się Fielitzowa, 
która w imieniu rodziny prosiła o wy
danie świadectwa chorobY. Wspom
niała w czasie rozmowy, że niechętnie 
umieŚCiłaby brata w Owińskach, gdyż 
stamtąd czasami pacjenCi UCiekają. -
Na pytanie przewodniczącego lekarz 
oświadczył, że w czasie wizyty pacjen
ta dobrze nie widział. 

Następnie sąd przesłuchał cały sze
reg świadków z pośród mieszkańców 
m. Wr()nek, którzy kategorycznie 
stwierdzili, że w dniu, w którym dr. 
Szarf przeprowadzał badanie pacjen
ta, Jan Pacek z 'Vronek nie wyjeż
dżał. Wszyscy zgodnie zeznali, że Jan 

:le listowi f poczta przyjmują 
przcdplat~ za miesiąc grudzień 
do 25. bm. Przy późniejszem za
mówieniu można się nara'lić na 
u tratę pienvszych gaJ'let grud
niowych. Dlatego prooimy o 
uis>zczenie przedpłaty przed 25. 
listopada. 

Przy zamawiallliu gazety 
wproot w administracji prosimy 
o tak wczesne nadet>łrunie przed
pła1ty 'Pod naszym adresem (P. 
K. O. 200 149 luł.l przekazem roz
rachun'k()wym), abyśmy byli w 
posiadaniu pieniędzy przed 25. 
bm., celem terminowego 'przeka- I 

\.:ania gazety. ~ 

,a" 
Pacek cieSZYł się We Wronkach jak 
najlepszą opinją i uchodził za człowie
ka normalnego. 

Po przesłUChaniu świadków zabrał 
głos prok. Góralewi cz. W czasie prze
wodu sądowego - wywodził prokura
tor - oskarżeni zarzucali Janowi Pac
kowi cały szereg najrozmaitszycb 
przestępstw, graniczących nieraz z 0-
błędem. Te wszystkie zarzuty z któ
remi oskarżeni bardzo chętnie' dzielili 
się z policją, były przedmiotem szc~&
gółowych dochodzeń. Dochodzenia te 
wykazaly całą bezpodstawność pod_ 
niesionych oskal'żell i wszystkie zosta
ły umorzone. Prokurator ofiarował 
dowody na te okoliczności w postllici 
akt dochodzeń prokuratorskich. 

W imieniu obrony adw. Kosowski 
złożył cały s'zereg wniosków, które 
O?,cz~tał z długiego maszynopisu. W, 
plsmle tem obrona ofiaruje szereg do
wodów na okoliczność, że badanym 
pacjentem dr. Szarfa bYł Jan Pacek. 
Następnie obrona cytuje szereg rze

komych oskarżeń Jana Packa pod a.
dresem rodzeństwa, które oskarżał o 
popełnienie różnych zbrodni. Obrona 
wnosi i powołanie świadków na te 0-
koliczności, oraz o przedlożenie tego 
materjału wydziałowi lekarskiemu 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra.
kowie, celem zbadania i wydania orze
czenia o stanie umYSłowym Jana Pac
ka. 

Sąd po naradzie w zasadzie odrzu
ci.ł wnioski <;>brony, dopuszczając jedy
Ule powołame nowycłl świadków. Roz.
prawa została przerwana do dnia 27. 
bm. godz. 12. (k.) 




